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Spotkanie przywódców partii i rządu 

z pracownikami gospodarki morskiej

Wszystko co robimy
służy podnoszeniu poziomu 
życia narodu

Odra — szansa nie tylko Szczecina

Wojewodowie odpowiadają 
na ankietę „Kuriera“

O D R A  —  a r te r ia ,  k u  k t ó r e j  c o ra z  b a r d z ie j  z a c z y n a  c ią ż y ć  w ie l k i  
p r z e m y s ł ,  d o c z e k a ła  s ię  n ie d a w n o  p r o g r a m u  k o m p le k s o w e j  m o d e r ­
n i z a c j i .  R z e k a  t a  s ta n ie  s ię  w k r ó t c e  s z la k ie m  t r a n s p o r t o w y m  o z n a ­
c z e n iu  m ię d z y n a r o d o w y m .  I  ta k ą  c h c ą  ją  w id z ie ć  p rz e d s ta w ic ie l®  
w ła d a  w o je w ó d z tw  n a d o d n a ń s k ic h ,  i  ta k ą  c h c ą  ją  w id z ie ć  m ie s z ­
k a ń c y  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j.  Z a n im  je d n a k  O d ra  u z y s k a  I V  k la s ę  
M ię d z y n a r o d o w ą ,  t r w a  w  k r a j u  d y s k u s ja ,  d o ty c z ą c a  b ie ż ą c e j a k t y ­
w iz a c j i  t e j  a r t e r i i  i  s z y b k ie g o  z w ię k s z e n ia  p r z e w o z ó w . N a s z a  g a - 
s e ta  w łą c z y ła  s ię  d o  t e j  d y s k u s j i ,  z w ra c a ją c  s ię  d o  w o je w o d ó w :  
k a to w ic k ie g o  —  S ta n is ła w a  K ie rm a s z k a ,  o p o ls k ie g o  — J ó z e fa  M a s ­
n e g o , w ro c ła w s k ie g o  — Z b ig n ie w a  N a w r a to w s k ic g o ,  le g n ic k ie g o  — 
J a n u s z a  O w c z a r k a ,  z ie lo n o g ó rs k ie g o  —  J a n a  L e m b a s a , g o r z o w s k ie -  

S ta n is la w a  N o w a k a  i  s z c z e c iń s k ie g o  —  J e rz e g o  K u c z y ń s k ie g o
x  p ro ś b ą  o  o c e n ę  a k t u a ln y c h  m o ż l iw o ś c i  p r z e w o z o w y c h  n a  O d rz e  
1 p e r s p e k ty w  r o z w o jo w y c h  te g o  w a ż n e g o  s z la k u  t r a n s p o r to w e g o .

W  „ K u r ie r z e ”  z d n ia  11, 12 p a ź d z ie r n ik a  o ra z  16 b m . z a m ie ś c i l iś m y  
o b s z e rn e  w y p o w ie d z i  w o je w o d ó w :  k a to w ic k ie g o  i  o p o ls k ie g o .  D z iś  
p r e z e n tu je m y  g ło s  g o s p o d a rz a  w ro c ła w s k ie g o .

Oś intensywnej 
industrializacji

NAWtĄZUJĄO do pisma z 
dnia 1.VIII.1975 r. dotyczą­
cego wykorzystania i akty­

wizacji szlaku wodnego Odry, 
przedstawiam poniżej odpowiedź 
na interesujące Was zagadnienie.

Z UW AGI na możliwość doko­
nywania tanich przewozów maso­
wych oraz przewożenie ładunków 
o dużych wymiarach, Odra speł­
nia doniosłą rolę w gospodarce 
województwa wrocławskiego i ca­
łego kraju, przede wszystkim jako 
trakt komunikacyjny łączący Górny 
i Dolny Śląsk z zespołem porto­
wym Szczecin-Świnoujście.

GŁÓWNYM ładunkiem przewo­
żonym w dół rzeki jest węgiel

(około 50 proc.) przeznaczony na 
eksport i dla odbiorców krajo­
wych, w tym również dla przemy­
słu zlokalizowanego w wojewoda* 
twie wrocławskim (np. ZNPO „Ro­
kita”  w Brzegu Dolnym) oraz we

(Dokończenie na str. 2)

ZA M IE S Z C Z A M Y  skró ty  wystąpień I  sekretarza KO  PZPR 
Edwarda G ierka i  prezesa Rady M in is tró w  P io tra  Jaroszewicza 
na przedzjazdowym  spotkaniu z przedstaw icie lam i gospodarki 
m orsk ie j, k tó re  odbyło się 13 bm. w  Gdańsku.

Edward Gierek:
Drogie tow arzyszki i  tow arzy­

sze! Chcia łbym  serdecznie po­
dziękować w am  za to  dzisiejsze 
spotkanie. Za szczerość wypo­
wiedzi, za troskę o spraw y na­
szego k ra ju , o jego przyszłość. 
W yrażane w  sposób prosty, 
szczery, tak  ja k  to być pow in -

Wartość zobowiązań: 

1 0 ,5  m in  zł

Szczecińscy kolejarze 
w Czynie Zjazdowym
WŚRÓD załóg zakładów p ra ­

cy podejm ujących zobowiąza­
n ia  i  czyny dla uczczenia V I I  
Z jazdu PZPR nie zabrakło ta k ­
że szczecińskich ko le jarzy. Na 
zebraniach poszczególnych służb 
D y re k c ji Rejonowej K o le i Pań­
stwow ych w  Szczecinie za­
deklarow ano podjęcie dodatko­
w o tak ich  działań, któ re  znacz­
n ie  w p łyną  na dalszą poprawę 
sy tu a c ji w  transporcie ko le jo ­
wym .

P R A C O W N IC Y  s łu ż b y  r u c h o w o -  
ł ia n d lo w e j  z o b o w ią z a l i  s ię  do  
z m n ie js z e n ia  l ic z b y  u s z k o d z o n y c h  
w a g o n ó w  p o d c z a s  m a n e w r ó w  o  10 
p r o c . ,  d o  s k r ó c e n ia  ś r e d n ie g o  p o ­
s to ju  k a ż d e g o  w a g o n u  O p ó ł  g o d z i­
n y  i  z w ię k s z e n ia  o b c ią ż e n ia  p o ­
c ią g u  to w a r o w e g o  o  S to n .  P o z w o l i  
t o  na  p e łn ie js z e  w y k o r z y s ta n ie  t a ­
b o r u  t a k  b a r d z o  c e n n e g o  w  cza s ie  
z w ię k s z o n y c h  p rz e w o z ó w .

P o d o b n e  e f e k t y  p r z y n io s ą  z o b o ­
w ią z a n ia  s łu ż b y  w a g o n ó w . S to  w a ­
g o n ó w , s k r e ś lo n y c h  ju ż  z in w e n ta ­
r z a ,  z o s ta n ie  p r z y s to s o w a n y c h  d o  
p r z e w o z ó w  w e w n ą t r z w o je w ó d z k ie h  
w  fo r m ie  p o c ią g ó w  —  w a h a d e ł.  
P o z a  t y m  n a p r a w io n y c h  z o s ta n ie  
d o d a tk o w o  108 w a g o n ó w  to w a r o -  
r r y c h .

(Dokończenie na str. 2)

no. Za k ilk a  tygodn i odbędzie 
się V I I  Z jazd p a r t ii i  w  całym  
naszym k ra ju  rozpoczęły się 
konferencje sprawozdawczo-wy­
borcze, na k tó rych  w yb iera  się 
delegatów na Zjazd.

Etap, k tó ry  m am y za sobą, 
w ykorzysta liśm y ja k  na jbardzie j 
praw id łow o. W  okresie tym  do­
kona liśm y ogromnego dzieła 
przeobrażania k ra ju . Jesteśmy 
radzi, że udało nam  się dokonać 
w  tym  5-leciu rzeczy w ie lk ich , 
ale równocześnie zastanawiamy 
się nad tym , co należałoby zro­
bić, by w  przyszłym  5-leciu za 
dania, k tó re  sobie staw iam y, 
m ogły być wykonane lep ie j niż 
te, k tóre  w yko nyw a liśm y w  bie 
żącym 5-łeciu. Jesteśmy przeko 
nani, że rob im y  słusznie, sta­
w ia ją c  ostrze j n iektó re  prob le­
m y, że słusznie czynim y, mó­
w iąc o potrzebie większego w y ­
s iłk u  i  tworzenia w a runków  
d la  osiągania w iększych rezu l­
ta tów .

(Dokończenie na str. 5)

Niezwykły zbieg okoliczności, czy...

Dlaczego pokrzywdzona się boi?
SPO SR0D w ie lu  spraw 

karnych  rozpatryw anych 
obecnie przez Sąd Rejo­

now y w  Szczecinie, ta  zw róciła  
szczególną uwagę reportera. 
Przed sądem stanął człow iek 
oskarżony o dokonanie gw a łtu  
i  kradzieży b iżu te rii sw o je j o- 
f ia ry . Sposób popełnienia obu 
tych przestępstw w skazuje że 
sprawca d z ia ła ł w  sposób nie­
zw yk le  b ru ta ln y  i  cyniczny.

Przed sądem odpowiada ty lk o  
jeden z uczestników przestęp­
stwa. D rug i, gdy ty lk o  zo rien to ­
w a ł się że jest poszukiw any 
przez M O —  uciekł. P oszukiw a­
ny  jest teraz lis ta m i gończym i 
po całym  k ra ju . N ied ługo za­
padnie w yrok . Sąd s p ra w ie d li­
w ie, na podstaw ie posiadanego 
m ate ria łu  dowodowego, ocen i 
sprawcę. P raktyczn ie  w ięc sp ra ­
w ied liw ości stanie się- zadość.

JE D N A K  d la reportera zasta­
naw ia jącym  w  całej te j sprawie 
jest szereg w ystępu jących tu , 
n ie jako na uboczu i  poza salą 
sądową, łączących się jednak w  
pewną logiczną całość, fa k tó w  
i okoliczności.

O dpow iadający dziś przed są­
dem oskarżony — R. B. jest z 
zawodu kelnerem . Do c h w ili a-

(Dokończenie na str. 2)

Pięciu Polaków 
w !1 etapie Konkursu 

Clropinowskiego
W A R S Z A W A  P A P . P ią te k  17 b m . 

b y ł  d n ie m  s z c z e g ó ln y c h  e m o c ji  d la  
u c z e s tn ik ó w  I X  M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o n k u r s u  P ia n is ty c z n e g o  im .  F r y ­
d e r y k a  C h o p in a  w  W a rs z a w ie . W  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  z e b r a l i  
s ię  w  h a l lu  F i lh a r m o n i i  N a r o d o w e j 
u c z e s tn ic y  k o n k u r s u ,  a b y  z a p o z n a ć  
s ię  z w e r d y k t e m  j u r y  p o  I  e ta ­
p ie .  S ą d  k o n k u r s o w y  z a k w a l i f ik o ­
w a ł  d o  I I  e ta p u  34 p ia n is tó w  z 
d w u n a s tu  k r a jó w .

Są to :  D a n  A ta n a s iu  (R u m u n ia ) ,  
A n d r e  B o a in a in  ( B r a z y l ia ) ,  D a n a  
B o rs a n  ( R u m u n ia ) ,  P ie r lu ig i  C a m i-  
c ia  (W ło c h y ) ,  R a im o n d o  C a m p is ł 
(W ło c h y ) ,  J e a n - G a b r ie l  F e r la n  ( F ra ń  
c ja ) ,  T a t ia n a  F ie d k in a  i  P a w e ł 
G i l i ło w  (Z S R R ), J o h n  H e n d r ic k s o n  
( K a n a d a ) ,  I a n  H o b s o n  (W ie lk a  B r y  
ta n ia ) ,  A n n a  J a s t rz ę b s k a  i  H a n n a  
J a s z y k  (P o ls k a ),  D in a  J o f f ie  (Z S R R ), 
D ia n a  K a c s o  ( B r a z y l ia ) ,  M io k o  K a ­
to  ( J a p o n ia ) ,  D e a n  K r a m e r  i  N e a l 
L a r ra b e e  (U S A ) , H i r o k o  M ik i ,  K e i -  
k o  N is h id a  i  A i k o  O k a m o to  (J a p o ­
n ia ) ,  A r t h u r  O z o lin s  (K a n a d a ) ,  K a ­
ta r z y n a  P o p o w a - Z y d r o ń  (P o ls k a ),  
D o n a ld  R y a n  ( T r y n id a d ) ,  P e t r  S la ­
v i k  (C S R S ), J a n u s z  S te c h le y  (W ie l­
k a  B r y ta n ia ) ,  S h e r y l  S w in t  i  D a ­
v id  S y m e  (U S A ) , E lż b ie ta  T a r n a w ­
s k a  (P o ls k a ) ,  A le k s a n d e r  U r w a ło w  
(Z S R R ), T o m a s z  V is e k  (C S R S ). W i­
k t o r  W a s i l le w  (Z S R R ), W i l l ia m  W o l 
f r a m  (U S A )  R e l te i  Y o h  (J a p o n ia ) ,  
K r y s t ia n  Z im e rm a n  ( P o ls k a ).

N a j l i c z n ie j  w ię c  r e p re z e n to w a n e  
b ę d ą  w  n e ta p ie  c z te ry  k r a je :  
Z S R R  (w y s tą p i  c a ła  e k ip a ) ,  P o ls k a ^  
J a p o n ia  1 U S A , m a ją c  p o  p ię c iu  
p r z e d s ta w ic ie li .

D z i ś  12 stron ♦  Meblowanie salonu ♦  Kio si? bol niedorajdy? ♦  Mini-heroskop ♦  Cena 1 zł
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „N e r * *  w  b a la ś c ie  s  
A n g l i i ,

s /s  „ K a l is z * *  w  b a la ś c ie  z 
D a n i i ,

s /s  „ W ie c z o r e k "  w  b a la ś c ie  
z  D a n i i ,

s /s  „ P s t r o w s k i ”  w  b a la ś c ie  z 
D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ R u s a łk a ”  z  d r o b n ic ą  d o  
F in la n d i i ,

s /s  „ B ie ls k o ”  z w ę g le m  d o  
D a n i i ,

m /s  „ P r z e m y ś l”  z  w ę g le m  
d o  D a n i i,

s /s  „ S ła w n o ”  z w ę g le m  do  
F in la n d i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
19.10.1975

m /s  „ W o d n ic a ”  z  m a g n e z y ­
ta m i  z  A n g l i i ,

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  w  
b a la ś c ie  z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
19.10.1975

m /s  „ G ó r n y  Ś lą s k ”  z w ę g le m  
d o  A s n a e s ,

s /s  „ K a l i s z "  z  w ę g le m  do 
D a n i i,

s /s  „ P s t r o w s k i ”  z w ę g le m  do  
D a n i i.

K . Mojkowska —

matką chrzestną

M /s „Bochnia“ 
na wodzie

D Z IŚ  w  p o łu d n ie  z  p o c h y ln i  O ś­
r o d k a  K a d łu b o w e g o  „ O d r a ”  w  S to ­
c z n i  S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a r s k ie -  
g o  s p ły n ą ł  n a  w o d ę  d r o b n ic o w ie c  
u n iw e r s a ln y  —  m /s  „ B o c h n ia ” . 
M a tk ą  c h rz e s tn ą  je d n o s tk i  je s t  r e ­
d a k to r  n a c z e ln y  t y g o d n ik a  „ Z w ie r ­
c ia d ło ”  p a n i  K r y s t y n a  M o jk o w s k a .

M /s  „ B o c h n ia ” , s ta te k  o n o ś n o ś c i 
t j  t y s .  D W T , je s t  p rz e z n a c z o n y  do  
p rz e w o z u  d r o b n ic y  s k o n te n e ry z o -  
w a n e j ,  k o n w e n c jo n a ln e j  o ra z  ła ­
d u n k ó w  m a s o w y c h  i  r u d y ,  p o s ia d a  
4 ła d o w n ie ,  w  t y m  Je d n ą  c h ło d z o ­
n ą . G łó w n y m  k o n s t r u k t o r e m  s ta t ­
k u  je s t  in ż .  R o m a n  L is ,  zaś  r o z ­
w ią z a n ia  a r c h it e k to n ic z n e  z a p r o ­
je k t o w a ł  m g r  in ż .  a r c h .  W ł.  S zcze ­
p a ń s k i.

P o ls k ie  L in ie  O c e a n ic z n e , k tó r e  
b ę d ą  e k s p lo a to w a ć  m /s  „ B o c h n ię ”  
m a ją  ju ż  4 s t a t k i  te g o  t y p u  —  m /s  
„ R a d z io n k ó w ” , m /s  „ G a r w o l in ” , 
m 's  „ O s t r o łę k a ”  i  m /s  „ W ie l i c z ­
k a ” , z b u d o w a n e  u  „ W a r s k ie g o ”  w  
la ta c h  1972— 1973. Są to  je d n o s tk i  
u d a n e ,  a r m a to r  z ło ż y ł  z a te m  z a ­
m ó w ie n ie  n a  4 n a s tę p n e  z  t e j  s a ­
m e j  s e r i i .

M /s  „ B o c h n ia ” , p o d o b n ie  j a k  i  
w s z y s tk ie  s t a t k i  te g o  t y p u ,  w y p o s a ­
ż o n y  je s t  w  w ie le  u rz ą d z e ń  a u to ­
m a ty c z n y c h .  (a w a )

(Dokończenie ze str. 1)

Wrocławiu dla elektrowni cieplnej 
1 częściowo dla innych odbiorców 
węgla — poprzez WPHO. W prze­
wozach lokalnych dominuje kru­
szywo budowlane (około 30 proc.).

Na wrocławskim odcinku Odry 
czynną działalność eksploatacyj- 
no-handlową prowadzą porty: 
Wrocław Miejski i Wrocław Popo- 
wice, głównie w zakresie węgla 
I materiałów budowlanych (kru­
szywo i cement).

Całkowicie zaspokajają po­
trzeby przewozy pasażerskie, re­
kreacyjno-wypoczynkowe w rejo­
nie wrocławskiego węzła wodne­
go.

OBECNIE odrzańska droga wod 
na jest wykorzystana zaledwie w 
około 30-40 proc. głównie z po­
wodu niedostosowania szlaku 
wodnego do obecnie pływające­
go taboru, długiego czasu prze­
pływu i niewłaściwych stawek ta­
ryfowych.

Możliwość aktywizowania prze­
wozów uzależniona jest ściśle od: 
<£> modernizacji odcinka skanali­

zowanego Odry wraz z jego 
wydłużeniem o około 40 km, 
przez budowę dwóch do trzech 

stopni wodnych poniżej Brzegu 
Dolnego? «
pełnej modernizacji Kanału 
Gliwicki ego;
regulacji uzupełniającej na 
odcinku Odry swobodnie pły­
nącej oraz zasilenia tego od­
cinka wodą z budowanego 
obecnie zbiornika wodnego w 
Mietkowie i projektowanego 
zbiornika w Kamieńcu Ząbko­
wickim (woj. wałbrzyskie);

Szczecińscy kolejarze 
w Czynie Zjazdowym

(Dokończenie ze str. 1)
K o le ja r z e  ae i ł u t b y  t r a k c j i  w ! 

d zą  m o ż liw o ś c i za o s z c z ę d z e n ia  U . 
to n  w ę g la  i  110 to n  p a l iw  p ły n n y c h .  
P o d ję l i  s ię  ta k ż e  n a p r a w ić  4 lo ­
k o m o ty w y  s p a l in o w e  S T  43, lo k o ­
m o ty w ę  p a r o w ą  P t  47 o ra z  w y r e ­
m o n to w a ć  lo k o m o ty w ę ,  k tó r a  u le ­
g ła  w y p a d k o w i.

R ó w n ie  c e n n e  są z o b o w ią z a n ia  : 
c z y n y  p o d ję te  p rz e z  s łu ż b ę  d r o g o ­
w ą .  K o le ja r z e  w y m ie n ią  t o r y  n a  
s ta c j i  M ie s z k o w ic e  i  n a  b o c z n ic y  
w  S ta r g a rd z ie ,  w y m ie n ią  te ż  d r e w ­
n ia n e  p o d k ła d y  n a  s ta c j i  R u n o w o . 
N a to m ia s t  p r a c o w n ic y  s łu ż b y  z a ­
b e z p ie c z e n ia  u ło ż ą  k a b e l  p o d z ie m ­
n y  i  p o d łą c z ą  d o  n ie g o  u rz ą d z e n ia , 
u s ta w ią  n o w e  s e m a fo r y  i  ta rc z e  
o s t rz e g a w c z e , p r z e p r o w a d z ą  r e m o n ­
t y  u rz ą d z e ń  łą c z n o ś c i.

D ŁU G A  jest lis ta  wszystkich 
zobowiązań i  czynów podjętych 
przez szczecińskich ko le ja rzy  — 
ich  łączna wartość w ynosi 10,5 
m in  zł. (jas)

Polscy geodeci 
wytyczają drogi
na Saharze

P O L S C Y  s p e c ja l iś c i  z a k o ń c z y l i  
k o le jn y  e ta p  p r a c  p r z y  w y ty c z a n iu  
i  p r o je k to w a n iu  d r ó g  w  L i b i i .  G e o ­
d e c i i  d r o g o w c y  w y k o n a l i  p r o je k t y  
p r a w ie  2,5 ty s .  k m  d r ó g  lo k a ln y c h  
w  r ó ż n y c h  r e jo n a c h  L i b i i ,  m . in .  w  
F e z z a n ie  —  n a jb a r d z ie j  n ie d o s tę p ­
n e j  i  p u s ty n n e j  c z ę ś c i k r a ju .  Z je d ­
n o c z e n ie  P r z e d s ię b io r s tw  G e o d e z y j­
n o - K a r to g r a f ic z n y c h  „ G e o k a r t ”  w  
W a rs z a w ie  w y k o n u je  w  L i b i i  w ie le  
p r a c  g e o d e z y jn y c h  i  k a r t o g r a f ic z ­
n y c h .

Dwie windy
łączone w jedną
W R O C Ł A W  18.10 P A P . w  P o l i ­

te c h n ic e  W r o c ła w s k ie j  z r o d z i ł  s ię  
o r y g in a ln y  w y n a la z e k ,  k t ó r y  m o że  
z n a le ź ć  z a s to s o w a n ie  w  b u d o w n ic ­
t w ie  m ie s z k a n io w y m . C h o d z i o n o ­
w y  r o d z a j  w in d y .  A u t o r  w y n a la z k u  
p r o p o n u je ,  b y  w e  w s p ó ln y m  s z y ­
b ie  u m ie ś c ić  d w ie  n ie z a le ż n e  k a b i-  

, z w ró c o n e  k u  s o b ie  „ p le c a m i”  
z  w e jś c ia m i p o ło ż o n y m i p r z e c iw ­

le g łe ,  z d w ó c h  s t r o n  s z y b u . T y l ­
n e  ś c ia n y  t y c h  k a b in  są u c h y ln e ,  
a s p e c ja ln e  z a c z e p y  u m o ż liw ia ją  
s z ty w n e  p o łą c z e n ie  o b u  w in d  w  
je d e n  z e s p ó ł.

Z a le ty  n o w e j  w in d y  —  to  m o ż l i ­
w o ś ć  t r a n s p o r t o w a n ia  p r z y  p o m o ­
c y  t a k ie g o  tw o r z o n e g o  w  r a z ie  
p o t r z e b y  „ t a n d e m u ”  w ię k s z y c h  m e ­
b l i  b ą d ź  c h o r y c h  n a  n o s z a c h . N a  
c o  d z ie ń  —  o b a  d ź w ig i  k u r s u ją  n ie ­
z a le ż n ie  o d  s ie b ie .

Wczoraj w  kraju
K O L E J N Y C H  p r z e d z ja z d o -  le ż y t y m  p r z y g o to w a n ie m  p rz e d s ie -  

w y c h  k o n fe r e n c ja c h  z a k ła d o w e  o r -  b io r s t w  b u d o w la n y c h  i  g o s p o d a r k i 
g a n iz a c je  p a r t y jn e  o b d a r z y ły  m a n -  k o m u n a ln e j  d o  w y k o n a n ia  b ie ż ą -  
d a ta m i  d e le g a tó w  n a  Z ja z d :  m is -  c y c h  1 p r z y s z ły c h  z a d a ń  w  b u d o w -  
t r z a  —  E d w a r d a  M ic h a l ik a  z D O K P  n ic t w ie  m ie s z k a n io w y m , 
w  K r a k o w ie ,  m a s z y n is tę  p a r o w o -  p rP7v r t i „ n .  ,  ,  ,  ,

C h o jn a c k ie g o  .  W g -
Z ła  P K P  S k a r / v s l f f i  K - im ip n n a  u e c y z ję  w  s p r a w ie  p o w ię

^  S  3 K Ł
w  I V

A  W  K I E L C A C H  o d b y ła  s ię  p r a ­
p r e m ie ra  f i l m u  „ D o k t o r  J u d y m ” , 

s z y n  W łó k ie n n ic z y c h ,  b r a k a r z  S ta -  W» n e S °  . ,w e d łu g  p o w ie ś c i
n is ła w  K r u p a  z F a b r y k i  M a s z y n  i  Ż e r o m s k ie g o  „ L u d z ie  b e z -

„PANORAMA“
dwa razy w tygodniu

T Y G O D N IK  TVP „P A N O R A - 
M A ”  osiągnął około 5 m ilionów  
widzów. Począwszy od 24 bm. 
„P A N O R A M A ”  będzie ukazy­
w a ła  się dwa razy w  tygodniu, 
w  pon iedzia łk i i  p ią tk i, stano­
w iąc tryb u n ę  dyskusji przed­
zjazdo we j.

s z c z e c iń s k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  P o -  t v t o i l v l «  “ 2 * “  °  a ! '  
ło w ó w  D a le k o m o r s k ic h  i  U s in g  R y -  ”  p / t r z e h y  “ s i '  W“ V
b a c k ic h  „ G r y f ” , b r y g a d z is tę  J a n a  _  . y  w s i.
Ł o s ia  z  Z a k ła d ó w  O d le w n ic z y c h  w  ” r z y ję t o  r ó w n ie ż  p r o je k t  u c h w a ły  
K o ń s k ic h ,  a p a r a tu r o w e g o  E m i la  ?  s£ s te ™ ie  id e n t y f ik a c j i  i  k la s y f i -  
K a r b o w ia k a  z  T a r n o w s k ic h  Z a k ła -  Ica cJI  je d n o s te k  o r g a n iz a c y jn y c h ,  
d ó w  A z o to w y c h ,  a p a r a tu r o w e g o  w p r o w a d z a n y m  c e n t r a ln ie  p rz e z  
H e n r y k a  B ie n ia s z e w s k ie g o  z Z a -  ^ ’ ó w n y  U rz ą d  S ta ty s t y c z n y ,  
k ła d ó w  W łó k ie n  C h e m ic z n y c h  A  W C Z O R A J  p r z y b y ł  d o  W a rs z a -  
„ C h e m i te x - E la n a ”  w  T o r u n iu ,  h u t -  z a s t? p ca  p rz e w o d n ic z ą c e g o  rz ą -  
n i k a  E d w a r d a  B ie g a ń s k ie g o  z K r o s -  . P rz e w o d n ic z ą c y  P a ń s tw o w e j
n ie ń s k ic h  H u t  S z k ła ,  b r y g a d z is t k e  „ J ” 1 «  P la n ° w a n ia  C SR S V a c la v  
G ra ż y n ę  K r a w c z y k ,  b r y g a d z 's te  H u la ‘ P r z e p r o w a d z i o n  r o z m o w y  z 
W ła d y s ła w a  S a s o ra  o ra z  ś lu s a rz a  P r z e w o d n ic z ą c y m  K o m is j i  P la n o w a -  
E d w a r d a  U r b a n a  z  W S K  w  M ie lc u .  n ia  P R Ł » z w ią z a n e  z z a k o ń c z e n ie m  
D e le g a ta m i z o s ta l i  r ó w n ie ż :  t r a s e r  ? r ? c n a d  k o o r d y n a c ją  p la n ó w  i 
A le k s a n d e r  G a jd e k  I u s ta w ia c z  f la J_szy m  r o z w o je m  w s p ó łp r a c y  go s - 
r d z e n i  R o z a l ia  B o ro w ie c  z r z e s z o w -  P ° a a r c z e j m ię d z y  P o ls k ą  a C ze c h o - 
s k ie j  W S K , b r y g a d z is ta  J ó z e f W o l-  s ł ° w a c ją  w  la ta c h  1976— 1980. 
s k i  z Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h  w  N o ­
w e j  D ę b ie , h a r t o w n ik  J ó z e f W a- 
la s z c z y k  z  B ie ls k ie j  F a b r y k i  M a- 

'  ' łó k ie n n ic z y c h ,  b r a k a r z  S ta - 
K r u p a  z  F a b r y k i  M a s z y n  i  

N a r z ę d z i E le k t r y c z n y c h  „ E m a - C e l-  
m a ”  w  B ie ls k u - B ia łe j ,  w y ta p fa c z  
A d a m  O s iń s k i  z  lu b e ls k ie j  F S C , 
r d z e n ia r z  Z y g m u n t  W r o ń s k i  o ra z  
t o k a r z  A r t u r  M a le  z Z a k ła d ó w  
M e c h a n ic z n y c h  „ U r s u s ” .

A  P R E Z Y D IU M  R z ą d u  
w c z o r a js z y m  p o s ie d z e n iu  o m ó w i ło  
w s tę p n ie  k i l k a  z a g a d n ie ń  d o ty c z ą ­
c y c h  b u d o w n ic tw a  i  in w e s ty c j i .
Z a z n a jo m i ło  s ię  z a n a l iz ą  s p o rz ą ­
d z o n ą  p rz e z  k o m is ję  p a r t y jn o - r z ą -  
d o w ą  d /s  in w e s t y c j i .  Z  a n a l iz y  t e j  
w y n ik a ,  że p o m im o  w ie lu  n ie  r o z ­
w ią z a n y c h . je s z c z e  p r o b le m ó w , s ys ­
te m a ty c z n ie  w z ra s ta  l ic z b a  z a k ła ­
d ó w ,  k tó r e  w  te r m in ie  l u b  p rz e d  
te r m in e m  u z y s k u ją  d o c e lo w ą  m o c  
w y tw ó r c z ą .

M in is t r o w ie  a d m in is t r a c j i ,  g o s p o ­
d a r k i  te r e n o w e j  i  o c h r o n y  ś ro d o ­
w is k a  o ra z  b u d o w n ic tw a  i  p r z e m y ­
s łu  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  z ło ­
ż y l i  i n fo r m a c ję  o r e a l iz a c j i  z a d a ń  
w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m  
za  t r z y  k w a r t a ł y  b ie ż ą c e g o  r o k u ,  a 
n a  t y m  t l e  p r z e d s ta w il i  p ro g n o z ę  
w y k o n a n ia  z a d a ń  w  s k a l i  ca łe g o  
b ie ż ą c e g o  p ię c io le c ia .

P r e z y d iu m  R z ą d u  o m ó w i ło  szcze­
g ó ło w o  z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z  n a -

W  Świnoujściu

WYSTAWA
„Ziemia Szczecińska -  

Pomniki Przyrody“
D Z IŚ ,  o  g o d z . 18 w  K lu b ie  M P iK  

„ R u c h ”  w  S w io n u jś c iu  o d b ę d z ie  
s ię  o tw a r c ie  b a rd z o  in te r e s u ją c e j  
w y s ta w y  r y s u n k ó w  i  a k w a r e l  W ie ­
s ła w a  Ś n ia d e c k ie g o ,  z n a k o m ite g o  
s c e n o g ra fa , p r o fe s o ra  P a ń s tw o w e j 
W y ż s z e j S z k o ły  T e a t r a ln e j ,  F i lm o ­
w e j  i  T V  w  Ł o d z i .  A u t o r  z a fa s c y ­
n o w a n y  u r o d ą  b o g a te j f l o r y  W o -  
l iń s k ie g o  P a r k u  N a r o d o w e g o  o ra z  
r z a d k im i  o k a z a m i d r z e w o s ta n u
S z c z e c iń s k ie g o  W y b rz e ż a , u t r w a l i ł  
i c h  n ie p o w ta r z a ln e  p ię k n o  w  c y k lu  
s w y c h  u t w o r ó w  z  w ie r n o ś c ią  i  p ie ­
ty z m e m  d o k u m e n ta l is t y ,  le c z  i  z 
w ra ż l iw o ś c ią  a r t y s t y  b ie g łe g o  w  
s z tu c e  f in e z y jn e g o  p ro w a d z e n ia
k r e s k i .  P r z y g o to w u je  o n  c a łą  te k ę  
s w y c h  p r a c ,  k t ó r a  z o s ta n ie  w y d a ­
n a  d r u k ie m .

W  m a r c u  p r z y s z łe g o  r o k u  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  w  G a ­
l e r i i  S z tu k i  B W A  s z c z e c in ia n ie
b ę d ą  m ie l i  m o ż n o ś ć  z ą p o z n a n ia  s ię  
z w a r s z ta te m  W . Ś n ia d e c k ie g o  —  
s c e n o g ra fa  w ie lu  z n a n y c h  f i lm ó w ,  
m ię d z y  in n y m i  t a k ic h ,  j a k  „ W  p u ­
s t y n i  i  w  p u s z c z y ” , c z y  „ P a n c e r n i  
i  p ie s ” . (U p .)

Dlaczego pokrzywdzona
się  boi?

i i y ^ i o s a r i a i s a c p
♦  modernizaej'i urządzeń przeła­

dunkowych w istniejących por­
tach.

W WYNIKU tych przedsięwzięć 
droga wodna Odry umożliwi na 
odcinku wrocławskim 6-krotny ^  budowę stopnia 
wzrost przewozów w roku 1990 w 
stosunku do roku 1970.

DLA osiągnięcia tego wzrostu 
przewozów poza wyżej wymienio­
nymi zamierzeniami, należy rów-

^  m*n m szef c”  na'  dów ekonomicznych — powinno 
kładem 1,5 mld zł — który po- prowadzić się jednocześnie na ca- 
zwoli na zwiększenie głęboko- łym odcinku, tj. zarówno po stro- 
sci tranzytowej i przedłużenie nie polskiej (50 km), jak i cze- 
okresu nawigacji od 120 do chosłowackiej (290 km), co za- 
200 dni, pewni właściwe efekty transporto-
budowę stopnia wodnego w we.
Malczycach nakładem 1,5 mld Całość tych zamierzeń zgodna 
zł, który przedłuży skanalizo- jest z programem przestrzennego 
wany odcinek Odry, zagospodarowania kraju. Oś Odry

▼ budowę nowego jazu w Opa- stwarzająca dogodne warunki 
towicach nakładem 69 min zł, lokalizacyjne dla przemysłu wo- 
realizowanego w latach 1976— dochłonnego, będzie w perspek-

▲ , . . . . -1978. tywie terenem dalszej intensywnej
skłonie potencjalnych odbior- IndusMoNiocji i inbaniiacji, co
cow ładunków do korzystania Rozbudowa portów odrzańskich pociągnie za sobą również wzrost 
w większym stopniu z drogi na naszym terenie polegać będzie potrzeb przewozowych,
wodnej Odry; na modernizacji i dozbrajaniu ich

A  przystosować istniejące ładów- w nowoczesne urządzenia przeło- PODJĘCIE przez Wasze pismo 
nie odrzańskie do odbioru ta- dunkowe. Oddzielnym zagadnie- problematyki związanej z aktywi- 
dunkow z Odry -  zgodnie z niem będzie rozbudowo i prze- zacją szlaku wodnego rzeki Odry 
postanowieniem Uchwały Ra- budowa portu rzecznego w Ola- stanowi cenną inicjatywę, bowiem 
dy Ministrów nr 57 z 1964 r. wie. . szerokie działanie wszysikich za-

n  . . . .  .* Przed przystąpieniem do reali- interesowanych pozwoli na właś-
Do najważniejszych przedsię- zacji projektu kanału Odra -  ciwe ukierunkowanie prac zmie- 

wzięć inwestycyjnych wykonywa- Dunaj należy odpowiednio wcześ- rzaiących do wyraźnej poprawy 
nych na terenie województwa niej przygotować drogę wodną wykorzystania rzeki Odry w prze- 
wrociawskiego zaliczamy: Odry, jako arterię IV klasy mię- wozach, co w aktualnej sytuacji
.  dzynarodowej. Nakłady na budo- ma kapitalne znaczenie.

▼ budowę w lotach 1974—1978 wę kanału — według szacunku —
zbiornika wodnego w Mietfco- wyniosą około 32-35 mld zł. Moim wicewojewoda wrocławski
wie na rzece Bystrzycy o po- zdaniem, budowę tę -  ze wzglę- mgr M ikołaj HANKIEWICZ1

(Dokończenie ze str, 1) ważone i  m n ie j drastyczne n i l  
m ia ło  to  miejsce w  postępowa- 

resztowam a pracow ał w  PPG n iu  przygotowawczym . Czyżby 
Szczecin. D ru g i z poszukiwa- obawa? Przed czym, lu b  przed 
nych ak tua ln ie  sprawców to k im ? z
także kelner. Gdy w  m ieszka- W  SPRAW IE obu „'dziarskich' 
m u oskarżonego R. B. dokony- panów”  zdziw ienie w yw o łu je  
wano g w a łtu  na pokrzyw dzo- obecność na koryta rzach sądo- 
nej, p rzebyw a ł tam  jeszcze w ych osoby n ie jako postronnej 
trzec i męzczyzna ja k  się o - d la  spraw y i  stron procesowych, 
kazu je  także kelner. K a rta  ka - P raktycznie ko ry ta rz  sądowy 
ralności R. B. załączona do ak t jes t dostępny d la każdego oby- 
spraw y zawiera 6 pozycji. Na watela, jest jednak pewne ale u 
karc ie  odnotowanych jest 6 pra  O w „postronny”  pan prow a- 
womocnych w yroków  sądów w  dzi sobie rozm owy z p okrzyw - 
róznych m iejscowościach k ra ju , dzoną, o czymś gorąco ją  prze- 
M im o tak  „bogate j”  ka rto te k i konu je. Człow iek ten to osoba 
i  szeregu p rzerw  w  pracy .po - dobrze znana pracow nikom  w y - 
wodowanych odbywaniem  k a r  m ia ru  spraw iedliw ości. Przed 
pozbawienia wolności R. B. za- la ty  został skazany prawom oc- 
wsze bez w iększych problem ów, nyra w yrok iem  za udzia ł w  sze- 
znajdow ał zatrudnienie w  ga- regu przestępstwach m ających 
stronom ii. m iejsce w  restaurac ji „E uropa”

Reporter, a także p racow n i- w  M iędzyzdrojach. G łośnym  e- 
a . r.z^ u Prokuratorskiego, chem w  całym  k ra ju  odbiła się 

z w ró c ili uwagę na ko le jne z ja -  ta  sprawa w  k tó re j s tra c ił życie 
w isko towarzyszące rozprawie, m łody student. Wówczas to dz i- 
Pokrzywdzona składa przed są- siejszy oskarżony R. B. stanął 
dem zeznania ju z  bardziej w y -  przed sądem ja ko  świadek o- 

brony. Z łoży ł szereg odciążają­
cych „postronnego pana”  w y ja ­
śnień. O kazały się one fa łszy­
we i  R. B. został za to skazany 
prawom ocnym  w yrok iem .

Czyżby w ięc dziś gdy role się 
zm ien iły  i  R. B. zasiada tym  
razem na ła w ie  oskarżonych, 
jego kolega z „m iędzyzdro jsk ie j 
potrzeby”  pragnie m u się zre­
wanżować za okazaną wówczas 
pomoc? Czy ty lk o  stąd bierze 
się jego zainteresowanie osobą 
pokrzywdzonej, a zarazem głów 
nego św iadka oskarżenia.

W  L U T Y M  br. p ro ku ra to r 
genera lny PR L zw róc ił się do 
Sądu Najwyższego o w ydanie 
w ytycznych dotyczących ochro­
ny  p raw nej pokrzywdzonego 
przed agresyw nym i poczyna­
n iam i stron. Obszerną p u b lika ­
cję w iceprokura to ra  w ojew ódz­
kiego w  Szczecinie m gra K az i­
m ierza Szymochy na ten tem at 
zamieścił n iedawno „G łos Szcze­
c iń sk i” . Jest to  naprawdę cie­
kawa le k tu ra , z k tó re j w a rto  
wyciągnąć odpowiednie w n io ­
ski.

M acie j C Z E K A Ł A

PS. Pisząc w  naszej p u b lik a c ji 
szeregu niepraw id łow ościach 

zaobserwowanych p rzy za trud­
n ian iu  ke lnerów  w  PPG nie 
sugerujem y absolutnie, że ga­
stronom ia jest m iejscem spo­
ko jne j przystan i d la  k rym in a ­
lis tów . Zda jem y sobie doskona­
le sprawę, że większość je j p ra ­
cow ników , to  ludzie so lidn i 1 
sum ienni, jednak sądzimy że 
w  systemie naboru osób do te j 
p ro fes ji is tn ie je  jeszcze zby t 
w ie le  poważnych luk.

(Macz)
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N A G R O D Y  N O B L A  
W D Z IE D Z IN A C H  E K O N O M I I ,  

F I Z Y K I  I  C H E M II

+  S z w e d z k a  K r ó le w s k a  A k a ­
d e m ia  N a u k  p r z y z n a ła  te g o ­
ro c z n ą  n a g r o d ą  N o b la  w  d z ie ­
d z in ie  n a u k  e k o n o m ic z n y c h  
r a d z ie c k ie m u  m a te m a ty k o w i 
p r o f .  L e o n id o w i K a n t o r o w i -  
c z o w i i  u c z o n e m u  a m e ry k a ń ­
s k ie m u  p r o f .  T ja l l in g o w i  K o -  
o p m a n s o w i.  N a g ro d ą  p r z y z n a ­
n o  za  w k ła d  w  o p r a c o w a n ie  
t e o r i i  o p ty m a ln e g o  w y k o r z y ­
s ta n ia  z a s o b ó w  g o s p o d a rc z y c h .

N a g ro d a  N o b la  w  d z ie d z in ie  
f i z y k i  z o s ta ła  p r z y z n a n a  p r o f .  
A a g e  B o h r o w i  ( D a n ia ) ,  p ro f.»  
B e n o w i M o t te ls o n o w i ( D a n ia )  
i  p r o f .  J a m e s o w i R a in w a te r o -  
w i  ( U S A )  za  p r a c e  d o ty c z ą c e  
t e o r i i  s t r u k t u r y  ją d r a  a to m u .

N a g ro d ę  w  d z ie d z in ie  c h e m ii  
o t r z y m a l i  d w a j  b io c h e m ic y  — 
p r o f .  J o h n  W a r c u p  C o r n f o r t h ,  
p r a c u ją c y  w  W . B r y t a n i i  i  
p r o f .  V la d im ir  P r e lo g  z Z u ­
r y c h u .

+  17 b m .  w  r o c z n ic ę  ś m ie r c i  
F r y d e r y k a  C h o p in a ,  z ło ż o n o  
k w ia t y  n a  g r o b le  w ie lk ie g o  
k o m p o z y to ra  n a  p a r y s k im  
c m e n ta r z u  F e r e  L a c h a is e . W  
im ie n iu  r z ą d u  p o ls k ie g o  w ie ­
n ie c  z ło ż y ł  a m b a s a d o r  P R L  w  
P a r y ż u  E m i l  W o jta s z e k .

B U D O W A
O L B R Z Y M IE G O  R U R O C IĄ G U  

N A F T O W E G O  W  S F R J

+  W  J u g o s ła w ii  p r z y s tą p io ­
n o  d o  b u d o w y  o lb rz y m ie g o  
r u r o c ią g u ,  k t ó r y  d o s ta rc z a ć  
b ę d z ie  r o p ę  z B l is k ie g o  W s c h o  
d u  do  r a f i n e r i i  ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h  o ra z  n a  W ę g r y  i  d o  C ze­
c h o s ło w a c ji .

P o c z ą te k  r u r o c ią g u  z n a jd o ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  n a  w y s p ie  K r k ,  
g d z ie  w  m ie js c o w o ś c i O m is z lj  
z o s ta n ie  z b u d o w a n y  n o w o c z e ­
s n y  p o r t  d la  p r z y jm o w a n ia  
d u ż y c h  ta n k o w c ó w .  M ię d z y  
w y s p ą  a lą d e m  b ę d z ie  p r z e ­
r z u c o n y  m o s t  d łu g o ś c i 1 200 i  
s z e ro k o ś c i 11 m e t r ó w ,  k t ó r y  — 
p o z a  n o r m a ln ą  k o m u n ik a c ją  —  
s łu ż y ć  b ę d z ie  d o  p o d t rz y m a ­
n ia  p r z e w o d ó w  r u r o c ią g u .

K o s z t  b u d o w y  m a  w y n ie ś ć  
p o n a d  500 m in  d o la r ó w .  P rz e d ­
s ię w z ię c ie  f in a n s u ją  n a  za sa ­
d a c h  k r e d y to w y c h  b a n k i  J u ­
g o s ła w i i ,  M ię d z y n a r o d o w y
B a n k  O d b u d o w y  i  R o z w o ju ,  
W ę g ry ,  C S R S , L ib ia  i  K u w e j t ,  
k t ó r y  d o s ta rc z a  r u r .

Wizyta prezydenta Francji w ZSRR

Podpisanie dokumentów
o dalszym rozwoju

przyjaźni i współpracy
M O S K W A  P A P . W  piątek, w  czwartym  dniu w iz y ty  o fic ja ł 

ne j prezydenta F ra n c ji V a le ry ‘ego Giscarda d’Estaing w  
M oskw ie zakończyły się na K re m lu  rozm ow y Leonida B reż­
niewa, N iko ła ja  Podgórnego, A leks ie ja  Kosygina i A n d rie ja  
G ro m yk i z prezydentem  R e pub lik i Francuskie j. Leonid B reż­
n iew  i  V a le ry  G iscard d‘Estaing wysoko ocen ili stopień w za­
jemnego zrozum ienia i  owocnej w spółpracy osiągniętej m iędzy 
ZSRR a Francją  w  ciągu ostatniego dziesięciolecia oraz pod­
k re ś li li obustronną wolę pogłębiania i  rozw ijan ia  te j w spó ł 
pracy.

TEGO SAMEGO dn ia  na szej i rząd ZSRR w yd a ły  p rz y -  
K re m lu  sekretarz genera lny K C  jęcie na cześć prezydenta F ran - 
K P ZR  i prezydent F ra n c ji pod- c ji.
p isa li dek larac ję  o dalszym  roz- Tego samego dnia prezydent 
w o ju  p rzy jaźn i i  w spółpracy F ra n c ji w z ią ł udz ia ł w  kon fe - 
m iędzy ZSRR a Francją . Jed- re n c ji prasowej i  w ys tąp ił w  
nocześnie podpisano tezy poro- te le w iz ji m oskiew skie j, 
zum ienia o wspó łpracy w  dzie-
dżin ie  lo tn ic tw a  cywilnego 
przem ysłu lotniczego, w  dzie­
dzinie tu ry s ty k i i  w  dziedzinie 
energetyki. Dw a pierwsze pod­
p isa li m in is trow ie  spraw za­
granicznych ZSRR i  F ranc ji: 
A n d rie j G rom yko 1 Jean Sau- 
vagnargues. Trzecie — w icepre­
m ie r ZSRR W ła d im ir K i r i l l in  i 
m in is te r przem ysłu F ra n c ji M i­
chel d ’Ornano.

W  w ie lk im  Pałacu K re m lo w - 
sk im  Prezyd ium  Rady N a jw yż-

Po „Pulaski Day“

Torpeda w sieci
S Z T O K H O L M  P A P . Z a ło g a  d u ń ­

s k ie g o  s ta t k u  r y b a c k ie g o  s p o s tr z e g ­
ła  n ie d a w n o  z  p r z e ra ż e n ie m , że 
w  s ie c i,  z a m ia s t  s p o d z ie w a n e g o  o b ­
f i te g o  p o ło w u ,  z n a jd u je  s ię  to r p e ­
da . N ie  w ie d z ia n o ,  c o  p o c z ą ć  z  n ie ­
z w y k ły m  ła d u n k ie m  i  d o p ie ro  p o  
z a w in ię c iu  n a  r e d ę  p o r t u  F a lk e n ­
b e r g  w  S z w e c ji  w e z w a n i  n a  p o ­
m o c  s a p e r z y  r o z b r o i l i  to rp e d ę .

Ciężkie walki w Angoli
LU A N D A  PAP. Specjalny wspierane przez na jem ników  z 

w ysłann ik  PAP Ryszard K a - a rm ii Z ^ iru  i  R epub lik i P o łud- 
puścióski pisze: n iow e j A fry k i,  sta ra ją  się w  tej

— W zw iązku z poważną sy- c h w ili zdobyć pozycje wypado- 
tuacją, jaka  pow sta ła na fro n -  we do ataku na Luandę. G fen- 
cie północnym  (p row inc ja  L u -  sywa ta jednak jest pow strzym y 
anda), trw a  akc ja  przygotow y- wana przez oddziały a rm ii lu -  
w an ia  ludności sto licy  A n go li dow ej M P LA , któ re  na poszczę 
do samoobrony. Jak stw ierdza gólnych odcinkach fro n tu  p ro - 
p ią tko w y  kom un ika t sztabu ge- wadzą skuteczne kontenatarcie, 
neralnego a rm ii Ludowego R u- zadając p rzec iw n iko w i znaczne 
chu W yzwolenia A n go li (M P LA ), s tra ty  w  ludziach i w  sprzęcie, 
członkowie organizacji samo- We czwartek i  w  p ią tek ciężkie 
obrony przechodzą w  swoich w a lk i toczyły się w  re jon ie 
zakładach pracy i  w  m iejscach miejscowości Icau położonej 
zamieszkania przeszkolenie w o j około 40 k m  na po łudn iow y- 
skowe. wschód od Luandy. Jednocześ-

W ojśka Narodowego F ro n tu  nie oddziały a rm ii ludowej 
W yzwolenia A n go li (FN LA ), M P L A  pow strzym yw ały ofensy- 

wę przeciw nika , k tó ry  posuwa- 
“  ”  jąc się w zd łuż drogi Carmoha

PRZECIWNICY 
.HIPPISÓW“»»■

P R A C O W N IC Y  o g r o d u  z o o lo g ic z ­
n e g o  G iz a  w  K a ir z e ,  a  ta k ż e  p e r ­
s o n e l le k a r s k i  o g r o d u  n ie  m o g li  
p rz e z  d łu ż s z y  cza s  z ro z u m ie ć ,  d la ­
czeg o  g r u p a  m a łp  r z u c i ła  s ię  n a  
t r z y  d o r o d n e  m a łp y  p ł c i  m ę s k ie j ,  
a ie d a w n o  s p ro w a d z o n e  d o  o g r o d u ,  
g ry z ą c  je  i  d r a p ią c .  O p ie k u n o w ie  
m u s ie l i  k i l k a k r o t n ie  in te r w e n io w a ć  
i  w  k o ń c u  o d d z ie l ić  2 p r z y b y s z ó w ,  
b o w ie m  s ta d o  p o d  w o d z ą  „ k r ó l a  
C h a m is a ”  n ie  d a w a ło  im  s p o k o ju .

P o d c z a s  o g lę d z in  le k a r s k ic h  w e te ­
r y n a r z e  s t w ie r d z i l i ,  że n o w e  m a łp y  
m a ją  w y ją t k o w o  b u jn e  o w ło s ie n ie .  
T y tu łe m  e k s p e r y m e n tu  p o s ta n o ­
w io n o  n ie c o  p r z y s t r z y c  im  c z u p r y ­
n y  i  w p u ś c ić  n a  p o w r ó t  d o  k la t k i .  
S c h lu d n y  w y g lą d  „ b y ł y c h  m a łp ic h  
h ip p is ó w "  s p o d o b a ł s ię  d o ty c h c z a ­
s o w y m  m ie s z k a ń c o m  1 3 m a łp y  z o ­
s ta ły  p r z y ję t e  d o  s ta da ,

W n i o s k i  z  p a r a d y
(Korespondencja z Nowego Jorku)

POT.ONTTNY naździernik W  P u ła s k i  je s t  o b o k  K o ś c iu s z k i  sym F U i i U J N i J i y  p a z a z i e r n i K  w  b ó le m  p o ls k ic h  k o r z e n i  w  a m e r y -  
Am eryce to d n i Kazim ierza J^u- k a ń s k ie j  h is t o r i i ,  a n ie z l ic z o n a  
łaskiego. W  Now ym  Jorku, F i -  i lo ś ć  s to w a rz y s z e ń  i  k lu b ó w  p o lo ;  
la d e lf ii,  w  D e tro it i  paru  in -  g »  -
nych m iastach, w okó ł k tó rych  N O W O J O R S K A  p a ra d a  P u ła s k ie g o  
zna jdu ją  się po lon ijne  skupis- o d b y w a  s ię  r o k r o c z n ie  n a  c e n t r a i -
l - o  _ r v d V iv w a ia  o d  5 t> a ź -  n e j  a r t e r i i  M a n h a t ta n u ,  n a  5 A le i.ka — Odbywają Się O f lJ  W  ty m  r o k u  t r w a ła  b l is k o  6 g o -
dziemika p a r a d y  1 p r o k l a m o -  ¿Zj n  M a s z e ro w a ła  n ie z l ic z o n a  i lo ś ć  
w a n e  p r z e z  g u b e r n a t o r ó w  S ta -  o d d z ia łó w  o r g a n iz a c j i  p o lo n i jn y c h  
• n o w y c h  D n i P u ła s k ie g o .  z  ró ż n y c h  o k r ę g ó w , m ia s t i  s ta -

r o ^ o w y m f S b o h a te r a r n ^ m e r y k ^ a n s łd  “ y ^ ^ 1̂ a ‘ S r o g ; ta b i <S ; J.-

U ri ssą r s

m £ » rvva ń e k ip  «■kr> łv w  k t ó i r v c h  —  s ta n u  N o w y  J o rK  i  s ta n u  w e w  
S i  u c z a  s ie  o  t y m  że  b y ł  b r y -  J e rs e y . B y ł  b u r m is t r z  N o w e g o  J o r -  
g a d ie re m  z o s ta ł r a n n y  w  b i i t w ie  o ra z  n ie  s p o ty k a n y  k o m p le t  w y ż  
n n d  « ¡ . « n n a h  » n a ź r iz ie rn ik a  1795 s z y c h  d o s to jm k o w  s ta n o w y c h  1 
?  g d £ =  w  PO ' < Ł ” e -  m fe is g ic h ,  »  , y „  w ic e g u b e r n a .o r

.» B e w •? p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia  K r u p s a k .
O b e c n o ś ć  n a jw y ż s z y c h  a m e r y k a ń ­
s k ic h  w ła d z  o b u  s ta n ó w  b y ła  z n a ­
m ie n n a ,  ś w ia d c z y ła  b o w ie m  o  n o ­
w y m  z n a c z e n iu  P o lo n i i  w  sp o łe c z e ń  
s tw ie  a m e r y k a ń s k im  —  z  P o lo n ią  
a m e ry k a ń s c y  p o l i t y c y  z a c z y n a ją  s ię  
l ic z y ć .

T A  o b e c n o ś ć , t r u d n a  c z a s a m i do  
z a u w a ż e n ia  w  la ta c h  u b ie g ły c h ,  w ią  
że  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  z  w iz e ­
r u n k ie m  P o ls k i,  z  j e j  z n a c z n ie j­
s z y m  m ie js c e m  w  ś w ie 'c ie . P ra s a  n o  
w o jo rs k a ,  k tó r a  w  u b . la ta c h  je ­
d y n ie  s p o d  p r z y m k n ię t y c h  p o w ie k  
z a u w a ż a ła  p a ra d ę  P u ła s k ie g o ,  w  
t y m  r o k u  z a m ie ś c i ła  l ic z n e  z d ję c ia  
z p a r a d y  i  a r t y k u ł y  w y ja ś n ia ją c e  
n ie  t y l k o  k im  b y ł  P u ła s k i ,  a le  
c z y m  je s t  P o lo n ia  w  s p o łe c z e ń s tw ie  
a m e ry k a ń s k im .  W  d z ie n n ik a c h  te ­
le w iz y jn y c h  z n a jd o w a ły  s ię  s p o re  
w z m ia n k i  o  p a ra d z ie , a p a rę  s ta ­
c j i  n a d a ło  d łu g ie  t r a n s m is je .  J e s t 
to  n o w e  p o z y ty w n e  z ja w is k o ,  w a ż ­
n e  n ie  t y l k o  d la  P o lo n i i .

J a n  Z A K R Z E W S K I

D E K O R A C Y J N E  k a m ie n n e  
. .k o s z e ”  k w ia to w e  n a  t le  je d ­
n e g o  z n o w y c h  d o m ó w  m ie s z ­
k a ln y c h  D e b re c z y n a . g łó w n e g o  
m ia s ta  k o m i ta tu  M a jd u - B ih e r  
w e  w s c h o d n ic h  W ę g rz e c h . T o  
u n iw e r s y te c k ie  m ia s to ,  le żą ce  
n a  w a ż n y c h  s z la k a c h  k o m u n i­
k a c y jn y c h ,  m a  r o z w in ię t y  
p r z e m y s ł ( m e ta lo w y ,  fa rm a c e ­
u t y c z n y ,  s p o ż y w c z y  i  i n n y ) ,  
je s t  te ż  o ś r o d k ie m  r e g io n u  
ro ln ic z e g o . W s z y s tk o  to  w p ły ­
w a  n a  s ta łą  r o z b u d o w ę .

(C A F — M T I)

n iu  r a n  z m a r ł .

— Luca la us iłow ał otoczyć L u - 
andę od wschodu. W  rezultacie 
in tensyw nych w a lk  w ojska 
F N L A  poniosły i  w  tym  w y­
padku ciężkie straty.

Zagrożone pomniki 
kultury antycznej

P A R Y Ż  P A P . R a p o r t  r z e c z o ­
z n a w c ó w  U N E S C O  s tw ie r d z a ,  że 
w  n a s tę p s tw ie  z a t r u c ia  ś r o d o w is k a  
z n a jd u ją c e  s ię  n a  A k r o p o lu  p o m n i­
k i  a r c h i t e k t u r y  i  r z e ź b y  s ta ro g re c -  
k i e j  u le g ły  w  c ią g u  o s ta tn ic h  40 la t  
w ię k s z y m  u s z k o d z e n io m , a n iż e l i  w  
p o p r z e d n ic h  400 la ta c h .

O b e c n ie  g łó w n e  z a g ro ż e n ie  d la  l i ­
c z ą c y c h  2,5 ty s .  l a t  b u d o w l i  s ta n o ­
w i  w ła ś n ie  z a t r u c ie  ś r o d o w is k a  n a ­
tu r a ln e g o  c z ło w ie k a .  R z ą d  g r e c k i 
p o d ją ł  d e c y z ję ,  i ż  n a jc e n n ie js z e  p a ­
m ią t k i  p o k r y je  s ię  p la s ty k o w y m  p o ­
k r o w c e m .  Z a m ie r z a  s ię  r ó w n ie ż  
d o k o n a ć  c z ę ś c io w e j r e k o n s t r u k c j i  
n ie k tó r y c h  a r c y d z ie ł  a n ty c z n y c h  
P o n a d to  n a jc e n n ie js z e  o k a z y  p r z e ­
k a z a n e  z o s ta n ą  d o  m u z e ó w , a na 

i c h  m ie js c e  p o s ta w i s ię  k o p ie .

Inwazja wojsk
indonezyjskich

na Timor portugalski
L I Z B O N A  P A P . O f ic ja ln e  ź r ó d ła  

l iz b o ń s k ie  p o tw ie r d z i ły  w  p ią te k  
f a k t  d o k o n a n ia  p rz e z  s i ln e  o d d z ia ­
ł y  in d o n e z y js k ie  i n w a z j i  n a  t e r y ­
t o r iu m  T im o r u  p o r tu g a ls k ie g o .  W e ­
d łu g  in f o r m a c j i ,  k t ó r e  n a d e s z ły  z 
M a k a u  o ra z  ze  s to l ic y  M o z a m b ik u  
C a n  P h u m o ,  w o js k a  in d o n e z y js k ie  
d o k o n a ły  a t a k u  p r z y  u ż y c iu  p o n a d  
s tu  c z o łg ó w . 17 b m . z n a jd o w a ły  s ię  
o n e  ju ż  o  k i lk a d z ie s ią t  k i lo m e t r ó w  
o d  s to l ic y  T im o r u  D i i i .

N ie k tó r e  o rg a n iz a c je  le w ic o w e  
P o r t u g a l i i  w  o p u b l ik o w a n y m  w  p lą  
t e k  o ś w ia d c z e n iu  w z y w a ły  r z ą d  p o r  
t u g a ls k i  d o  p o w z ię c ia  k o n k r e tn e j  
d e c y z j i  w  s p r a w ie  p r z y jś c ia  z p o ­
m o c ą  R e w o lu c y jn e m u  F r o n t o w i  
W y z w o le n ia  T im o r u  —  F r e t i l i n o w i  
—  o r g a n iz a c j i ,  k t ó r a  d o tą d  k o n t r o ­
lo w a ła  t e r y t o r iu m  k r a ju .

M in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
In d o n e z j i  A d a m  M a l i k  s tw ie r d z i ł ,  
iż  c h a o s  n a  te r e n ie  T im o r u  m oże  
p r z y c z y n ić  s ię  d o  n a r u s z e n ia  s ta ­
b i l i z a c j i  w  I n d o n e z j i  i  n a  te re n ie  
A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j .  M a l ik  
w e z w a ł  w ła d z e  p o r tu g a ls k ie  d o  u re  
g u lo w a n ia  p r o b le m u  T im o r u  w  j a k  
n a js z y b s z y m  te r m in ie .  J e d n o c z e ś ­
n ie  in d o n e z y js k i  m in is te r  p o n o w ­
n ie  z d e m e n to w a ł p o g ło s k i  o in g e ­
r e n c j i  In d o n e z j i  w  s p r a w y  k o lo n i i  
p o r tu g a ls k ie j .

Psy zjadły właściciela
18.10. L O N D Y N  P A P . W  je d n y m  

z d o m ó w  w  p ó łn o c n e j  d z ie ln ic y  
L o n d y n u  p o l ic ja  d o k o n a ła  m a k a ­
b ry c z n e g o  o d k r y c ia .  Z n a le z io n o  ta m  
c z ę ś c io w o  z je d z o n e  z w ło k i  7 0 - Ie t -  
n ie g o  m ę ż c z y z n y , w ła ś c ic ie la  d o m u .

P o l ic ja  d o k o n a ła  in s p e k c j i  p o  o -  
t r z y m a n iu  m e ld u n k ó w ,  iż  w ła ś c ic ie l  
d o m u  t r a k t u j e  w  sp o s ó b  o k r u t n y  
s w o je  p s y  —  p ię ć  o w c z a r k ó w  a łz a c -

25® tys. ludzi 
ginie rocznie 
w wypadkach drogowych

G E N E W A  P A P . W e d łu g  d a n y c h  
Ś w ia to w e j  O r g a n iz a c j i  z d r o w ia  
(W H O ) , n a  d ro g a c h  n a sze g o  g lo b u  
r o k r o c z n ie  250 t y s .  lu d z i  p o n o s i 
ś m ie r ć ,  a  o k o ło  2 m in  d o z n a je  o b ­
ra ż e ń .

M ie s ię c z n ik  w y d a w a n y  p rz e z  W H O  
p t .  „ Z d r o w ie  Ś w ia t a ”  s tw ie r d z a ,  żc 
n a jw ię k s z ą  l ic z b ę  w y p a d k ó w  ś m ie r .  
te ln y c h  n a  d r o g a c h  n o tu je  s ię  
w ś ró d  o só b  o d  15 d o  25 la t .  W  n ie ­
k t ó r y c h  k r a ja c h  o b l ic z o n o ,  że  s p o ­
ś ró d  k a ż d y c h  100 n o w o  n a r o d z o ­
n y c h  d z ie c i  —  d w o je  c z e k a  ś m ie r ć  
w  w y p a d k u  s a m o c h o d o w y m .

W H O  s tw ie r d z a ,  że p o  r a z  p ie r w ­
s z y  w  r .  1974 w  w ie lu  k r a ja c h  l i c z ­
b a  w y p a d k ó w  d r o g o w y c h  i  l ic z b a  
o f ia r  ś m ie r te ln y c h  z n a c z n ie  s ię  o b ­
n iż y ła .  J e s t t o  w y n ik ie m  w z ro s tu  
c e n  b e n z y n y  i  o p ła t  d r o g o w y c h ,  
w ię k s z e g o  n a d z o r u  s łu ż b y  r u c h u  
o ra z  o b a w  p r z e d  m a n d a ta m i

Podwyżka cen
przewozów lotniczych?
O D  1 g r u d n ia  1976 r .  M ię d z y n a ­

r o d o w e  S to w a r z y s z e n ie  T r a n s p o r tu  
L o tn ic z e g o  ( I A T A  —  In te r n a t io n a l  
A i r  T r a n s p o r t  A s s o c ia t io n )  z a m ie ­
rz a  p o d n ie ś ć  c e n y  p r z e w o z ó w  lo t ­
n ic z y c h  o 3 p r o c .  P o d w y ż k ą  m a ją  
b y ć  o b ję te  p rz e w o z y ,  p a s a ż e rs k ie  i  
to w a r o w e  w  c e lu  w y r ó w n a n ia  
w z r o s tu  k o s z tó w  p r z e lo tó w ,  s p o w o ­
d o w a n e g o  p o d w y ż s z e n ie m  p rz e z  
k r a je  O P E C  c e n  n a  ro p ę  o 10 p ro c .

P r o p o z y c je  ta k ą  w y s u n ą ł  k o m i­
t e t  p r z e w o z o w y  I A T A ,  d o  k tó r e g o  
n a le ż ą  w s z y s tk ie  w ię k s z e  to w a r z y ­
s tw a  lo tn ic z e  n a  ś w ie c ie  —  w  t y m  
r ó w n ie ż  P L L  „ L o t ” . C z y  je d n a k  
p o d w y ż k a  r z e c z y w iś c ie  w e jd z ie  W 
ż y c ie  w  o k r e ś lo n y m  te r m in ie ,  z a le ­
żeć  b ę d z ie  o d  z g o d y  w s z y s tk ic h  112 
to w a r z y s tw  lo tn ic z y c h  n a le ż ą c y c h  
d o  IA T A .

P r o p o n o w a n a  p o d w y ż k a  n ie  b y ­
ła b y ,  z d a n ie m  w s p o m n ia n e g o  k o ­
m it e tu ,  z b y t  d u ż a , a  t o  z  u w a g i  
n a  t r w a ją c ą  n a d a l  re c e s ję  w  k r a ­
ja c h  k a p i ta l is ty c z n y c h  i  o b a w ę , b y  
n ie  s p o w o d o w a ła  o n a  d a ls z e g o  s p a d ­
k u  o b r o tó w  to w a r z y s tw  lo tn ic z y c h ,  
k tó r e  i  t a k  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  la ­
ta c h  p r a c u ją  n a  o g ó ł ze s t r a t a m i.

( In te r p r e s s )

Wyrok w procesie 
o naruszenie obszaru 
powietrznego CSRS
P R A G A  P A P . 17 b m . s ą d  w  C zes­

k ic h  B u d z ie jo w ic a c h  o g ło s i ł  w y r o k  
w  p ro c e s ie  o s ó b  o s k a r ż o n y c h  o  n a ­
ru s z e n ie  o b s z a ru  p o w ie t r z n e g o  
C S R S . T r z e j  o s k a r ż e n i:  B a r r y  M e ­
e k e r ,  T a d d e u s  K o b r z y ń s k i  i  H e lg a  
N e u k ir c h n e r  z o s ta l i  u z n a n i w in n y ­
m i  z a r z u c a n y c h  im  c z y n ó w  1 s k a ­
z a n i n a  k a r y  w ię z ie n ia  o d p o w ie d ­
n io :  10, « 1 3 la ta .  W  s to s u n k u  do  
B .  M e e k e ra  w y d a n o  w y r o k  z a o c z -

a i i a i ; -  ——  --------------------. y
k ic h . 'U s t a lo n o ,  że  c ia ło  o f i a r y  z o -  I  p r z e k ra c z a n ie  n o w y c h  o g ra n ic z e ń  
s ta ło  ro z s z a rp a n e  p rz e z  p s y ,-  Is z y b k o s c L

n y .
W  u z a s a d n ie n iu  w y r o k u  są d  p o d ­

k r e ś l i ł  s z c z e g ó ln ą  s z k o d liw o ś ć  s p o ­
łe c z n ą  p o p e łn io n y c h  p rz e z  n ic h  
p rz e s tę p s tw .  L o t  n a  n is k ie j  w y s o ­
k o ś c i  1 s t r z e la n ie  z  p o k ła d u  h e l i ­
k o p te r a  s ta n o w i ły  p o w a ż n e  z a g ro ­
ż e n ie  d la  ż y d a  1 b e z p ie c z e ń s tw a  o -  
b y w a t e l i  c z e c h o s ło w a c k ic h . I n c y ­
d e n t  n a s tą p i ł  17 s ie r p n ia  b r .  B .  M e -  
e k e r  p i lo to w a ł  h e l ik o p te r ,  k t ó r y  
w ta r g n ą ł  w  o b s z a r  p o w ie t r z n y  
C S R S  o d  s t r o n y  A u s t r i i .

W y r o k  n ie  je s t  p r a w o m o c n y .
S k a z a n i p o  o d b y c iu  k a r y  z o s ta n ą  

w y d a le n i  z C S R S .

Zfazd iluzjonistów
P R A G A  P A P . W  p ią te k  ro z p o c z ą ł 

s ię  t u  c z w a r t y  m ię d z y n a r o d o w y  
z ja z d  I lu z jo n is tó w ,  w  k t ó r y m  u c z e ­
s tn ic z y  700 d e le g a tó w  z  U  k r a jó w  
E u r o p y ,  A m e r y k i  i  A z j i ,
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W  „Kurierowej” kawiarence

Dziewczyna i morze
D7 c in ia n k ę ,  k tó r a  p o s ta n o w iła  

p r a c o w a ć  n a  m o r iu .  O b e c n ie
p e łn i  o b o w ią z k i  a s y s te n ta  o c h m is ­
t r z a  s z k o le n io w e g o  n a  p r o m ie  „ W a ­
w e l ” .

—  C z y m  s ię  p a n i z a jm u je  n a  p r o ­
m ie ?

—  P ro w a d z ę  z a ję c ia  
s z w e d z k ie g o  d la  z a ło g i.

—  J e s t w ię c  p a n i  p ły w a ją c ą  
u c z y c le lk ą ?

ję z y k a

. - - - - -  . -  —  .  .------ ---------— „ i  n. u i  u o sc
n ę  M ą k ie w ic z ,  m ło d ą  szcze - s w o b o d n ie  r o z m a w ia m y .  T u r y ś c i  są 
c in ia n k e  ir tA r«  z te g o  n a p r a w d ę  z a d o w o le n i.

—  P rz e c ie ż  S z w e d z i m ó w ią  ta k ż e  
p o  a n g ie ls k u  i  n ie m ie c k u . . .

—  N ie  w s z y s c y . S ta r s i z a z w y c z a j 
n ie  z n a ją  ż a d n e g o  ję z y k a  o b c e g o .

—  G d z ie  p a n i  n a u c z y ła  s ię  s z w e d z ­
k ie g o ?

—  N a  je d n y m  z p ie rw s z y c h  k u r ­
s ó w  w  K lu b ie  „13  M u z ” .

—  W y c z u la  p a n i k o n iu n k tu r ę .
- —  D z iś  t a k  to  m o ż n a  o c e n ić .  P o -

—  l a k  to  m o ż n a  n a z w a ć , c h o ć  te m  z d a ła m  e g z a m in  r e s o r to w y  A le
m a m  z u p e łn ie  i n n y  z a w ó d . u czę  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u . U r lo p

i , 1.’ , „  .  . s p ę d z a m  z a z w y c z a j w  S z w e c ji .  J e s t
—  S k o ń c z y ła m  P a ń s tw o w e  L ic e u m  to  z n a k o m ita  o k a z ja  d o  „ s z l i f o w a -  

S z tu k  P la s ty c z n y c h  w  S z c z e c in ie . n ia ”  ję z y k a .  P o za  t y m  c ią g łe  ro z -
— A  z a te m  s k ą d  z a in te r e s o w a n ie  m o w y  z p a s a ż e ra m i.  K u r s  z a jm u je

m o rz e m ?  m i  6 g o d z in  d z ie n n ie . P rz e z  p o z o -
—  P o m y ś la ła m , ze  w a r to  z o b a c z y ć  s ta łe  sześć p e łn ię  f u n k c ję  in fo r m a -

t r o c h ę  ś w ia ta ,  p rz e ż y ć  p r a w d z iw ą  to r a  w  r e c e p c j i  n a  p r o m ie  
p rz y g o d ę . I  z o s ta ła m  s te w a rd e s ą . —  C o b ę d z ie , g d y  ju ż  c a ła  z a ło g a
, —_,A11  P rz e c ie ż  p r o m  p ły w a  t y ł -  p r o m u  b ę d z ie  d o b rz e  m ó w i ła  po  
k o  d o  Y s ta d .. .  s z w e d z k u ?

— T a k  a le  p o c z ą tk o w o  p ły w a ła m  — B ę d ę  n a p r a w d ę  z a d o w o lo n a . ’
n a  s ta tk a c h  h a n d lo w y c h .  S w ó j  A le  n ie  n a s tą p i to  t a k  p r ę d k o ,  
p ie rw s z y  r e js  z r o b i ła m  p ię ć  l a t  te -  O t r z y m a m y  p rz e c ie ż  k o le jn e ,  n o w o -  
m u  n a  O r ło w ie ” . c zesn e  p r o m y .  B u d o w a  p ie rw s z e g o

J a k  p a rn ą  p r z y ję t o  n a  s ta tk u ?  m a  ro z p o c z ą ć  s ię  w  p r z y s z ły m  r o -
~~ Be;z w ię k s z e g o  z d z iw ie n ia .  W  k u .  P o w s ta n ie  o n  p r z y  w s p ó łp r a c y  

P L O  je s t  b a rd z o  d u ż o  d z ie w c z y n ,  s z w e d z k ie j.  B y ła m  t łu m a c z e m  in ż y -  
In n a  s p r a w a ,  ze b y ła m  w s z y s tk im  n ie ra  z a jm u ją c e g o  s ię  p r o je k to w a -  
t r o c h ę  p rz e ra ż o n a . N a jb a r d z ie j  b a -  n ie m  k u c h n i .  In te r e s o w a ło  go , j a k  
ła m  s ię  Z a t o k i  B is k a js k ie j.  M a r y -  p r z y g o to w u je m y  p o s i łk i  — c z y  z 
n a rz e  o p o w ia d a li  t a k ie  s tra s z n e  rz e -  p ó łp r o d u k t ó w ,  c z y  te ż  w s z y s tk o  sa - 
€ z y * m i r o b im y  na  s ta tk u .  W  z a le ż n o ś c i

o d  te g o  in n e  m u s i  b y ć  w y p o s a ż e ­
n ie  k u c h n i ,  w ię k s z e  m a g a z y n y .

—  A  ta k  n a  m a r g in e s ie  —  s m a ­
k u je  n a sza  k u c h n ia ?

—  N o  ł —
—  B y ło  la to ,  p r z e p ię k n a  p o g o d a . 

N e p tu n  p o t r a k t o w a ł  m n ie  w y ją t k o ­
w o  ła s k a w ie .  K ie d y  je d n a ik  p ły w a ­
ła m  n a  „ M a z u r a c h ” , p o z n a ła m  c o  
to  z n a c z y  s z to rm .  M ia ła m  p o w a ż n e  
k ło p o ty  z  p o d a w a n ie m  p o s i łk ó w .  T o  
p r a w d z iw y  c u d , że m im o  w s z y s tk o  
n ie  w y la ła m  z u p y .

—  „ M a z u r y ” ? C o to  z a  s ta te k ?
—  M a le ń s tw o .  Z o s ta ł  s p rz e d a n y  

g r e c k ie m u  a r m a to r o w i.  A  p ro p o s  
G r e c j i . . .

—  C h y b a  w y n a g r o d z i ła  p a n i  t r u ­
d y  m a r y n a rs k ie g o  ż y w o ta ?

—  O  ta k .  T o  w s p a n ia ły  k r a j  
U c z y ła m  s ię  o  t y m  w  s z lko łe , a ż  tu  
n a g le  s a m a  n a  A k r o p o lu  s ta n ę ła m  
tw a r z ą  w  tw a r z  z  h is to r ią .  A  w  P i- 
r e u s ie  s p o tk a ła m  k a p i ta n a  g r e c k ie ­
g o  s ta tk u ,  k t ó r y  b y ł  p r a w d z iw y m  
s y m p a ty k ie m  P o ls k i.  P ły w a ł  b a rd z o  
czę s to  d o  S z c z e c in a  i  G d a ń s k a .

—  I  n a  p e w n 0  m ia ł  ż o n ę  P o lk ę .
—  N ie , W ło s z k ę . A le  z  k a ż d e g o  

r e js u  p r z y w o z i ł  m n ó s tw o  p a m ią te k  
L a le c z k i  c e p e lio w s k ie , f i g u r k i  
d r e w n a ,  m e ta lo p la s ty k ę ,  g o b e lin y .  
C a ły  d o m  b y ł  t y m  o z d o b io n y .

—  N ie  z n u d z i ło  s ię  p a n i p ły w a ­
n ie ?

—  P o k o c h a ła m  m o rz e  i  t a k  ju ż  
z a s ta ło .  P o  p r a k ty c e  n a  l i n i i  ś r ó d ­
z ie m n o m o r s k ie j  b y ła m  s te w a rd e s ą  
n a  „ S k a n d y n a w i i ” . N o  a te ra z  je s -  
łe m  n a  „ W a w e lu ”  i  u c z ę  s z w e d z ­
k ie g o .

—  S k ą d  te n  p o m y s ł?
—  W ś ró d  p r z e w o ź n ik ó w  p r o m o ­

w y c h  je s t  b a rd z o  o s t ra  k o n k u r e n ­
c ja .  N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  P L O  są 
z a in te re s o w a n e  p o d n o s z e n ie m  ja ­
k o ś c i  o b s łu g i s w o ic h  p a s a ż e ró w . T o  
r o b i  w ra ż e n ie ,  g d y  w i t a m y  S zw e

Siarę parowozy 
trzymają się krzepko

C H O Ć  c o ra z  s z y b c ie j z b l iż a  s ię  
k o n ie c  e r y  p a r o w o z ó w , t o  je d n a k  
c z a rn e , b u c h a ją c e  d y m e m  s ta ru s z k i 
t r z y m a ją  s ię  w c ią ż  k r z e p k o  i  p r a ­
c o w ic ie  p e łn ią  s łu ż b ę  w  P K P . N ie ­
k tó r e  z n ic h  m a ją  ju ż  p o  60 i  w ię ­
c e j  la t .  W  s a m e j t y l k o  L o k o m o ty -  
w o w n i  S z c z e c in  G łó w n y  e k s p lo a to ­
w a n e  są t r z y  t y p y  - p a r o w o z ó w : 
P t  47 —  p ro w a d z ą c e  p o c ią g i  d a le ­
k o b ie ż n e ,  T K t  48 d o  o b s łu g i l i n i i  
p ó d s z c z e c iń s k ic h  i  to w a r o w e  T y  2. 
N a js ta rs z e  p a r o w o z y  t y p u  O k  1 
z n a jd u ją  s ię  w  C h o s z c z n ie , B y ł y  
o n e  p r o d u k o w a n e  w  la ta c h  1907— 
1923. R ó w n ie ż  w  C h o s z c z n ie , a p o z a  
t y m  w  S ta r g a rd z ie  m o ż n a  s p o tk a ć  
n ie c o  m ło d s z e  lo k o m o ty w y  O k  2? 
z  la t  1923— 1934: ( ja s )

Na zd jęc iu : książę F ilip  I I .  L ito g ra fia  z X V II  w ieku.

Fot Z. Jodkowski

Karty miejskiego albumu

Prawdziwy
mecenas sztuki

i i LAT panowania 
(1606-1617) FWipa 8 ków wykonanych pneróżnq technl- zrobieniu matrycy -  miedziorytu 

fS T * ! ! ! :  tn,;ledz;lo,ryty. obrazki olejne, odbijano mapę S tokro tn ie  w dru-
skrnn Zamku przypadło na ryciny kredq ’i 'węglem) traktował kam rtóa ięce i'.

F iltr»  in l /A  n n iz In n i ie A lo : . . .  r *  i . . . i .wyjątkowo spokojny okres w dzie- F ilip ' jako najdonioślejsze dzieło Gdy w 1617 roku umierał hez 
jach Pomorza. By a to jakby d -  swego życia. Niestety, bezcenna potomnie, szczedSd S r  bvi
na 202ei i ł bT Otem mini”  k o le .k c ja  zaginęła bez wieści w już prawdziwym skarbcem d i d
na 2 0  lot potem miała niemal zawierusze ostatniej wojny. kultury i sztuki Oaromna c z e ś ć
doszczętnie zniszczyć kwrtnqcy Na ksiqżęcym dworze w Szcze- tego dorobku zaginęła lub spia-
znTeżn k i  T " 5”*  “u “ I - n,e'  oi'me n°  dobre zadomowili muzy- drowana została w burzliwych S a - 
zalezne księstwo nadbałtyckie z cy, malarze i aktorzy. Raz po raz sach Wojny Trzydziestoletnie! 
maipy Europy. Ówcześni władcy Filip gościł, niczym udzielnych y '
romorza nie dostrzegali jednak władców, znanych myślicieli i pi- 
zwolna zbierających się chmur, sarzy epoki Odrodzenia. Ponie- 
Jesli nawet przeczuwali wojenną waż, książę śpiew i brzdąkanie na 
nawałnicę, to zapewne zdawali klawikordzie wielce lubił i nie 
sobie sprawę ze swej bezsilności, cierpiał nędznej amatorszczyzny 
Za czasów ostatnich Gryfitów roz- tudzież fałszu w muzycznych pro-

(ław)

Wieści zza 
szklanego 

ekranu
L A T E M  bieżącego roku  na 

s tąp iły  dość istotne zm ia- 
• ny program owe • w  Tele­

w iz ji Polskie j. Od 1 lipca wszy­
stk ie  ośrodki w  k ra ju  nadają 
audycje loka lne w  program ie I I.  
Od tego czasu K ron ikę  Pomo­
rza Zachodniego szczecinianie 
oglądają na kanale 7.

W arto jednak podkreślić, że 
dz ięk i tem u zwiększa się liczba 
em is ji lokalnego dziennika. K ro  
n ika  jest obecnie nadawana co­
dziennie od poniedzia łku do* 
p ią tku  o godzinie 19. Natom iast 
w  sobotę o te j porze można o- 
bejrzeć dw udziestom inutow ą 
audycję monotematyczną. Raz 
jest to magazyn ku ltu ra ln y , lu b  
program  w ie jsk i (dziś — o M a­
szewie), w  następnym tygodn iu  
— Te lew izy jne Studio M łodych 
i  wreszcie pub licystyczny p ro ­
gram  o w ie lk ich  zakładach prze 
m yślow ych. Ogółem w  ciągu 
bieżącego roku  szczeciński ze­
spół T V P  przygotu je  110 godzin 
program u lokalnego.

Znacznie w iększy jest udz ia ł 
Szczecina na antenie ogólnopol­
skie j, zwłaszcza w  program ie I I .  
A udyc je  realizowane przez 
szczecińskich dzienn ikarzy m ają  
ju ż  ustaloną m arkę. M iędzy in ­
nym i bardzo dobrą ocenę zy­
ska ł program  pt. „U  p rzy jac ió ł 
za O drą”  o w spółpracy dwóch 
b ra tn ich  m iast: Szczecina z Ro- 
stockiem. U jrzym y  go 27 bm. 
w  program ie I I .  Szczecińska T V  
p rzygotow u je  też podobną po­
zycję o współpracy Koszalina 
z Neubrandenburgiem . Z  tele­
w izy jnych  c y k li w a rto  w ym ie ­
n ić  „M orsk ie  ogn iw a”  i  „C zło­
w ie k  i  morze” .

W  listopadzie w  program ie I  
szczeciński T ea tr L a le k  „P le - 
c iuga”  będzie b a w ił wszystkie 
dzieci w idow isk iem  „D e te k tyw  
L is  prow adzi śledztwo” . P rzy­
gotowano także 40-m inutow y 
spektakl Tea tru  M ałych Form  
oraz kolorow e program y „N a ­
rodziny Wenus”  i  „B y ł bal w  
Zam ku” .

Nieco m iejsca w a rto  też po­
święcić dwom  pozycjom roz­
ryw kow ym , realizowanym  w  
kooperacji z T V  Bratysław a. 
P ierwszy program  „T ranzytem  
przez Szczecin”  został ju ż  przy 
gotowany. D rug i pow sta je w ła ­
śnie teraz w  Bratysław ie.

(jas)

kwita jednak bujnie życie uwmło- d akcjach d-worzan, cały zamkowy 
3 w «raju. fraucymer odbywał obowiązkowe
Ksiqżę, F%> li przeszedł do his- lekci® muz7k i ' R#P zaprowadzi! na 

torii jako opiekun uczonych, me- Swoim dworz*  również modę na 
cenos literatury i sztoki. Jak twier- gry. 1 zabawy towarzyskie. Sam po- 
dzq przychylni mu kronikarze, pod noc nom"8<«>ie 9 rywat w piłkę, 
jego rzgda-mi szlachta i miesz- Nie był natomiast zbyt gorqcym 
czaństwo szczecińskie nabyło na- zwolennikiem turniejów rycerskich 
wyku czytania książek i gromadzę- ■ pofowań. Uczestniczył w nich ra­
nią dzieł sztuki. Znacznie wzrósł czeJ z obowiązku, gdyż stanowiły 
też prestiż społeczny uczonych, ar- nieodłączny „gwóźdź programu" 
tystów, a nawet aktorów. przeróżnych wizyt politycznych i

p „ „ , . .  spotkań. Swemu dobremu przyja- 
d , 606 r  cidowi -  kronikarzowi Heinhofe-
eoinn p !“  zamkowym ^  zwier2a, siq podo.bno, źe bu.ISlZ, ~  Sz<jzeci?ska 'fzydencja dzq w nim niesmok „te  barbarzyń-
ks,qzqt zaczęta się szybko wzbo- skie, krwawe igraszki", 
gacac o wspaniałe dzieła sztuki „  . .
renesansowej. Zamkowa bibliołe- Ks!qzę “ " i  zresztq probowat sil 
ka stała się wkrótce jednym z naj- W s , u,c® P“ dz,a < piorą. Podobno 
wspanialszych księgozbiorów w w. k™ * Ji swei umieścił kilka 
tej części Europy. wtosnych wizerunków -  karykatur

znanysh mu osób, nie ujawnia- 
Wszystkie pokoje, sale i kory- jąc wszakże faktu, że sam był 

tarze obwieszono portretami ksią- rysunków tych autorem. Dużo bar- 
żęcy-ch przodków. Filip, znający dziej znany był z działalności pi- 
się na rzeczy, pilnie baczył na to, sarskiej. Jakkolwiek pisał głównie 
by w tej kolekcji znajdowały się „do szuflady" wiele jego rozpraw 
przede wszystkim dzieła najprzed- o teologii, nauce i sztuce zyskało 
niejszych mistrzów pędzla. W ga- rozgłos w ówczesnym świecie.

v h n 'la bra,kowdo P ie łó w  poi- Za panowania Filipa II sporzą- 
. . ■ Na honorowych miejscach dzoino pierv,szq dokładną mapę 

wisiały podobizny Stefana Batorę- Pomorza. Wykonał jq  „a  polecenie
™kn w T "  W ° Zy ° raZ H® "' ksipiPP® profesor Lubimis. Zanim ryka Walezj-usza. zqbrq, się do kreśter,la  przemie.

Kolekcjonował książę rysunki i rzył on wielokrotnie wzdłuż i 
miniatury oraz... liczne karykatury wszerz cały kraj (osiem lat wędro- 
współczesnych mu mężów, stanu, wał i dokonywał pomiarów). Ma- 
łudzii nauki i  artystów. Zbiór ten pa spełnia wszystkie niemal wy- 
liczący ponad dwieście wizerun- mog,j współczesnej kartografii. Po Piękno szczecińskich zabytków „ (Foto — Z. Jodkowski)
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Spofüsnæ przywódców partii i rządy
z pracownikami gospodarki morskisj

Edward Gierek:
(Dokończenie ze s tr. 1)

N » to. że można w ob ić  w  
przyszłym  5-leciu w ięcej, sk ła ­
da się ogrom ny w ys iłek  la t 1971 
— 75. W  tym  czasie zbudowaliś­
m y przecież ogromną ilość, bo 
1,8 m in  nowych stanow isk p ra ­
cy, zbudowaliśm y i  zm oderni­
zowaliśmy, w ie lką  liczbę zakła­
dów. W ystarczy powiedzieć, że 
nP. w  przemyśle le kk im  70 p ro ­
cent fa b ryk  zostało ca łkow icie 
zmodernizowanych. W ystarczy 
też spojrzeć na wasze stocznie, 
na nowo zbudowane hale, żeby 
zobaczyć ile  postaw iono tu ta j 
now ych maszyn, urządzeń, k tóre 
w yręczają pracę ludzką, k tóre 
stwarzają możliwość podnosze­
n ia  w ydajności pracy.

Tak działo się w  całym  na­
szym k ra ju . M ógłbym  pow ie­
dzieć, że do nas, do B iu ra  P o li­
tycznego, do K o m ite tu  C entra l­
nego, do rządu można m ieć p re ­
tensje o to, że stwarzaliśm y 
w a ru n k i dla przekraczania p la ­
nów, że w ychodziliśm y poza ra ­
m y tego co zostało ustalone na 
V I  Zjeździe p a r t ii i  na I  K ra jo ­
w e j K on fe renc ji PZPR i  że w  
związku z tym  tw o rzy liśm y  pe­
wne nowe dysproporcje w  na­
szej gospodarce. Powstawały 
one w  w yn iku  przyspieszenia 
rozw oju jednego działu o tw ie­
ra jąc tym  now y problem . Oto 
p rzyk ład : O ddaliśm y w  te j
5-latce 1 125 00U mieszkań, a 
w ięc o 45 tys. m ieszkań w ięcej 
niż planowano. N ie w iem , czy 
wszyscy zdają sobie sprawę 
z tego, od czego zaczynaliśmy. 
Jeśli chodzi o budow nictw o — 
o d '  wychodzenia z siodła, bo 
przecież 5-lecie 1966—1970 to 
było  5-lecie gasnącego budow­
n ictw a. Trzeba było w yjść z te­
go po to, żeby osiągnąć określo­
n y  pułap i  żeby ten pułap 
przekroczyć. Z rob iliśm y  to, ale 
p o ja w iły  się nowe kłopoty: b ra ­
ku je  m ebli, chociaż zbudowa­
liśm y k ilk a  zakładów m ebla r­
skich, k tórych w  planie n ie by­
ło.

G dybyśm y się ba li tego ro ­
dzaju trudności, m usielibyśm y 
sztywno się trzym ać określo­
nych ram. Wszyscy zdajem y so­
bie jednak sprawę z tego, do 
ezego by to nas doprowadziło: 
do tego, że ko le jka  po m ieszka­
n ia  by łaby jeszcze większa, że 
Inne k o le jk i niezadowolonych 
by łyby  jeszcze większe itd .

D la p rzyk ładu  w yobraźm y so­
bie, eo by było, gdybyśm y nie 
zbudowali P o rtu  Północnego, 
gdybyśm y nie zm odernizowali 
po rtu  w  Św inoujściu, gdybyśm y 
nie zbudowali l in i i  nadodrzań- 
skie j, szeregu innych  tras ko le­
jow ych, gdybyśm y nie zmoder­
n izow a li dróg kołowych, gdy ­
byśm y n ie  pod ję li decyzji o bu­
dow ie ciężkich samochodów cię­
żarowych o dużym tonażu. I  co 
by było, gdybyśm y nie pod ję li 
w ie lu , w ie lu  innych  decyz ji ko ­
sztem n iek iedy ta k ich  spraw, 
k tóre  może tego czy innego bo­
lą, ale k tó re  w  tych  w ie lk ich  
masztabach, w  tych  w ie lk ich  
racjach, są m n ie j ważne, m n ie j 
palące.

M ów iono tu  o samochodach 
osobowych. P ostaw iliśm y za­
kład, k tó ry  w  br. da ju ż  40 tys. 
samochodów, a w  przyszłym  — 
ponad sto tysięcy. A le  gdybyś­
m y n ie  pod ję li budowy H u ty  
„K a tow ice ” , to  byśm y nie ty lk o  
n ie  m ogli zapewnić p ro d u kc ji 
samochodu m ałolitrażowego czy 
ciężarowego, ale również nie 
dalibyśm y wam  potrzebnej sta­
l i  do p rodukc ji statków.

Co się tyczy problem ów zw ią ­
zanych z naszym przyszłym  
rozwojem , to myślę, że wszyscy 
zdążyliście się zapoznać z W y ­
tycznym i na V I I  Z jazd p a rt ii.

W tych  W ytycznych staw iam y 
mocno prob lem y jakości pracy 
i  jakości życia, ja ko  ocen n ie­
odłącznych, towarzyszących dy­
nam izow aniu socjalistycznego 
budownictw a. To znaczy, że bę­
dziem y w  dalszym ciągu sta­
w iać na ludz i, by przez ich 
świadomość, zdyscyplinowanie i  
o fia rną  pracę możną było osią­
gać znacznie w ięce j n iż  do te j 
pory. Ponieważ ludzie zostali w  
tym  5-leciu wyposażeni w  le p ­
sze narzędzia pracy ł  w  p rzy­
szłym  5-leciu będą w  dalszym 
ciągu wyposażani w  dobre, no­
woczesne narzędzia pracy, nale­
ży tem u zagadnieniu poświęcać 
jeszcze w ięce j uwagi.

To się wiąże z drug im  -czło­
nem tego zadania, m ianow icie 
z jakością naszego życia. W  po­
p raw ie  jakośc i życia należy w i­
dzieć nie ty lk o  stosunki m iędzy 
ludźm i. To jest rzecz bardzo 
ważna, ale trzeba też, ażeby 
każdy Po lak poczuwał się do 
obowiązku ana lizowania samego 
siebie — dla doskonalenia na­
szego życia społecznego.

Pow inn iśm y zaufać k ie ro w n i­
ctw u, B iu ru  Politycznem u, rzą­
dow i. Przem awia za tym  p rak ­
tyka  pięciolecia. Jeśli nawet 
trzeba n iek iedy podejmować 
decyzje niepopularne, to  s tara­
m y się z towarzyszam i sprawy 
konsultować i  radzić się. N ie 
pod ję liśm y ani jedne j decyzji, 
k tó ra  byłaby nieuzasadniona z 
politycznego i  społecznego punk 
tu  widzenia. Sądzę, że ta  spra­
wa zaufania jest niesłychanie 
ważna.

Pam ięta jc ie  towarzysze, że 
toczy się w a lka  o w ie lką  spra­
wę, o m iejsce naszego narodu w  
świecie i  w  Europie. To nie jest 
sprawa ty lk o  am b ic ji. Nasz na­
ród z w ie lu  względów i  z w ie lu  
ra c ji pow in ien być tak  pokiero­
wany, żeby posuwać naprzód 
sprawę Po lski i sprawę naszego 
osobistego dobrobytu.

B iu ro  Polityczne, K o m ite t 
Centra lny, rząd podejm ują de­
cyzje optym alne, a w ięc takie, 
na k tóre  w  danej c h w ili nas 
stać i  któ re  w  ja k im ś  stopniu 
rozw iązyw ałyby określony w ie l­
k i problem. Wówczas — być 
może — pom ijam y to ozy owo, 
lecz n ie dlatego, że uważamy, iż 
to jest niepotrzebne, ale po 
prostu w  danej c h w ili nas na to 
nie stać. W  przyszłości będzie­
m y i  te prob lem y uwzględniać.

Sens naszej działalności zw ią­
zany jest z popraw ą losów lu ­
dzi, całego narodu. Sprawa bu­
dow n ictw a  socja lizm u — jest 
sprawą związaną z życiem na­
szego narodu i  wszystko co ro ­
b im y w  tym  k ra ju , budu jąc za­
k łady , d rogi, koleje, uczelnie — 
ma służyć narodow i, podnosze­
n iu  poziomu jego bytu.

Przypom inam  sobie rozmowę, 
Jaką m ie liśm y w  styczniu 1971 
roku . Muszę powiedzieć, że by­
ła  to  rozm owa trudna. T rudna  
i  d la  was, k tó rzy  zetknęliście 
się z nam i po raz pierwszy, 
pa trzy liśc ie  na nas i słuchaliś­
cie tego, co w am  m ów im y, t ro ­
chę z niedow ierzaniem . D la  nas 
b y ła  ona tru d n a  dlatego, bo po 
prostu nie w iedzie liśm y czy 
nam  zaufacie, czy nam  zawie­
rzycie. D zis ia j, po la tach, m y­
ślę, że rac ję  m ia ł towarzysz, 
k tó ry  pow iedzia ł tu ta j, że w y ­
ście nas nie zaw ied li i m y was 
n ie zaw iedliśm y. T a k  is to tn ie  
było. To, że pom ogliście nam  i 
że pom ogli wszyscy ludz ie  p ra ­
cy w  naszym k ra ju , wszystkie 
patrio tyczne s iły  naszego naro­
du, w  wyprow adzen iu  naszego 
k ra ju  na prostą chociaż wcale 
n ie ła tw ą  drogę, jest zasługą na­
szej p a r t ii,  i tych  s ił w  naszym 
narodzie, któ re  uzna ły te w ie l­

k ie  racje, związane z naszym  
rozwojem , za rac je  •  p ie rw szo­
rzędnym  znaczeniu.

Jeśli w przyszłości mamy 
rozw ijać  nasz k ra j i  m am y za­
rabiać na szacunek i  uznan ie  
u wszystkich innych n a ro d ó w  
św iata, to przyszłe 5-lecie m u s i 
cechować ta k i sam nas tró j, ja k  
to  5-lecie, k tóre  kończym y za 
parę tygodni.

Jest to  w a runek naszego ro z ­
w o ju , w arunek zam knięcia te ­
go 10-lecia 1971—80 w y n ik a m i 
na m iarę historyczną.

Mogę zapewnić, że będziem y 
s ta ra li się ten am b itny  p ro ­
gram , k tó ry  został za w a rty  w  
podstawowych swoich m yś lach , 
w  W ytycznych na V I I  Z ja zd , 
konsekwentnie — po jego 
uchw alen iu  — realizować. P o­
w iem  w ięcej: z góry za ło ży liś ­
m y, że będzie to p ro g ra m  
o tw a rty , że praw dopodobnie 
podwyższym y nasze zadania.

Bardzo byśm y chcieli, żeby  do 
tych  1525 tysięcy m ieszkań , 
k tó re  chcemy zaproponować do 
zatw ierdzenia Zjazdow i m o ż n a  
by ło  na I I  K ra jo w e j K o n fe re n ­
c ji PZPR powiedzieć: d o d a je m y  
do tego jeszcze ileś tam  ty s ię ­
cy mieszkań, k tóre trzeba bę­
dzie zbudować. W szystko bę­
dzie zależało od tego, ja k  bę­
dziem y pracować, ile  w yg o sp o ­
daru jem y środków, ja k ie  s tw o ­
rzym y realne w a ru n k i dalszego 
wzrostu.

Sądzę, że będziemy m c g li to 
osiągnąć, że będziemy m o g li 
zrealizować te wszystkie z a d a ­
nia, któ re  postaw iliśm y sobie. 
A  w ięc i p roblem y w zrostu 
realnych płac, i  tc, ktćre są 
związane z zaopatrzenien r y n -

k u  I  kwestie now ych stanow isk
pracy, rozw oju ro ln ic tw a  itd .

Kończąc, chcia łbym  jeszcze 
raz w rócić do kw e s tii zaufania. 
Bo bez tego w  ogóle w yda je  
m i się, n ie może być m ow y •  
dobre j pracy. Chodzi m i o to, 
żeby bardziej jeszcze niż do te j 
pory popierać lin ię  K o m ite tu  
Centralnego p a r t ii czynem, dzia­
łan iem  produkcyjnym  i  p o lity ­
czną aktywnością. Chodzi o to, 
żeby zwalczać wszelkie tenden­
cje hamujące nasz rozwój.

Chciałby m byśm y rozsta li się 
dz is ia j tak, ja k  rozsta liśm y się 
w  styczniu 1971 r. z konkre tny­
m i postanow ieniam i. Idziem y 
na Zjazd, dobrze przygotowa­
n i. M am y też propozycje wzbo­
gacające dokum enty zjazdowe, 
pokazujące przede wszystkim  
m ożliwości rozszerzenia zadań.

Rozstajemy się z postanowie­
niem, że po podjęciu decyzji w  
sprawie następnego 5-lecia na­
tychm iast przystąpim y do rea li 
zacji tych decyzji.

Od dzis ia j z jeszcze większą 
siłą  u rucham ia jm y naszą partię  
i  wszystko co w  te j p a r t ii jest 
zdolne do działania, do pracy 
nad wyjaśnianiem  w ie lkiego 
sensu tego wszystkiego, co chce 
m y postawić na V I I  Zjeździć, 
co jest i będzie zawarte, w  ca­
łym  w ie lk im  program ie 10-le­
cia. U rucham ia jm y wszystkie 
s iły  k lasy robotniczej, wszyst­
kie patrio tyczne s iły  naszego 
nąrodu do tego działan ia, ja k ie ­
mu wszyscy będziemy m usie li 
się poświęcić, by program  
uchwalony na V I I  Zjeździe, by ł 
w  pe łn i n ie ty lk o  zrealizowa­
ny, ale by m ógł być skorygo­
wany w  górę i  przekroczony.

Piotr Jaroszewicz:
— W R A C AJĄ C  do spotkania, 

k tó re  m ia ło  miejsce w  te j sa­
l i  w  styczniu 1971 r., m ożna 
bez tru d u  ocenić drogę, k tó rą  
przeszliśm y w  tym  okres ie . 
Dziś oceniacie ją  p o zy tyw n ie , 
potw ierdzacie, że nasze zaamiary 
zostały spełnione — odmosicie 
to do realizowanej z og rom nym  
nakładem  pracy i  ś rodków  po­
l i t y k i  naszej p a rt ii.  Łączycie to 
też z za ła tw ien iem  n ie ła tw ych  
postu latów , zadań i problem ów 
ja k ie  sta ły przed gospodarką 
m orską na przełom ie la t  1970— 
1971. W arto  jednak pamiętać, 
w idząc te w ie lk ie  osiągnięcia, 
że są one poparte ogrom nym  
ogólnonarodowym  w ys iłk iem , 
o lb rzym im i nak ładam i inw esty ­
cy jn ym i, działalnością naszej 
p a rtii.

Sprawa rozw o ju  gospodarki 
m orsk ie j w  p rzyszłym  5-leciu 
to n ie  ty lk o  zadanie budow y 
okna na św iat, ale budow y 
w ie lk ie j gospodarki m orsk ie j, 
godnej Po lsk i la t  osiemdziesią­
tych i dziewięćdziesiątych.

K ilk a  s łów  o przemyśle 
stoczniowym . Chcę podkreślić, 
że bez nakładów , k tó re  są b l i ­
sko 7 razy wyższe n iż  w  la ­
tach 1966—70, trudno  by łoby  u - 
zyskać to, cośmy w  przem yśle 
okrę tow ym  osiągnęli. Czy zro­
b iliśm y  wszystko? Nie. M us i­
m y się spieszyć i w łożyć jesz­
cze w ięcej dobrej pracy, ażeby 
zakończyć inwestycje, um oż­
liw ić  lepsze w ykorzystan ie  tych, 
k tó re  weszły . lu b  w e jdą  do 
użytku.

Potrzebni są nam  bardzo 
dobrzy ludzie, a tak ich  m am y 
w  gospodarce m orsk ie j. A le  
m usim y m ieć w  naszym prze­
m yśle rów nież dobre m aszyny 
je ś li chcemy, ażeby ku p c y  z 
k ra jó w  wysoko ro zw in ię tych  
s ta li w  kole jce po s ta tk i bud o­
wane w  Polsce, w  naszych sto­
czniach.

A b y te maszyny ku p ić , m u ­
sim y eksportować. Nasz k ra j 
śm id o  wszedł w  u b ie g ły m  5-

lec iu  na ry n k i zagraniczne i  
sięgnął po nowe technologie, 
maszyny, m ate ria ły, aby uno­
wocześnić nasze zakłady pracy 
i  p rodukty  przemysłowe. Zaha­
mować tego procesu nie wolno. 
M usim y ściągać do Po lsk i n a j­
wyższą technikę i  technologię, 
zarówno z k ra jó w  socjalistycz­
nych, ze Z w iązku  Radzieckiego 
w  szczególności, ja k  i  z k ra jó w  
kap ita lis tycznych. Stąd też żad­
ne zadanie eksportowe w  prze­
myśle stoczniowym  i  gospodar­
ce m orskie j n ie  jest za duże. 
D latego tak  znaczne są zadania 
na przyszłe 5-lecie w  dziedzinie 
jakości p rodukc ji. Chodzi o to, 
aby w  coraz w iększym  stopniu 
nadawała się ona na  eksport.

2,5-krotnie w  stosunku do 
1970 r. pow iększyliśm y w p ływ y  
z  frach tów  w  naszej flocie, ale 
ja k  sami wskazujecie — nie 
jest to górna granica naszych 
m ożliwości. Możemy w  p rzy­
szłych la tach —  b iorąc pod u - 
wagę dalsze podniesienie jakoś­
c i świadczeń —  postaw ić w  te j 
dziedzinie wyższe zadania. 
Chcemy zwiększyć naszą flo tę  
w  1980 r. do 5,3 m in  ton i  pod­
nieść je j poziom techniczny, 
aby przewoziła  ok. 58 proc. to­
w a rów  w  handlu zagranicznym  
Polski.

M O B IL IZ A C J I  w y m a g a ć  b ę d z ie
d z ia ła ln o ś ć  w s z y s tk ic h  in s t y t u c j i  i  
c z y n n ik ó w ,  k t ó r e  m u s z ą  z a b ie g a ć  
o  in te r e s y  n a s z e g o  r y b o łó w s tw a .

K o le jn a  s p r a w a  d o ty c z y  p r z e ła ­
d u n k ó w  w  p o r ta c h .  W y ra ż a m y  u z n a  
n ie  n a s z y m  d o k e r o m , t a k  sa m o  ja k  
w s z y s tk im  lu d z io m  m o rz a  w  P o l­
sce . O n i  ta k ż e  w id z ą  k o n ie c z n o ś ć  
d a ls z e j m o d e r n iz a c j i  b a z y , z  c z y m  
s ię  z g a d z a m y . W  m ia r ę  w z ro s tu  
ś r o d k ó w  b ę d z ie m y  t o  p r z e d s ię w z ię ­
c ie  re a liz o w a ć ,  p o d o b n ie  ja k  b ę d z ie  
m y  u s p r a w n ia ć  p r a c ę  n a  w ie lu  i n ­
n y c h  o d c in k a c h .

P o ru s z a n o  te ż  s p r a w y  z n a jd u ją c e  
s ię  n a  s t y k u  g o s p o d a r k i  m o r s k ie j  
z  o g ó ln ą  g o s p o d a rk ą , a m .  t n .  z  k o ­
le ją ,  k tó r a  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w  
t r u d n e j  s y tu a c j i .  T r a n s p o r t  k o le jo ­
w y  n ie  b y ł  p rz e z  ł a t  25 n a le ż y c ie  
in w e s to w a n y .  P o w a ż n e  In w e s ty c je  
p o d ję l iś m y  ipo  r a z  p ie rw s z y  1 z r e a l l  
¿ o w a liś m y  d o p ie ro  w  b ie ż ą c y m  
5 - le c iu ,  k ie d y  t o  p o ls k ie  k o le je  u -  
z y s k a ły  n a  t e n  c e ł  d w a  r a z y  w ię c e j

ś r o d k ó w  n t t  w  » - le c iu  p o p r z e d n im .  
P o trz e b a  J e d n a k  cz a s u , b y  s y tu a c ję  
d o p r o w a d z ić  d o  n o r m y .  M o d e r n iz u ­
je m y  w s z y s tk ie  U n ie  p ro w a d z ą c e  d o  
p o r tó w .  B a rd z o  p o w a ż n e  z n a c z e n ie  
b ę d z ie  te ż  m ia ła  n o w a  l i n ia  K a to ­
w ic e  —  W a rs z a w a , k t ó r a  z n a c z n ie  
u s p r a w n i  p r a c ę  c a łe g o  w ę z ła  ś lą s ­
k ie g o .  D o c e n ia m y  ró w n ie ż  s p ra w ę  
t r a n s p o r t u  w o d n e g o .

J e ś l i  c h o d z i o  t r a n s p o r t  d r o g o w y ,  
t o  p r z e b u d o w u je m y  n a jb a r d z ie j  w  
P o ls c e  o b c ią ż o n ą  d ro g ę  W a rs z a w a
—  K a to w ic e  n a  d w u je z d n ą  m a g i­
s t r a lę .  9 0 - k ilo m e t r o w y  o d c in e k  t e j  
d r o g i  p o m ię d z y  C z ę s to c h o w ą  i  
P io t r k o w e m  b u d u je m y  o d  n o w a . 
P r z y s tę p u je m y  w  n a jb l iż s z y c h  la ­
ta c h  d o  b u d o w y  d a ls z y c h  d ró g  m . 
In .  d o  p o r tó w .

B Ę D ZIE M Y  także rozw ijać 
przem ysł p rzyportow y, szczegól­
nie jego dz ia ły  związane z ak­
tyw izacją eksportu, ja k  też du­
że elewatory.

Ze spraw n ie  związanych 
bezpośrednio z gospodarką m or­
ską poruszę k ilka , m. in . zagad­
n ienie rynku . Chcę podkreślić, 
że w  bieżącym 5-leciu płace re ­
alne wzrosną o 40 proc., pod­
czas gdy w  planie zakładaliś­
m y ich w zrost o 17— 18 proc.

Płace nom inalne są znacznie 
większe i ksz ta łtu ją  się na po­
ziomie o ok. 55 proc. wyższym. 
W  te j różnicy mieszczą się z ja­
w iska związane ze zm ianam i 
cen.

Jesteśmy bardzo ostrożni i  
bardzo uważni je ś li chodzi o 
zm iany cen, ja k  i  o po litykę  
taw. now ych asortymentów. 
Jeśli nom inalna płaca robo tn i­
ka wzrosła pow iedzmy o 50 
proc., a realna o 40 czy 38 
proc., to sam wzrost te j p ła­
cy — ja k  dobrze w iecie — w  
ta k im  przemyśle ja k  wasz, czy 
też w  każdym  in nym  przemyśle, 
w  każdej działalności gospodar­
czej —  w p ływ a  na koszty.

A le  koszty w yrobu  rosną nie 
ty lko  z tego powodu. Rosną one 
również, ponieważ poważną 
część surowców im portu jem y. 
A  w  ostatn ich czasach ceny su 
row ców  kupowanych w  kra jach  
kapita lis tycznych, skąd pocho­
dzi ok. 40 proc. naszego im por­
tu  surowcowego, w zrasta ły nie­
jednokro tn ie  o k ilkase t pro­
cent.

Czy te zw yżki cen odb iły  się 
na cenach wewnętrznych? W 
bardzo nieznacznym stopniu, 
m im o, że p łac iliśm y bardzo w y ­
sokie ceny za surowce, a  
sprzedawaliśmy tow ary  po sta­
re j cenie. Z w iększy ły  się do­
p ła ty  z budżetu państwa do 
w ie lu  w yrobów . W  po lityce  na­
szej, w  po lityce  p a r t ii i  rządu
—  b ron iliśm y  w ięc —  osiągnię­
tego, realnego poziomu wzrostu 
płac.

Osiągnięcia 5-lecia są ew i­
dentne. Oczywiście, zm ien iły  się 
potrzeby: 5 la t  temu nie mó­
w iliś m y  np. o m etodach sprze­
daży samochodów, n iew ie le  mó­
w iliśm y  o meblach, bo i miesz­
kań  by ło  m n ie j. Dziś sprawa 
m eb li sta je b. ostro.

Będziemy s ta ra li się za wszel 
ką cenę zbudować w ięcej m ie­
szkań, a jednocześnie będziemy 
szybciej rozw ijać  przem ysł p ro ­
duku jący  meble. Już to  rob im y.

B y ła  tu  poruszona sprawa 
oszczędności pieniędzy. Chcę po­
w iedzieć, że nadal one rosną.

Jak najka tegoryczn ie j trzeba 
się przeciw staw iać wsze lk im  
p lo tko m  na tem at rzekomej 
w ym iany pieniędzy czy też ja ­
k ie jś  podw yżki wszystkich cen 
i  podw yżki w szystkich  płac.

Na zakończenie podkreślę, że 
osiągnięcia w  rea lizac ji zadań 
gospodarki m orsk ie j sta ły się 
m ożliw e dz ięk i o fia rne j „pracy 
w szystkich  p racow ników  morza. 
Jesteśmy przekonani, że dysku­
sja nad W ytycznym i na V I I  
Z jazd P a rtii p rzyczyn i się do 
jeszcze lepszego w ykorzystania 
ogromnych nakładów , ja k ie  za­
m ierzam y przeznaczyć na ca­
łość gospodarki m orskie j w  
p rzyszłym  5-leciu, w  tym  ró w ­
nież na popraw ę w a run ków  so­
c ja lnych.

9
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H E B L O W A N IE
S A L O N U

M IASTO , podobnie ja k  p ra - okres przejściow y zafundować i  g irlandam i barw nych  lam pio- 
wie każde z tysięcy „M ” , nam  parę zastępczych saloników  nów , wypucowany do białości 
które  się nań składają, —  i  tym  sposobem posiadamy rynek  — w  zestaw ieniu z naszą 

ma sw ó j pokó j reprezentacyjny, zm odernizowane o dc ink i a le i ówczesną, także przecież han- 
lu b  —  używ ając nazw y zdepre- W ojska Polskiego i a le i Jednoś- dlową, Jagiellońską, że nie 
cjonow anej przez zak łady p ra ł-  c i Narodowej. wspomnę ju ż  o hand low ym  ka-
nicze, fryz je rsk ie  i  szewskie — m  w  , iU w a łku  a le i W ojska, p rzyw odzi-
<m.n o t x le . w tem  jaK w y  mo l l  j rn,nśl. rar.zeA niewesołe re-

„ A l i  Baby”  proklam ow ano z ta ­
k im  trzaskiem , że brakow ało  
ty lk o  o rk ies try  dęte j i  przecię­
cia wstęgi (a zresztą — nie 
w iem  — może wstęga była?). 
Inauguracyjne (tegoroczne) me­
n u  „ A l i  Baby”  adresowane było  
do podniebienia lo rda W indso­
ru.

Zaszedłem kiedyś z przyjacie­
lem  do „ A l i  Baby” . Oferowano  
nam  s ło m k i i  coś z napojów de 
luxe. W yłącznie. Przenieśliśmy 
się do sąsiedniej ja d łod a jn i — 
lo ka l ka tegorii IV . Salon to to 
n ie jest, ale jeść dali. Myślę, 
że „ A l i  Baba”  umrze z głodu w  
salonie.

B. CHOC1ANOW1CZ

CHOPIN
twórca muzyki 
romaniycjjnej

WYKOŁYSAŁY jego muzykę milszych na świecie dźwięków do- 
wierzby rosnące na skraju parku łączą echa zgiełku bitewnego Po- 
w Żelazowej Woli, wiejskie kapę- wstania Listopadowego.

.  . ,  m  y i ,  . — * MS USMSIlł IU/IV , ,  M, I IW *  l l łU ł*
m a swój< saUm. T ak i salon m m - Czytelnicy, ale jeSH 0 m nie ly  na m yśl raczej niewesołe re-
sta um eblowany jest z regu ły  na c ł Z d ^ — s a ^ o p ic lZ c ie  pi^pra- /iefcsje- 
w ysoki połysk i  zaopatrzony w  m j  sję znacznie i za .każ- JE S IE N IĄ  1975 ro ku  centrum

™ ? t eme> *  SOCi ° ^ ‘  dV™ rażeni, kiedy znajdę się w  Rostocku jest niezm iennie tak  
, 26 „h j jednym  z tych zastępczych sa- samo eleganckie. A le  spacero- 

fu n k c ji reprezentacyjnych spel• fonów, g ra tu lu ję  w  duchu pre- walem  n im  bez kom pleksów.
! n2  zydentow i Stopyrze m ęskiej de- Ba, zauważyłem nawet, że tu  i 

™ ie i f b f ln  * cyz ii‘ O statnio odnotowałem  ówdzie tyn k  odpada i  fa rba  za-
społecznosci m ie jsk ie j do dobre- ^ w e t rPewien wzrost tego do- czyna się łuszczyć, co zresztą 
z a t ^ 2 ^ n ^ p Cia brego samopoczucia. A  stało się jest zupełnie naturalne, bo ich

społeczeństwo ^  vowroCie z podróży służbo także k lim a t specjalnie nie roz- 
vnca  -¿-a  wieKu. wej  ^  RoSfocku. C i z państwa, pieszczą. Natom iast m oje  dobre
Szczecin przez parę dziesię- k tó rzy  byw a li w  tym  zaprzy- samopoczucie bra ło się stąd, że 

eioleci jakoś obyw a ł się bez jaźn ionym  ze Szczecinem mieś- dokonując kon fron ta c ji, docho- 
swojego m iejskiego salonu i  cie przed la ty  i  np. w  czasie dziłem  z satysfakcją do wnios- 
w łaśc iw ie  nie ma go po dziś tegorocznych w a kac ji — ju ż  iż w  gruncie rzeczy m y w  na 
dzień, wszakże k ilk a  la t tem u wiedzą, co m am na m yśli, na- szym starym  centrum  jesteśmy 
władze m ie jskie postanow iły na tom iast pozostałym postaram się dziś podJbnie salonowo w y tw ó r-
_______________________________ zwięźle wyjaśnić. Otóż ja -  nj ; a w  pewnych punktach —

kieś jeszcze pięć la t temu m ie- nawet bardziej. Z likw id o w a liś -  
szkaniec Szczecina, znalazłszy my dystans. Zdobyliśm y się na 
się na terenie rostockiego cen- k ilka  gustowniejszych pomys- 
trum , czyli w łaśnie w  salonie, fow. Za insta low aliśm y w  na- 
mógł zzielenieć z zadrości lub szym salonie  — trzym ając się 
popaść w  k ilka  naraz kom plek- tego porów nania  —  bardziej 
sów, z kompleksem niższości na p rzytu lne  meble, 
czele. Centralna u lica Rostocku,
Langestrasse, handlow y deptak Oczywiście.  nie m am y naj-
Kroepelinerstrasse, ko lorowy, mniejszych powodów do mega- 
blyszczący. rozjarzony neonam i lom anii. Nasze salony  są po 

t prostu inne  — i  tak w  końcu 
J być powinno. Przed po padnię­

ciem w  stan niezdrowego za­
dufania bronią nas zresztą na­
der skutecznie nasze znakom ite  
zakłady gastronomiczne, które  
(za co im  cześć i  chw ała  
piszę bez cienia iro n i i)  także 
zaangażowały się w salonowe  
umeblowanie. D zięki tem u za­
angażowaniu o trzym aliśm y m ia­
now icie bar, i  to nie ja k iś  tam  
zw ykły , ty lko  d r in k -b a r  „ A l i  
Baba” . Każdy przechodzień w i­
dzi, iż  jest to  loka l bardzo wspa 
nia ły. W itryn y  udrapowano w  
jakieś jedw ab ie  czy atłasy, plus 
bu te lk i ze stosownymi napojam i 
w gatunku de luxe, p lus szkło, 
plus s łom ki w  szkle. O tw arcie

Wskakiwać 
czy nie wskakiwać?

N A  K A N A D Y JS K IM  lo tn is ­
ku  w  Quebec w is i ogłoszenie o 
następującej treści: „Katego­
rycznie zakazuje się wsiadania 
do samolotu po starcie!”

N A  ZD JĘC IU : płaszcze jesienno-zim owe lansowane
poznańską „Modenę” .

Elektryczny rower
„ S O L O  E L E C T R A ”  —  t a k  n a z y w a  

s ię  e le k t r y c z n y  r o w e r  p r o d u k o w a n y  
p rz e z  je d n ą  z  f i r m  a m e ry k a ń s k ic h  
i  p r z e n a c z o n y  d o  u ż y t k u  w  fa b r y ­
k a c h ,  w  s z p i ta la c h  i  n a  lo tn is k a c h .  
E le k t r y c z n y  r o w e r  w y p o s a ż o n y  je s t  
w  ś w ia t ło  p r z e d n ie ,  p o d w ó jn y  b ę ­
b e n  h a m u lc a ,  o p o n y  z a p e w n ia ją c e  
b e z p ie c z n ą  ja z d ę ,  z d e r z a k i  p r z e d n ie  
i  t y ln e ,  ś w ia t ło  t y ln e .  W  p o je ź d z ić  
z a s to s o w a n o  u k ła d  b a t e r i i  k w a s o ­
w y c h  o ło w io w y c h  o  w a r to ś c ia c h  z n a  
m io n o w y e h :  24 w o l t ,  750 w a t .

N a jw y ż s z a  s z y b k o ś ć  e le k t r y c z n e g o  
r o w e r u  w y n o s i  18 m i l  m a  g o d z in ę . 
J e g o  za s ię g  —  25 m i i .  D łu ż ą  z a le tą  
p o ja z d u  je s t  m o ż n o ś ć  p o łk o n y w a n ia

le i dziewczęta śpiewające wie­
czorami o trudach dnia. Gdy ja ­
ko dwudziestoletni zaledwie mło­
dzieniec opuszczał kraj, by do 
niego więcej nie powrócić, nie 
wiedział jeszcze, że do tych naj-

NA ZD JĘC IU : odlew rę k i i  nu ty  noktu rnu  C-m oll 
dedykowane M. W odzińskiej.

Z  g ło w ą  w  b a g a ż n ik u

Kto się boi
niedoraidy?

W i
IE L U  ro z s ą d n y c h  lu d z i  u b e z ­
p ie c z y ło b y  s ię  *— g d y b y  to  
b y ło  m o ż l iw e  —  o d  w s z e l­
k ic h  m o ż l iw y c h  n ie s z c z ę ś ć  

n a  d ro d z e  i  t y l k o  w te d y  w s ia d a ło  
d o  s w o ic h  s a m o c h o d ó w , b e z  t r w o g i .  
N ie s te ty ,  n ie  je s t  t o  je d n a k  m o ż l i ­
w e  m . in .  ze  w z g lę d u  n a  w y s o k o ś ć  n ią  k r y z y s y .  P Z U  z d a je  s ię  je d n a k  
s ta w e k  u b e z p ie c z e n io w y c h ,  a t a k -  b a ć  m ło d y c h  s ta ż e m  k ie r o w c ó w ,  
że  n a  o g ra n ic z o n ą  w y o b ra ź n ię  t a k  P o d n o s z ą c  s ta w k ę  c h r o n i  s ię  p rz e d  
u b e z p ie c z a ją c e g o  s ię , j a k  i  z a k ła d u  . ic h  le k k o m y ś ln o ś c ią ,  b r a k ie m  u m ie  
u b e z p ie c z e ń . N ie  m o ż n a  n a  p r z y -  ję tn o ś c i ,  je s t  o s t ro ż n y .  J a k  to  je d -  
k ła d  u b e z p ie c z y ć  s ię  p r z e d  g łu p o tą  n a k  n a p ra w d ę  je s t ,  c z y  rz e c z y w iś -  
je ż d ż ą c y c h . c ie  p la g ą  n a s z y c h  szos są c i  d z ie -

W  o s ta tn ic h  re fo rm a c h ,  ja k ie  d o -  W iC Zy k i e r ° w c y ?  
t k n ę ł y  s y s te m  u b e z p ie c z e ń  k o m u -  p r a w o  ia z d v  m a m  od  la t  k i l k u

*  f i "  » ■>“  „a Ps i r d o fk Zo „yalem ™ d n a dk  p lm ^ ta m
S p n i . ZeM d i  w P ^o - m o m e n t s ta r t u  p ie rw s z y m  w ła s n y m

° d  1 ^Stj L*in ła  i 976 , r," 1 5’  s a m o c h o d e m . T o  b y ło  w ie lk ie  p rze - 
H r Ctw h ° ^ ia S i> i i? » 1 f tk i ! ł J 0  s k ła d k i  ż y c ie , p r z e ż y c ie  n ie  d o  z a p o m n ie ­

n ia  ty c h  w ła ś c ic ie l i ,  k t ó r z y  p o  ra z  n j a p o d o b n ie  j a k  p rz e ż y c ie m  b y ły  
E T ,  łZ y * l u  r e j « s t r u Ją. s a m ° -  i  d a ls z e  ja z d y  w  c ią g u  k o le jn y c h  

la z ło "  w  S m u n " S i l c “ ep ra ? o :  1 k o le in y c l> t y s i« c y
w y c h  a n i  s ło w o  w y ja ś n ie n ia .  N i k t
n ie  s tw ie r d z i ł ,  i ż  w ła ś n ie  c i  n o w o  M ó j  p ie rw s z y  w y p a d e k  m ia łe m , 
„ „ „  «rc7v e t ir ;/ i i in ie b e z p ie c z n ie js i  o d  g d y  n a  l i c z n ik u  b y ło  18 ty s .  k i l o -  
w v n ik ^ S ^ i t k w ^ ^ ' )f ZdŻąłCyC1h - <a 13ak m e t ró w .  W y p a d e k  m n ą  w s trz ą s n ą ł,  
w y n ik a  ze w z ro s tu  s ta w k i  n a le ż y  U ś w ia d o m iłe m  s o b ie , iż  m ó j  in -  

uba<l ,  ® p r o c .  s t y n k t  s a m o z a c h o w a w c z y , m o ja
m e  s tw ie r d z i ł ,  j a k  o s tro ż n o ś ć  s tę p iła  s ię  t a k  w y ra ź n ie ,  

d łu g o  s z c z e s liw v  n a tw w r a  m *>rw _ s* n ie  p r z e w id y w a łe m  n ie b e z p ie -

Tragiczny i nostalgiczny przez 
swoją tułaczkę był Chopin naj­
wspanialszym mistrzem w prze­
twarzaniu muzyki ludowej. W jego 
kompozycjach folklor pozostał 
tworzywem głównym, podstawo­
wym, po raz pierwszy wykorzys­
tanym w takim charakterze i stop­
niu. Jednocześnie stał się wybit­
nym, największym twórcą muzyki 
romantycznej, łącząc polskie pier­
wiastki romantyczne z indywidual­
nym stylem i żywotnością formy. 
Z jego zdobyczy harmonicznych 
korzystali neoromantycy, ekspre­
sjoniści i kompozytorzy jazzowi, z 
melodramatycznych — wielcy twór­
cy jak Czajkowski, Grieg czy 
Rachmaninow.

W 1927 r. prof. J. Żurawlew 
wychowany w ogromnym kulcie do 
muzyki Chopina zainicjował Kon­
kurs Chopinowski. Pierwszy raz 
szlachetna ^bilizacja posłużyła 
popularyzacji muzyki- kompozyto­
ra, którego utwory stały się włas- 

- nością całej ludzkości. Drugim,
(C AF A rch iw um ) ogromnym wydarzeniem (po kolej­

nych imprezach organizowanych 
do wybuchu wojny) stał się pierw­
szy konkurs w wyzwolonej" Polsce 
w r. 1949. Muzyka Chopina będą­
ca niegdyś wyrazem tragicznych 
losów ojczyzny nabrała wtedy 
symbolicznego, radosnego charak­
teru.

Przez wiele lat sądzono, że nikt 
poza rodziną Słowian nie jest w 
stanie wyrazić lepiej treści zawar­
tych w utworach Chopina. Ostat­
nie konkursy obaliły ten mit. 
Kompozycje wielkiego Polaka są 
równie bliskie Japończykom, Ame­
rykanom, nam czy Rosjanom. Po­
wstało wiele indywidualnych in ­
terpretacji i szkół, świadczących 
nie tylko o ogromnym zaintereso­
waniu muzykę Chopina. Konkursy 
są dowodem, że prawdziwe dzieła 
przez swój uniwersalizm łączą 
wielką rodzinę człowieczą.

NA ZD JĘCIU : lito g ra fia  Cho­
p ina z autografem.

m y  n ie s p e łn a  m i l io n ,  p o s ia d a c z y  
p r a w a  ja z d y  k i l k a  m il io n ó w ,  a d a l ­
sze k i l k a  m i l i o n ó w  d o b i ja  s i^  d o  
d r z w i  o ś ro d k ó w  s z k o le n ia .  P Z U  je s t  
f i r m ą  s k a z a n ą  n a  s u k c e s , t e j  f i r ­
m ie  n ig d y  n ie  z a b r a k n ie  k l ie n tó w ,  
‘  c o  z a te m  id z ie  n ie  z w a lą  s ię

d łu g o  s z c z ę ś liw y  n a b y w c a  p ie rw -  
w  ż y c iu  s a m o c h o d u  m a  p ła ­

c ić  d o d a te k  za  s w o je  d z ie w ic tw o .
c z e ń s tw a . N ie  b y łe m  w y ją tk ie m .

I *  s w o je  d z ie w ic tw o .  P rz e p y ta w s z y  z ń a jo m y c h ,  k o le g ó w -  
N ie  je s t  t o  z re s z tą  je d y n e  n ie s c i-  - k ie r o w c ó w  s tw ie r d z i l iś m y  z g o d n ie  
Słe S fo rm u ło w a n ie .  ia k ie  z n a la z ło  i *  ____ *____ ’

/ r -, . r , „ ,  , p u ja Ł u u  je o  L IIH K -Iiu o t p
(CAF —- Staszyszyn) n im  p o c h y ło ś c i  d o  18 s t.

s fo r m u ło w a n ie ,  j a k ie  z n a la z ło  
k o m u n ik a t a c h  o  z m ia n a c h  

s y s te m u  u b e z p ie c z e ń . J e s t i c h  b a r ­
d z o  w ie le ,  n a  p e w n o  z b y t  w ie le ,  
z b y t  c z ę s to  d o c h o d z ić  b ę d z ie  d o  
n ie p o ro z u m ie ń .  D o  s p r a w  t y c h  w r a ­
c a ć  b ę d z ie m y  je s z c z e  n ie ra z ,  z d a je  
s ię ,  iż  d o  l i s t y  m o to r y z a c y jn y c h  te -  
m a tó w - r z e k ,  p o r u s z a n y c h  bez o n  t o ’ je d n o ś ć ” 
k o ń c a  ( w y m ie ń m y  t y l k o  s y s te m  d la  n ic h  m o c n y c h . ' 
s z k o le n ia  k ie r o w c ó w  c z y  d y s k u s je  
n a  te m a t  ś w ia te ł )  d o jd z ie  jeszcze  
je d e n ,  u b e z p ie c z e n io w y  te m a t.

P O S IA D A C Z Y  s a m o c h o d ó w  m a -

n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y m  o k re s e m  
d la  c a ło ś c i p o ja z d u  i  d la  r u c h u  
d ro g o w e g o  n ie  je s t  o k r e s  w c h o d z e ­
n ia  w  te n  r u c h  m ło d e g o  s ta ż e m  
k ie r o w c y ,  a o k r e s  d r u g i ,  k ie d y  t o  
n a  l i c z n ik u  z a l ic z y  s ię  p ie rw s z e  10 
ty s .  k m , g d y  c z ło w ie k o w i z d a je  s ię , 
że w ie  ju ż  w s z y s tk o ,  że  m a s z y n a  i  

szos ie  n ie  m a

w
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Sam na sam z... red. Mikołajczykitm

w O S T A T N IM  n u m e r z e  T e le w iz y j ­
n e g o  B iu le t y n u  P ra s o w e g o  z n a ­

la z ła  s ię  m . in .  r o z m o w a  ze  w s p ó ł­
a u to re m  w ie lu  in te r e s u ją c y c h  p r o ­
g r a m ó w  p u b l ic y s ty c z n y c h ,  re d .  E d ­
w a r d e m  M ik o ła jc z y k ie m .  O to  n a j­
is to tn ie js z e  f r a g m e n t y  te g o  w y w ia ­
d u :

—  W  n a jb l iż s z y m  o k r e s ie  n a  a n te ­
n ie  z n a jd ą  s ię  n o w e  w y d a n ia  F O ­
R U M , W S Z Y S T K O  Z A  W S Z Y S T K O  

i  A N A T O M IA  S U K C E S U . D o ty c h ­

czas w y r ó ż n ia ło  te  p r o g r a m y  z d e c y ­
d o w a n e  o d e jś c ie  o d  t r a d y c y jn e j  f o r ­
m u ły  p r e z e n te r s k ie j . . .

—  W  k a ż d y m  n o w y m  p r o g r a m ie ,  
n ie  t y l k o  w  w y m ie n io n y c h  c y k la c h  
p r ó b u je m y  b u d o w a ć  w id o w is k o  te ­
le w iz y jn e .  D la  k a ż d e g o  r o d z a ju  t r e ­
ś c i  p u b l ic y s ty c z n y c h  p o s z u k u je m y  
f o r m y .  A le  w  n a s z y c h  p r o g r a m a c h ,  
n a w e t  o d  n a j le p s z y c h  p o m y s łó w  f o r ­
m a ln y c h  w a ż n ie js i  są b o h a te ro w ie  
s p r a w ,  n a s i g o ś c ie , k t ó r y c h  o s o b o ­
w o ś ć  „ r o b i ”  p r o g r a m . S z u k a m y  t a ­
k ic h ,  d la  k t ó r y c h  n ie  is tn ie ją  s y tu a ­
c je  be z  w y jś c ia ,  t r u d n o ś c i  n a  ja k ie  
p o w o łu ją  s ię  in n i .  T a k ą  p o s ta w ę  u -  
d o w o d n i l i  w id z o m  w  n a s z y c h  p r o ­
g r a m a c h :  S z o łd ra , K o r b o w y ,  Z ie l iń ­
s k i ,  L is ,  H e b e l,  K o s t r z e w s k i .  W  n a j ­
b l iż s z y c h  d n ia c h  o  t a k ie j  p o s ta w ie  
s p r ó b u je  p r z e k o n a ć  d y r e k t o r  S te fa n  
K u c z y ń s k i  z  k o m b in a t u  P G R  B r ó d ­

n o , p o d w a rs z a w s k i „ b a d y la r z ” , t y le ,  
że  p a ń s tw o w y  1

—  J a k ie ,  o b o k  F O R U M , s p e c ja ln e  
p r o g r a m y  p o le c i łb y  p a n  te le w id z o m ?

—  P rz e d e  w s z y s tk im  te le w iz y jn y  
c y k l  s p o tk a ń  p o d  n a z w ą  S P R A W Y  
P O L A K Ó W . B ę d ą  to  p r z e g lą d y  d o ­
k o n a ń  i  p r o b le m ó w  ś r o d o w is k :  w ie l ­
k o p r z e m y s ło w e j  k la s y  r o b o tn ic z e j ,  
p r a c o w n ik ó w  r o ln ic tw a ,  a k t y w u  s p o ­
łe c z n e g o  i  p r a c o w n ik ó w  a d m in is t r a ­
c j i ,  t w ó r c ó w  o ra z  t e c h n ik ó w  i  m e ­
n a ż e r ó w  p r z e m y s łu .

—  F o r m u la  p r z y g o to w y w a n y c h  
p rz e z  p a n a  p r o g r a m ó w  z a k ła d a  z  g ó ­
r y  p e w n ą  k o n t r o w e r s y jn o ś ć .  N ie  b o i 
s ię  p a n  n a w e t  o s t r y c h  p o le m ik  ze  
s w o im i r o z m ó w c a m i,  a  j u ż  W S Z Y ­
S T K O  Z A  W S Z Y S T K O  je s t  r o d z a ­
je m  w y z w a n ia  d o  p o je d y n k u  p o g lą ­
d ó w  i  o p in i i .  C z y  z  d o ś w ia d c z e ń  p r o ­

g r a m u  W S Z Y S T K O  Z A  W S Z Y T K O  
w y n ik a  ja k ie ś  p rz e s ła n ie  d la  k r y t y ­
k i?

—  K r y t y c z n e  s p o jrz e n ie  o b o w ią z u ­
je  n ie  t y l k o  d z ie n n ik a r z y .  Z  is t o t y  
W y ty c z n y c h  n a  V I I  Z ja z d  P a r t i i  w y ­
n ik a  o b o w ią z e k  k r y ty c z n e g o  s p o j­
r z e n ia  n a  r z e c z y w is to ś ć , b o  t y l k o  
d z ię k i  t a k ie m u  s p o jr z e n iu  b ę d z ie m y  
z d o ln i  u r u c h o m ić  p o k ła d y  a k t y w n o ­
ś c i  s p o łe c z n e j,  d o tą d  u n ie r u c h o m io ­
n e  je s z c z e , a g w a ra n tu ją c e  o s ią g ­
n ię c ie  z a m ie rz o n e g o  p o s tę p u . W  
s w o ic h  p r o g r a m a c h  p rz e d s ta w ia m  
te le w id z o m  lu d z i  —  n ie  b o ję  s ię  te ­
g o  s fo r m u ło w a n ia  —  w ie l k i c h  d u ­
c h e m  i  c z y n e m . I  c h c ę  i c h  z w y c z a j­
n ie  w y la n s o w a ć .  M u s z ę  w ię c  p u b ­
l ic z n o ś c i  u d o w o d n ić  ic h  w ie lk o ś ć ,  
a le  je d n o c z e ś n ie  z d r a d z ić  s ła b o ś ć , 
b o  są t o  lu d z ie  c h o d z ą c y  p o  z ie m i. ,

J e r z y  P u t r a m e n t ,  z n a k o m i t y  p i ­
s a rz , r y b a k  i  a u to m o b i ł is ta  w p r o ­
w a d z i ł  n o w y ,  b a r d z o  d o b r y  p o d z ia ł.  
D z ie l i  o n  m ia n o w ic ie  k ie r o w c ó w  n a  
n ie d o r a jd y  i  n ie d o ra jd o w c ó w .  N ie ­
d o r a jd ą  je s t  —  w e d łu g  P u t r a m e n ­
ta  te n ,  k t ó r y  d o p ie ro  z a s ia d ł za  
k ie r o w n ic ą .  M o ż e  b y ć  ź r ó d łe m  w y ­
p a d k u ,  a le  n ie  n a jg r o ź n ie js z y m .  
W ie  b o w ie m , j a k  m a łe  m a  d o ś w ia d ­
c z e n ie . Z b a w c z a  t r w o g a  je s z c z e  g o  
o s ła n ia . S to k r o ć  g r o ź n ie js z y  je s t 
te n ,  k t ó r y  u z n a ł  s ię  za  m is t r z a ,  
w ła ś n ie  t a k i  z a d o w o lo n y  z  s ie b ie  
n ie d o ra jd o w ie c . : .

P Z U  b o i  s ię  r i ie d o r a jd ó w ,  n ie  za­
u w a ż a  n ie d o r a jd o w c ó w .  S w o ją  d r o ­
gą  t r o c h ę  d z iw n e ,  iż  n ie  r o b i  s ię  
n ic ,  b y  u ła t w ić  s ta r t u ją c y m  d o  r u ­
c h u  n a  d r o g a c h  p u b l ic z n y c h  i c h  
s ta r t .  N i k t  n ie  n a m a w ia  t a k ic h  d o  
p r z y k le je n ia  l i s t k a  z ie lo n e g o , n i k t  
n ie  p r z e k o n u je  o  c e lo w o ś c i je ż ­
d ż e n ia  z a w s z e  w  p a s a c h  b e z p ie c z e ń ­
s tw a ,  n i k t  n ie  u m o ż l iw i  d o s k o n a le ­
n ia  u m ie ję tn o ś c i  n a  ja k ie jś  w y d z ie ­
lo n e j  łą c z c e  c z y  p la c y k u .  K t o  to  
p o w in ie n  r o b ić ?  A n o ,  w c a le  n ie  
je s te m  p r z e k o n a n y ,  że  n ie  P Z U ...

S T . W IĄ Z O W S K I  
( In te r p r e s s )

Razem czy osobno?
W  H O LA N D II gw ałtow n ie  

zw iększyła się w  tym  roku  lic z ­
ba rozwodów, p rzy czym 21 000 
pa r um otywowało przed sądem 
swą decyzję „ tru d n y m i mate­
r ia ln y m i warunkam i s ta rtu ” . 
Is totn ie , życie we dw oje staje 
się w  tym  kra ju  zbyt kosztow­
ne, gdyż bardzo podrożały kosz­
ty  własnego ^gniazdka: czynsze 
m ie s z k a n io w i meble, sprzęt 
gospodarstwa domowego. A  in ­
f la c ja  tak  bije po kieszeni, że 
m łodzi ludzie w o lą  wracać do 
kaw a le rsk ie j czy panieńskiej 
egzystencji u mamy,

G r y  i z a b a w y  

l ic z b o w e
O P IE R A J Ą C  s ię  n a  w y n ik a c h  d łu g o  

le tn ic h  s tu d ió w  b a d a w c z y c h  n a d  t y m  
p r o b le m e m , a m e r y k a ń s k i  e k s p e r t  
d /s  k o m u n ik a c y jn y c h  —  T ie m a n n  
o b l ic z y ł,  że o d  c h w i l i  w y n a le z ie n ia  
s a m o c h o d u  m o to r y z a c ja  p o c h ło n ę ła  
25 m in  o f ia r  ś m ie r te ln y c h .  O c z y ­
w iś c ie  r e k o r d  w  t y m  z a k re s ie  n a ­
le ż y  d o  U S A . W  D e t r o i t  u z n a n o  
d a n e  T ie m a n n a  za d o b r ą  r e k la m ę  
w  s t y lu  h o r r o r .  R y c h ło  o d e z w a li  
s ię  k o le d z y  e k s p e r c i z p r z e m y s łu  
r u s z n ik a r s k łe g o ,  k t ó r z y  z a p re z e n to ­
w a l i  b a r d z ie j  im p o n u ją c e  l ic z b y :  
r y n e k  z b y tu  s a m o c h o d ó w  w  U S A  
z a t r u d n ia  100 000 lu d z i ,  p o d c z a s  g d y  
h a n d e l  b r o n ią  150 000; ze  s p rz e d a ż ą  
s a m o c h o d ó w  są k ło p o ty ,  n a to m ia s t  
w  r e w o lw e r y  i  p is to le t y  z a o p a tr z o ­
n o  ju ż  c o  d r u g ie g o  s ta ty s ty c z n e g o  
A m e r y k a n in a  i  r o k r o c z n ie  p r z y b y ­
w a  2 500 000 n o w y c h  k l i e n t ó w ;  p lo n  
o f ia r  c o lta  i  W in c h e s te ra ,  o d  cza ­
s ó w  s a lo o n ó w  D z ik ite g o  Z a c h o d u  aż 
p o  w s p ó łc z e s n e  g a n g s te rs tw o ,  je s t  
p r z y n a jm n ie j  w  d w ó jn a s ó b  o b f i t ­
szy .

Pół żartem — pół serio

MINI- HOROSKOP
(O d 19.X. — 25.X. 1975)

M E D Y C Y N A  a s t ro lo g ic z n a  z w a n a  
ja t r o m a te m a ty k ą  (z  g re c k ie g o :  
ia t r o s  —  le k a r z ,  m a th e m a t ik o s  — 
n a u k o w y ,  a s t ro n o m ip z n y ,  a s t ro lo ­
g ic z n y )  w y c h o d z i ła  z  z a ło ż e n ia , że 
k a ż d a  część  c ia ła  lu d z k ie g o  u le g a  
w p ły w o m  o k r e ś lo n e g o  c ia ła  n ie ­
b ie s k ie g o . Z n a k  B a ra n a  „ r z ą d z i ł ”  
g ło w ą ,  B y k a  — s z y ją ,  B l iź n ią t  — 
r a m io n a m i  i  p łu c a m i,  R a k a  —  ż o ­
łą d k ie m ,  L w a  —  s e rc e m , P a n n y  — 
b r z u c h e m , W a g i  — n e r k a m i,  S k o r ­
p io n a  , —  o r g a n a m i p łc io w y m i ,  
S t rz e lc a  — u d a m i,  K o z io ro ż c a  — 
k o la n a m i,  W o d n ik a  —  n o g a m i,  a 
Z n a k  R y b  *— s to p a m i.  F u n k c jo n o ­
w a n ie  o r g a n iz m u  z a le ż a ło  o d  a s p e k ­
t ó w  g w ia z d .  U k ła d y  „ d o b r o t l iw e ”  
n io s ły  tę ż y z n ę , „ z ło ś l iw e ”  m o g ły  
p r z y p r a w ić  o  c h o ro b ę . G r o z i ła  o n a  
p rz e d e  w s z y s tk im  o r g a n o w i r z ą d z o ­
n e m u  p rz e z  d a n y  Z n a k .

J a t r o m a te m a ty c y  u w a ż a l i ,  że 
ś w ia t  n a d k s ię ż y c o w y  w p ły w a  i  n a  
c e c h y  p s y c h ic z n e . S ło ń c e  d a w a ło  
c z ło w ie k o w i e n e r g ię  i  w i ta ln o ś ć ,  
K s ię ż y c  — w r a ż l iw o ś ć  i  w y o b r a ź ­
n ię ,  M e r k u r y  _  i n t e le k t  ż y w y ,  le c z  
p o w ie r z c h o w n y ,  W e n u s  — u c z u c io ­
w o ś ć  i  ła g o d n o ś ć . M a rs  —  g w a ł to w ­
n o ś ć  i  o d w a g ę , J o w is z  —  p e w n o ś ć  
s ie b ie  i  s ta n o w c z o ś ć , S a tu r n  —  c ie r ­
p l iw o ś ć  i  w ie r n o ś ć ,  le c z  ta k ż e  n ie ­
u fn o ś ć ,  U r a n  —  d ą ż e n ie  d o  w ie l ­
k o ś c i  i  s k ło n n o ś ć  d o  z a m y k a n ia  s ię  
w  s o b ie , N e p tu n  _  z d o ln o ś c i o rg a ­
n iz a c y jn e  i  u m ie ję tn o ś ć  w s p ó łż y c ia  
w  g r u p ie .  P lu to n  — b u n to w n ic z o ś ć , 
t r u d n o ś ć  w  p o d p o r z ą d k o w a n iu  s ię  
p r a w u  i  p o r z ą d k o w i p u b l ic z n e m u .

M e d y c y n ą  a s t ro lo g ic z n ą  z a jm o w a ­
ło  s ię  w ie lu  le k a r z y .  D o  n a j w y b i t ­
n ie js z y c h  n a le ż a ł J e r o m e  C a rd a n  
(1501— 1576), u r o d z o n y  w  L o m b a r d i i .  
M a ła  E n c y k lo p e d ia  L a ro u s s e ’ a p i ­
sze, że  „ . . . je g o  p o g lą d y  t o  m ie s z a ­
n in a  s p r a w d z o n e j  w ie d z y  i  s z a lo ­
n y c h  p o m y s łó w ” . D o  o s ta tn ic h  n a ­
le ż a ły  b e z  w ą tp ie n ia  w s k a z ó w k i  
a s t ro le k a rs k ie :  „ J e ś l i  M e r k u r y  z n i­
k a  w  p r o m ie n ia c h  S ło ń c a , z w ła s z ­
cza  w  a sc e d e n s ie  ( w s c h o d z ą c y m  
Z n a k u  Z o d ia k u ) ,  c z ło w ie k  b ę d z ie  
n ie m o w ą  lu b  d o t k n ię t y  w a d a m i 
m o w y ” . „ S ło ń c e  w  R a k u  w  cz a s ie  
u b y w a n ia  K s ię ż y c a  p r z y p r a w ia  o 
o ś lą  g łu p o tę ” . „ S a t u r n ,  S ło ń c e  i  
K s ię ż y c  w  je d n y m  s z e re g u  z  asce - 
d e n s e m  c z y n ią  o s o b n ik a  h e r m a f r o ­
d y t ą ” . „ K u l a w i ,  z e z o w a c i,  g a r b a c i

in n e  o s o b y  z e s zp e co n e  o d  u r o d z e ­
n ia  są t a k im i  w s k u te k  n ie f o r t u n ­
n e j  p o z y c j i  K s ię ż y c a  w y w o łu ją c e j  
s k u r c z e  i  d r g a w k i ” .

T y m c z a s e m  n a s z  a k t u a ln y  h o ro s ­
k o p .

r  ------1 B L IZ N ]
1  •  T w o ja  

|  / ¥ V f \  |  l i k a tn a
I A A  I dziwić’
\  |  z a ję c ie r

m e ta m o r fo z ę  w  t w o ic h  o c z a c h  
p r z e jd ą  te ra z  n a jb l iż s i .  M o ż e  z a c z ­
n ie s z  t r a k t o w a ć  ic h ,  j a k  n a  t o  z a ­
s łu g u ją .

0 B Y K  21.4— 21.5.: O s o b a , 
k t ó r a  z w r ó c i  s ię  d o  
c ie b ie  o  p o m o c , n ie  n a ­
le ż y  d o  k r ę g u  b l is k ic h .  
A le  s p r a w a ,  k t ó r ą  
p r z e d s ta w i,  d o ty c z y  p o ­

ś r e d n io  t w o j e j  r o d z in y  —  i  c h o ć ­
b y  d la te g o  p o w in ie n e ś  s ię  n ią  z a ­
ją ć .

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21 .6 .:
s y tu a c ja  je s t  d e -  

t r u d n o  s ię  
z w le k a s z  z 

z a ję c ie m  .  s ta n o w is k a .  
N ie  l ic z  je d n a k ,  ż e  

rz e c z  s ię  s a m a  u ło ż y ,  w  ty m  p r z y ­
p a d k u  le p ie j  b ę d z ie , g d y  w y ło ż y s z  
k a r t y  n a  s tó ł.

H A K  22.6—22.7.: D u ż e

» d z ie c i _  d u ż y  k ło p o t ,  
m a łe  d z ie c i — c z a s e m  
te ż  s p o r o  k ło p o tó w .  
A le  R a k i  u r o d z o n e  w  
■ ■ d r u g ie j  d e k a d z ie  l ip c a

w id z ą  je  w  z b y t  c ie m n y c h  b a r ­
w a c h .  z  c h e r la c z k ó w  i  ło b u z ia k ó w  
te ż  w y r a s ta ją  „ c i  w s p a n ia l i  m ę ż ­
c z y ź n i”  _  be z  c u d z y s ło w u ,  je ś l i  
k i e r u j e  n i m i  s ta n o w c z y  i  u m ie ję t -  
n y  w y c h o w a w c a .
i  L E W  23.7—23.8.: B ie d n y

L e w !  J e g o  u m i ło w a n ie  
w o ln o ś c i  n a  c o  d z ie ń  
b ę d z ie  p o d d a n e  n ie p r z y  
je m n e j  p r ó b ie .  N a  p e ­
w ie n  cz a s  s p r a w y  ta k  

m o z ą , że  p o c z u je  s ię  s k r ę p o ­
w a n y  w e  w s z y s tk im ,  co  c h c ia łb y  
z r o b ić  w  p r a c y ,  w  d o m u  i  w  g r o ­
n ie  p r z y ja c ió ł .  O b y  t y l k o  z a c h o w a ł 
s p o k ó j ,  n im  z n ó w  p o c z u je  s m a k  
w o ln o ś c i !

s ię

—--------- B A R A N  21.3—20.4.: Z d a -
r z a  s ię , że lu d z ie ,  z n a -  

/ f i r  n i  „ d o  z n u d z e n ia ”  n a -  
¡ j T l  g le  o k a z u ją  s ię  i n te r e ­

s u ją c y  i  n ie b a n a ln i .
-------------- C z y  d la te g o ,  ż e  s ię

z m ie n i l i?  N ie  —  to  z m ie n ia  s ię  n a ­
sze  s p o jr z e n ie  n a  n ic h .  S ta je  s ię  
g łę b s z e , b a r d z ie j  d o c ie k l iw e .  T a k ą
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P O Z IO M O : 1. F a c h  lu b  r o z c z a ro ­

w a n ie ,  4. N a rz ę d z ie  k u c h e n n e ,  7. 
S k u te k  ś n ie ż n e j z a d y m k i,  8. W łó k ­
n o  s to s o w a n e  d o  w y p y c h a n ia  p a ­
s ó w  i  k a m iz e le k  r a tu n k o w y c h ,  10. 
G a tu n e k  w ie r z b y ,  12. P ły w a ją c y  
z n a k  n a w ig a c y jn y ,  14. F a r tu c h  o -  
c h r o n n y ,  16. P a ń s tw o  w  p łd .- z a c h . 
A z j i ,  17. T łu s z c z  ja d a ln y ,  18. S ta n  
s n u  h ip n o ty c z n e g o ,  19. M ie w a ją  je  
ś c ia n y ,  21. P o m o s t d o  c u m o w a n ia  
s ta tk ó w  i  p r z e ła d u n k u  t o w a r ó w ,  
z b u d o w a n y  p r o s to p a d le  lu b  u k o ś ­
n ie  d o  b r z e g u , 24. B a n k r u c t w o ,  u p a ­
d e k ,  26. P r o s t y  s to łe k  z o p a r c ie m  
lu b  b e z , 27. E le k t r o d a  d o d a tn ia ,  28. 
:£>iły z b r o jn e .

P IO N O W O : 1. Ż a r l iw o ś ć ,  p o r y w ,  
2. S u c h a  d o l in a  o  w ą s k im  d n ie  i  
s t r o m y c h ,  u r w is t y c h  z b o c z a c h , 3. 
L e ś n y  k r e w n ia k  t r z o d y  c h le w n e j,
4. Z a s y p k a  k o s m e ty c z n o - le c z n ic z a ,
5. G ę s ta  tk a n in a  w e łn ia n a ,  6. G r z y b  
ja d a ln y  lu b  p t a k ,  9. P rz y r z ą d z o n e  
p o ż y w ie n ie ,  11. K a m ie ń  p ó łs z la c h e t­
n y ,  13. D rz e w o  l iś c ia s te ,  14. O p r a w ­
c a , 15. D o la ,  19. J e d n a  z  p o ls k ic h  
f i r m  k o s m e ty c z n y c h ,  20. S z la c h e tn y  
m e ta l ,  22. Z w r o t  w ła ś c iw y  d a n e m u  
ję z y k o w i  i  n ie  p r z e t łu m a c z a ln y  n a  
in n y  ję z y k ,  23. D rz e w o  ig la s te ,  24. 
Z w ie r z ę  d o m o w e , 25. T a r g o w a  lu b  
s p o r to w a .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  ( w y  
łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  p o d  
a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r m in ie  
1 0 - d n io w y m , z d o p is k ie m  „ K r z y ­
ż ó w k a  n r '  41” .

P o z io m o : l in o t y p ,  k o lu m n a ,  te c h ­
n ik a ,  n a g r o d a ,  d e p e sze , k o r e k to r ,  
a r e s z t ,  m ia r k a ,  a w a n tu r a ,  p re c e l,  
r a s te r ,  r e p o r ta ż ,  f r e z e r ,  a w a r ia ,  o p e ­
r a c ja ,  ro z c h ó d ,  ta b o r e t ,  re d a k c ja ,  
a le r g ia ,  k w e s to r .

P io n o w o :  l in ia ,  o k re s , p ta k ,  s c h ro n  
l i k t o r ,  k a d r ,  u le w a ,  a le ja ,  e s e je , t a ­
la r ,  m a r ż a ,  r e t o r ,  a k r ,  a l t ,  „ E n e i-  
d a ” , r a c ic a ,  f a r b a ,  z e c e r ,  a n o n s , 
a u to r ,  O d ra ,  a ta k .

B o n y  t o w a r o w e  p o  100 z ł  w y lo ­
s o w a l i :  Z .  W o r o n o w ic z  —  D ra w s k o  
P o m „  u l .  S ta r g a rd z k a  17, K .  P ia s z -  
c z y ń s k a  —  S z c z e c in , u l .  Ł o m ż y ń ­
s k a  35/1, H .  O lb r y t  —  S z c z e c in , u l .  
B r a n ib o r s k a  36, E . C z u m a  — S zcze ­
c in ,  u l .  K u ś n ie r s k a  15/3, A .  K r a w ­
c z y k  —  S z c z e c in , u l .  S ta r o m ie js k a  
1/7, K .  D o la to w s k a  —  S z c z e c in , u l .  
M ie s z k a  I  104/56, Z . K u r e k  —  S zcze ­
c in ,  u l .  W ą s k a  7 /9 , B .  P a w s k a  — 
S z c z e c in , a i.  P ia s tó w  3/23, R . R e -  
w u ś  —  N o w o g a rd ,  u l .  K o w a ls k a  
l E f t  i  Z .  S z c z e p a n ia k  —  S z c z e c in , 
u l .  M . R e ja  4/7.

N a g r o d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e d a k c j i ,  
I I I  p „  p o k .  53. Z a m ie js c o w y m  w y ­
s y ła m y  p o c z tą .

I  P A N N A  24.8— 23.9.: M a s z  
d o  c z y n ie n ia  ze  s p r a w ą  

A  d e l ik a tn ą ,  k t ó r e j  n ie
| L  u d a  s ię  p o m y ś ln ie ,  r o z -
J l ,  /  w ik ła ć  p rz e z  a r b i t r a l n ą  

------ d e c y z ję .  L e p ie j  p o c z e ­
k a ć  n a  b a r d z ie j  s p r z y ja ją c e  u k ł a ­
d y  w ś ró d  z a in te r e s o w a n y c h  o s ó b .

W A G A  24.9—23.10: P r a ­
ca  t o  n ie  a r y t m e t y k a :  
n ie  z a w s z e  s u m a  m a ­
ły c h  o s ią g n ię ć  d a je  <d u ­
że . A m b i tn e  W a g i im a ­
ją  te ra z  spo so b n e o ść , 

a b y  z r o b ić  co ś  lic z ą c e g o  s ię  t r w a ­
le .  W a r u n e k :  w s p ó łp r a c a  z oscobą 
lu b  g r u p ą  o s ó b , k tó r e  p o d ję ły  m a j -  
t r u d n ie js z e  o b o w ią z k i.

S K O R P IO N  24.10— 22.11.: 
T w ó j  a u t o r y t e t  z a w o ­
d o w y  o s t a tn io  u c ie r ­
p ia ł  i  s p ie s z n o  c i  g o  
p o d n ie ś ć . L e ć z  p o ś ­
p ie c h  b e z  r e f l e k s j i  je s t  

z ły m  d o r a d c ą ,  a k o n ie c  te g o  t y ­
g o d n ia  i  p o c z ą te k  n a s tę p n e g o  n ie  
z a p o w ia d a ją  s ię  d la  c ie b ie  p o m y ś l­
n ie .  R a d z im y  o d ło ż y ć  d e c y z ję  d o  
is to p a d a .

S T R Z E L E C  23.11—21.12.: 
O w o c n e g o  d ia lo g u  z 
m ło d y m i  n ie  p r o w a d z i  
s ię  z p o z y c j i  w ie k u ,  
t y l k o  n a  z a s a d z ie  p a r ­
tn e r s k ie g o  w s p ó id z ia ła -  

P r z y p o m n i jm y  o t y m  S t r z e l-
s

n ia .
c o m , k t ó r y m  z d a je  s ię , że  w y g r a ­
ją  p rz e z  a r b it r a ln o ś ć ,  p o d b u d o w a ­
n ą  p o z y c ją ,  a c h o ć b y  i  w ie d z ą .  T a k  
b y ło  d a w n o .. .  i  k t o  w ie ,  c z y  p r a w ­
da?

' " r " ' " !  1  K O Z IO R O Ż E C  22.12—  
1» 20.1.: U w a ż a s z , że  n a j -

b l iż s i  c ię  n ie  r o z u m ie -  
T l  ją ,  p o n ie w a ż  n u ż ą  i c h  

"  » ,  t w o je  r e la c je  o  s p r a -  
1 w a c h  z a w o d o w y c h ?

B łą d !  N ie  p o  to  p r a c u ją c y  w y w a l ­
c z y l i  16 g o d z in  ( i  c o ra z  w ię c e j. . . )  
o d p o c z y n k u ,  ż e b y  t ło c z y ć  w  n ie  
p r z e ż y c ia  z  f a b r y k  c z y  b iu r .  B e z  
p r a w d z iw e g o  r e la k s u  n ie  m a  a u te n ­
t y c z n e j  p r a c y .  T a k a  je s t  za s a d a  —  
c z y ż b y ś  t y  b y ł  w y ją t k ie m ?

W O D N I K  21.1— 18.2.: W  
p ie r w s z e j  p o ło w ie  t y ­
g o d n ia  b ę d z ie s z  m ia ł  
s p o s o b n o ś ć  w y ja ś n ić  
n ie p o r o z u m ie n ie  i  p r z y  
w r ó c ić  d o b r e  s to s u n k i  

z aa k t ó r e j  c i  z a le ż y .

R Y B Y  19.2—20.3.: W a ­
h a sz  s ię ,  c z y  s k o r z y s ta ć  
z  p r o p o n o w a n e g o  c i  
p o p a r c ia ,  k t ó r e  u ł a t w i  
i  p r z y s p ie s z y  z a ła tw ie ­
n ie  s p r a w y  w a ż n e j  n i e  

t y l k o  d la  c ie b ie ?  N ie  w id z im y  
p rz e s z k ó d : o s o b a , c h c ą c a  c i  p o m ó c ,  
c z y n i  t o  b e z in te r e s o w n ie  w  u z n a ­
n iu  t w o ic h  o s ią g n ię ć .

I r e n a  K A C P E R

T  r z y n a s te g o . . .
W Ł A Ś C I C I E L  m a łe j  r e s ta u r a c j i  

w  A t la n c ie  (s ta n  G e o rg ia ) ,  W a lk e r  
K n ig h t  p o s ta n o w i ł  p r z y łą c z y ć  s ię  
d o  ś w ia to w e j  w a l k i  z g ło d e m . R e s ­
t a u r a t o r  z a p o w ie d z ia ł,  że  czę ść  d o ­
c h o d u  p rz e z n a c z y  n a  w y d a w a n ie  
b e z p ła tn y c h  p o s i łk ó w  d la  n a jb a r ­
d z ie j  p o t r z e b u ją c y c h .  O b ia d y  b ę d ą  
w y d a w a n e  13 d n ia  k a ż d e g o  m ie s ią ­
c a , b o w ie m  —  j a k  s t w ie r d z i ł  i n i c ­
ja t o r  a k c j i  — „ je s t  t o  d a ta ,  k t ó r ą  
n a j ł a t w i e j  z a p a m ię ta ć ” .

(c) James Hadley Chase 1950
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— Jeżeli chodzi o dyscyplinę wewnętrzną, to ze m nie  
jest na jw iększy dureń, uważam  bowiem, że muszę od 
czasu do czasu rob ić  tak ie  num ery dla dobra mojego 
morale.

W drapałem  się na k ilk a  kam iennych schodków i  
w patryw a łem  się w  d ług i, c iem ny korytarz.

Przede m ną . zna jdow ały się schody. Stw ierdziłem , 
że parę stopni by ło  nadłamanych, ja k  gdyby ciężar 
stopy by ł d la zżartego przez robactwo drewna zbyt 
w ie lk im  obciążeniem. N ie było poręczy i sama m yśl 
o wchodzeniu na te schody wydala m i się próbą sa­
mobójczą. Postanowiłem  obejść je  na oko ło  i  obejrzeć 
korytarz.

Podłoga trzeszczała i  skrzyp ia ła  pod m o im i ostroż­
nym i, zw o ln ionym i krokam i w  stęchłą ciemność. Prze­
de mną nagle rozległ się szmer i  p isk szczurów. Od­
głosy te spowodowały, że zatrzym ałem  się na chw ilę , 
włosy z jeżyly m i się na głow ie. By z  w iększą peumoś- 
cią posuwać się naprzód, a może by także dodać so­
bie odwagi, wyciągnąłem  broń.

W  końcu korytarza dostrzegłem o tw arte  d rzw i. Sta­
nąłem  przed n im i i  stara łem  się dojrzeć, co może być 
wewnątrz. Prócz ciemności n iew ie le  można było do­
strzec. Nie było m i specjalnie p iln o  wchodzić do w nę­
trza. Po paru sekundach zacząłem rozróżniać drobne 
św ie tlne  punkcik i, k tóre przedostawały się do szcze­
lin  m iędzy deskami. A le  m im o wszystko było tu  zbyt 
ciemno.

Z rob iłem  dwa ostrożne k ro k i naprzód i  natyćh-
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m iast stanąłem za o tw a rtym i drzw iam i. W ydało m i 
się rzeczą bezmyślną i  bezsensowną iść da le j i  po­
zostawać tu  dłużej. G dyby tu  ktoś się u k ry w a ł, ja  
m ógłbym  go nie dojrzeć, w ą tp iłem  też, czy on m nie  
w idz i, ale pod tym  względem byłem  w  błędzie.

Tuż obok m nie nagłe trzasnęła deska. Św ist k i­
ja  przeszył powietrze. Rzuciłem się w  bok do przodu.

Coś n iezw ykle  twardego tra f iło  m nie boleśnie w  
ram ię  i  w y trą c iło  m i broń z rę k i. Cios celował w  
m oją głowę i  gdyby t ra f i ł ,  by łbym  m usia ł zasnąć na 
długo, bardzo długo.

Padłem  na ręce i na kolana. Jakieś nog i odsunęły 
m nie na bok, palce chw yc iły  m oje  ram ię , do tknę ły  
m oje j tw arzy, sięgnęły do gardła. Chude, potężne 
szpony, zaciśnięte i  zimne p rzyw a rły  do m o je j skóry.

Wciągnąłem podbródek, by nie dopuścić do porząd­
nego uchw ytu . W yprostowałem  się i  ze sw o je j s tro ­
ny  szukałem pun k tu  oparcia. M oja  ręka znalazła m a­
rynarkę, prześliznęła się po potężnym  bicepsie. Dzię­
k i  tem u mogłem się domyśleć, gdzie zna jdu je  się je ­
go tw a rz  i  w ypuściłem  kró tk iego  mocnego haka, k tó ­
ry  zdawało m i się w y lądow ał na uchu.

Potem  odezwał się pom ruk i  chyba ze dwa cetmary 
żyw e j w ag i zw a liły  się na m nie i  p rzytłoczy ły  płasko 
do podłogi. Palce zacisnęły się w okó ł m o je j szyi. Go­
rący, zasapany oddech zionął m i prosto w  twarz.

T ym  razem jednak nie m ia ł do czynienia z dziew­
czyną. Z  G racją za ła tw iłb y  się pewnie śpiewająco, ale 
ze m ną m ia ł trudności.
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C hw yciłem  go za k c iu k i i  w y łam ałem  do ty łu . S ły ­

szałem, ja k  chw yta  pow ietrze z bólu. W yrw a ł kc iu k i, 
a ja  n ie staw ia łem  oporu um yślnie, k iedy się zaś w y ­
prostował, dosięgnąłem go p raw ym  sierpowym  w  bok 
głow y, aż jęcząc z bólu zatoczył się w  bok.

D łońm i podparty  o podłogę, wstałem  ju ż  n iem al do 
połowy, k iedy  on na pow ró t rzu c ił się na mnie. W 
ciemności mogłem m n ie j w ięcej rozróżnić jego kon­
tu ry  i  skoczyłem na niego. Zderzy liśm y się ja k  dw ie  
walczące bestie. Zachw ia ł się do ty łu , a ja  władoum- 
łem  m u pięść w  brzuch, ale Cios nie m ia ł dostatecznego 
rozpędu, by rzucić go na ziemię, ty lk o  z sykiem  uszło 
z niego powietrze, ja k  z p rzedziuraw ione j opony samo­
chodowej.

W  m yślach u jrza łem  znowu skuloną postać za 
d rzw iam i łaz ienk i j  ten obraz w zbudził we m nie  
wściekłość. B iłem  w  niego p raw ą i  lew ą pięścią, nie 
zawsze celnie, stara łem  się -jednak tra f ić  w  czułe 
miejsce. Nadziałem  się sam na podbródkowy, k tó ry  
odrzucił m oją głowę do ty łu , a le nie b y ł na ty le  s il­
ny, by m nie wykończyć.

C hw yta ł teraz pospiesznie pow ietrze i  uchy la ł się 
ja k  m ógł, cofając się przede m ną. M usiałem  zaprzestać 
w a lk i, strac iłem  go bow iem  z oczu. M ogłem  ty lk o  
jeszcze słyszeć jego przyspieszony oddech i  dom y­
ślać się, gdzie się zna jdu je . Przez parę sekund staliś­
m y ta k  w  ciemności, p róbow aliśm y na wzajem  od­
naleźć się, nasłućhhoaliśm y, przygotow ani na now y  
atak.

(C.d.n.)
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Tak toczy się piłka, czyli...

Optymizm po porażce
C A Ł A  Polska, zresztą n ie  W  POLSCE nastro je są m i-  w  A m sterdam ie, jestem  pełen 

ty lk o , bo także H o land ia  a norowe. Przegraną b ia ło -cze r- op tym izm u —  nadal w ierzę w
rów nież I ta lia ,  RFN, A n -  w onych k ib ice  —  fana tycy  p rzy szczęśliwą gwiazdę bdało-czer-
g lia  i  inne k ra je  liczące się ję li ja ko  fa tum . Do „k ra ju  tu l i -  w onych. Zresztą dziś nadal jed
w  św iatow ym  fu tb o lu  —  ży panów”  nasza drużyna w y je ż - nego z najlepszych zespołów
ły  środowym  meczem roz- dżała w  ro li fa w o ry ta  — liczo p iłka rsk ich  w  świeoie.
g ryw anym  na stadionie w  no na ko le jn y  sukces. Zresztą
Am sterdam ie. B y ło  to  spo- n ie taktem  by ło  nawet mówić,
re  wydarzenie p iłka rsk ie  a że Polacy mogą przegrać. A
k ib ice  i  fachow cy długo jednak pon ieśli porażkę. I  to
jeszcze będą opowiadać o  wysoką. Po prostu w  tym  dn iu
tym  meczu. H o lend rzy b y li lepsi. 10 wrześ­

n ia b y li słab i, 15 października 
w span ia li! To jest w łaśnie 

p iłk a  nożna.

Pokaz piękna ruchu w hali WDS

Imprezy sportowe
G O D Z . 10.00 —  h a la  W D S  —

m is t r z o s tw a  P o ls k i  w  g im n a s ty c e  
a r ty s t y c z n e j.

G O D Z . 16.30 —  h a la  W O S T iW
p r z y  o l .  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł ­
k i  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
I  l i g i  P o g o ń  —  W y b rz e ż e  G d a ń s k .

G O D Z . 18.00 —  h a la  W D S  —
m e c z  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is ­
t r z o s t w o  I  l i g i  C z a r n i  S z c z e c in  _  
A Z S  L u b l in .

G O D Z . 18.00 —  h a la  p r z y  u l .  N a ­
r u to w ic z a  —  t u r n i e j  k la s y f i k a c y j ­
n y  w  ju d o .

N IE D Z IE L A

G O D Z . 9.30 —  S z k o ła  P o d s ta w o ­
w a  n r  36 p r z y  u l .  W o jc ie c h o w s k ie ­
g o  —  „ b ie g  p o  z d r o w ie ” .

G O D Z . 10.30 —  r ó g  u l i c y  K o r ­
d e c k ie g o  i  W it o ld a  —  s ta r t  d o  r a j ­
d u  z o r g a n iz o w a n e g o  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  s e z o n u  tu r y s t y c z n o - a u to m o b łlo -  
w e g o .

G O D Z . 11.00 —  s ta d io n  p r z y  u l .  
B a n d u r s k ie g o  —  m e c z  p i ł k a r s k i  o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  p o m ię d z y  zes­
p o ła m i S t a l i  S to c z n ia  i  O l im p i i  
P o z n a ń .

G O D Z . 11.30 — h a la  W D S  —  d . c. 
m is t r z o s tw  P o ls k i  w  g im n a s ty c e  a r ­
ty s t y c z n e j .  G o d z . 14.00 —  p o k a z y  w  
w y k o n a n iu  n a j le p s z y c h  z a w o d n i­
c z e k .

G O D Z . 15.00 —  s ta d io n  p r z y  u l .  
T w a r d o w s k ie g o  —  m e c z  p i ł k a r s k i  
o  m is t r z o s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j :  P o ­
g o ń  I I  —  O s a d n ik  M y ś lib ó r z .

G O D Z . 17.00 —  h a la  W D S  —
m e c z  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is ­
t r z o s tw o  I  l i g i :  C z a r n i —  A Z S  L u ­
b l in .

W  tegorocznych rozgryw kach 
o M E  niepowodzenia zdarzają 
się nie ty lk o  Polakom  i  Ho len­
drom. S tra c ili p u n k t A ng licy, 
tracą p u n k ty  m istrzow ie św ia­
ta  — RFN, nie w iod ło  się zes­
po łow i ZSRR, nawet F inom  u - 
dało się zremisować z W łocha­
m i. I  wreszcie w  środę ponieśli 
porażkę Szwedzi — jeden z f i ­
na lis tów  MS-74 jest ju ż  za b u r­
tą rozgryw ek. Tymczasem g ru ­
pa V  była  z pewnością n a js il­
niejsza. H o land ia, Polska, W ło 
ehy — trzech f in a lis tó w  X  MS, 
dwóch m edalistów  ubiegłorocz­
ne j b a ta lii o Z ło tą  N ike. A  prze 
cięż do dalszych gier, do „ósem 
k i” , może wejść ty lk o  jedna z 
w ie lk ie j t ró jk i.

TE O R ETYC ZN IE  wszystkie 
trzy  zespoły m ają  szanse na a- 
wans, dziś najw iększe jednak 
Holendrzy. A  wszystko zależeć 
będzie od ...W łochów. P iłk a ­
rzom I ta l i i  przypadnie tu  p raw ­
dopodobnie ro la  rozdzia łu p re ­
m ii. Obie bow iem  drużyny 
walczą z W łochami. W szystkie 
te zespoły in tensyw nie  przygo­
to w u ją  się do końcowych ba­
ta li i.  26 października w  Warsza 
w ie spotykam y się z W łocham i. 
D la  nas jest to mecz o wszyst­
ko. Co prawda w ie lu  k ib iców  
zw ą tp iło  już w  to czy Polacy 
odzyskają form ę. M im o porażki

Uroczyste otwarcie X V IIM P  
w Gimnastyce Artystycznej

D Z IŚ  o  g o d z . 10 W  h a h  W o je -  n ia e h  d o w o ln y c h  w  w k ła d a c h  % 
w ó d z k ie g o  D o m u  S p o r tu  o d b y ło  s ię  o b rę c z ą , p i łk ą  i  m a c z u g a m i.  N a to -  
u r o c z y s te  o tw a r c ie  X V I  I n d y w fc łu -  m ia s t  j u t r o ,  w d r u g im  d n iu  z a w o -  
a ln y c h  M is t r z o s tw  P o ls k i  w  G im n a -  d ó w ,  k tó r e  r ó w n ie ż  r o z p o c z y n a ją  
s ty c e  A r t y s t y c z n e j .  W  c h w i lę  p ó ż -  s ię  o  g o d z . 10, p r o g r a m  p r z e w id u -  
nlej z a w o d n ic z k i  p r z y s tą p i ły  d o  e l l  Je n a jp ie r w  e l im in a c je  w  ć w ic z e -  

Tadeusz R E K  m u ta c y jn y c h  z m a g a ń  w ć w ic z ę -  n ia c h  d o w o ln y c h  ze  w s tą ż k ą ,  zaś p o
n ic h  f i n a ł y  ć w ic z e ń  d o w o ln y c h  w  
c z te re c h  u k ła d a c h :  z  p i łk ą ,  o b r ę ­
c z ą , m a c z u g ą  i  w s tą ż k ą .  W  k a ż d e j 
k o n k u r e n c j i  f i n a łó w  w y s tą p i  p o  6 
n a j le p s z y c h  g im n a s ty c z e k .

N a  s ta rc ie  s ta n ę ły  w s z y s tk ie  n a j ­
le p s z e  z a w o d n ic z k i  k r a j u ,  łą c z n ie  z  
m e d a l is tk a m i u b ie g ło r o c z n y c h  m is ­
t r z o s t w :  z d o b y w c z y n ią  p ie rw s z e g o  
m ie js c a  R e n a tą  U r b a n ik  ( S ta r t  
G d y n ia ) ,  d r u g ie g o  —  J a d w ig ą  C z e r­
w iń s k ą  ( E n e r g e ty k  P o z n a ń )  o ra z  
„ b r ą z u ”  —  H a n n ą  A n c z y k o w s k ą  
(S Z S -A Z S  W a rs z a w a ) . C ie k a w i je ­
s te ś m y  ja k  n a  i c h  t l e  w y p a d n ą  r e ­
p r e z e n ta n tk i  s z c z e c iń s k ie j S p a r ty .  
a z w ła s z c z a  k a d r o  w łc z k i :  A n n a  
K ło s ,  M a g d a le n a  Ł u k a s z e w ic z  i  E w a  
S ta s ia k  o ra z  p o z o s ta łe  —  B o ż e n a  
D y b o w s k a ,  M a łg o r z a ta  M a la w s k a  i  
E lż b ie ta  D y r la g a .

P o  p ie rw s z y c h  d z is ie js z y c h  w y s tę  
p a c h , m o ż n a  ś m ia ło  p o w ie d z ie ć ,  że 
z m a g a n ia  są p ię k n y m  p o k a z e m  
w d z ię k u  i  g r a c j i .  T a k  w ię c  ju t r z e j ­
sze f i n a ł y  z a p o w ia d a ją  s ię  n ie z w y ­
k le  c ie k a w ie ,  ( łu s )

Sezon kolarski zakończony

•  Szurkowski -  kolarzem roku
•  Czołowe pozycje 
Szczepkowskiego i Matusiaka

f 7 n f  (‘Y W T C  A  n n k k i o h  k o l a r z y  T E G O R O C Z N A  r y w a l iz a c ja  z a k o n  t Z U Ł U W ń - A  p O lS K lc n  K O ia r z y  c z y }a  s ię  b o le jn y m  subC e s e m  R y -
SZOSOWych zakończyła ju z  tego- szarc j a S z u rk o w s k ie g o  z D o lm e lu  
roczny sezon. O dbyw ają się w  W r o c ła w ,  k t ó r y  ju ż  p o  ra z  s z ó s ty  
zasadzie jeszcze nieliczne w yś- w  s w e j b o g a te j k a r ie r z e  O k a z a ł s ię  

c ig i W  k ra ju , jednak ich k la sy - p z K o L Zje s t  c h y b a  m ia r o d a jn y m  w y  
f ika c ja  n ie będzie ju ż  m ia ła  k ła d n ik ie m  s i ł  w  p o ls k im  k o la r -  
w p ływ u  na kolejność W  doro- S tw ie , s k o ro  p o  „ W ie lk im  R y s z a r -
c z n v m  P h a l1 a n f? e ’u  n a  k o l a r z a  & a e ”  u p la s o w a l i  s ię  je g o  n a jw ię k s i  c z n y m  c n a n a n g e  u  n a  K o ia r z a  b o n b u re n C i  z  r e p r e z e n ta c j i  i  w y ś -
ro ku  prowadzonym  przez r e d a k  c ig ó w  k r a jo w y c h :  st. S zo zd a  (l k s  
cię „P rzeglądu Sportowego”  i  z ie m ia  O p o ls k a ) ,  T .  M y t n i k  (F lo ta  
P o l s k i  7 w i a 7 P k  K o l a r s k i  G d y n ia ) ,  J .  K o w a ls k i  ( L K S  W ie l-F O iS K l AWiązeK J A O ia rs K l.  k o p o ls k a )  i  M . N o w ic k i  ( W łó k n ia r z

Ł ó d ź ) .

T Y D Z IE Ń  W  S P O R C IE
Nie tylko piłka nożna ^  Obrońca tytułu —  li­

derem ^  Uznanie dla nauczycieli Biegi coraz 
modniejsze ^  Koszykarze już grają ^  Piłkarze 

Wybrzeża w ofensywie
M IN IO N Y  ty d z ie ń  u p ły n ą ł  

p o d  z n a k ie m  p i ł k i  n o ż n e j.  
N a jp ie r w  l ic z o n o  d n i ,  p ó ź n ie j  
g o d z in y  d z ie lą c e  o d  w ie lk ie g o  
m e c z u . M e c z  d w ó c h  w ie l k i c h  
d r u ż y n  H o la n d i i  i  P o ls k i  p r z y ­
s ło n i ł  w ie le  w a ż n y c h  w y d a ­
r z e ń  s p o r to w y c h .  D z iś  s y m p a ­
t y c y  s p o r tu  n ie c o  o c h ło n ę l i ,  
mówią j u ż  n ie  t y l k o  o p i ł ­
ce n o ż n e j. . .

•  •  •

W  C IE N IU  f u t b o lu  w z n o w i l i  
b o je  s z c z y p io rn iś c i.  K a d r a  p o ­
w r ó c i ła  z za  o c e a n u  z u d a n e g o  
w o ja ż u .  K ą d r o w ic z e  n a d a w a l i  
to n  r o z g r y w k o m .  N ie  o b e s z ło  
s ię  b e z  n ie s p o d z ia n e k .  S ta l 
M ie le c  p o n io s ła  p o r a ż k ę .  T a k  
w ię c  l id e r e m  z o s ta ł o b r o ń c a  
m is t r z o w s k ie g o  t y t u ł u  —  Ś lą s k  
W r o c ła w .  Z a d o w o le n i  b y l iś m y  
z d o b r e j  p o s ta w y  p i ł k a r z y  P o ­
g o n i .  S z c z e c in ia n ie  p r z e s ta l i  
j u ż  b y ć  b e n ia m in k ie m  —  są 
j u ż  o t r z a s k a n y m  w  l ig o w y c h  
b o ja c h  z e s p o łe m . M y ś lą  w ię c
0  w y s o k ie j  p o z y c j i  w  l ig o w y c h  
r o z g r y w k a c h .  S z k o d a  t y l k o ,  
że  m e c z e  e k s t r a k la s y  o d b y w a ­
j ą  s ię  p r z y  s k r o m n iu t k łe j ,  z a ­
le d w ie  n ie w ie le  p o n a d  s e tk ę  
l ic z ą c e j  w id o w n i .

*  *  *
J A K I  b ę d z ie  s p o r t  w  s z k o le , 

t a k i  b ę d z ie  w  k lu b a c h .  O d  n a ­
u c z y c ie l i  w y c h o w a n ia  f iz y c z ­
n e g o  z a le ż y  w  d u ż e j  m ie r z e  
w d r a ż a n ie  m ło d z ie ż y  d o  u p r a ­
w ia n ia  s p o r tu ,  a  ta k ż e  p r z y ­
g o to w a n ie  z a s tę p ó w  p r z y s z ły c h  
w y c z y n o w c ó w .  J e s t to  c ię ż k a
1 ż m u d n a  p ra c a , p r o w a d z o n a  
la t a m i,  c z ę s to  n ie  z a u w a ż a n a . 
B y w a  i  ta k ,  że j e j  p lo n y  z b ie ­
r a  k to ś  i n n y  —  t r e n e r z y  k l u ­
b o w i.  D o b rz e  s ię  s ta ło ,  że 
p r z y n a jm n ie j  r a z  w  r o k u ,  z 
o k a z j i  M ię d z y n a r o d o w e g o  D n ia  
N a u c z y c ie la ,  m ó w i  s ię  o  ty c h  
k t ó r z y  k ła d ą  p o d w a l in y  p o d  
n a s z  s p o r t  —  o  n a u c z y c ie la c h  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o .

K I E D Y Ś  b y ł y  B ie g i  N a r o ­
d o w e  + e raz  są „ N a r o d o w e  B ie ­
g i  P r z e ła jo w e ” , „ b ie g  n a  o r ie n ­

t a c ję ” , „ ś c ie ż k a  z d r o w ia ” . A  
w  o g ó le  b ie g a n ie  s ta je  s ię  
m o d n e . W  S z c z e c in ie  t a  f o r ­
m a  r e k r e a c j i  n ie  m o ż e  z r o b ić  
k a r ie r y  —  c h o ć  w  t e le w iz j i  
w id a ć  t o  in a c z e j .  C h e łp im y  
s ię ,  ż e  w  im p r e z a c h  s z k o ln y c h  
b ie g a  3 ty s ią c e  m ło d z ie ż y  a 
p rz e c ie ż  n a  s ta rc ie  p o w in n i  
s ta n ą ć  w s z y s c y  z d r o w i  u c z n io ­
w ie .  D o ty c h c z a s  n ie  w y k o r z y ­
s ta n o  ta k ż e  „ N a r o d o w y c h  B ie ­
g ó w  P r z e ła jo w y c h ”  d o  p o p u ­
la r y z a c j i  b ie g ó w  w  o g ó le . I m ­
p re z a  ta  w  S z c z e c in ie  o d b y w a  
s ię  z  d a la  o d  s p o r tu ,  w  c ie ­
n i u  w s z y s tk ic h  in n y c h  im p r e z .  
N ie  p o t r a f io n o  n a d a ć  j e j  r o z ­
m a c h u ,  t a k  j a k  u c z y n io n o  to  
w  in n y c h  w o je w ó d z t w a c h  —  
s tą d  s ła b e  r e z u l t a t y .

•  *  *

J U Ż  p o  r a z  d r u g i  s y s te m  
t u r n ie jo w y  w c h o d z i  d o  p r o ­
g r a m u  m is t r z o s tw  e k s t r a k la s y  
k o s z y k a r z y .  W ła ś n ie  t u r n i e j a ­
m i  e k s t ra k la s a  z a in a u g u ro w a ła  
l ig o w e  b o je .  „ W i l k i  M o r s k ie ”  
te g o ro c z n e  m is t r z o s tw a  r o z p o ­
c z ę ły  o d  p o r a ż e k ,  c h o ć  w y s tę ­
p u ją  w  s i ln y m  s k ła d z ie .  S t r a ­
c o n e  p u n k t y  t r u d n o  b ę d z ie  
o d r a b ia ć  w  n o r m a ln y c h  l ig o ­
w y c h  m e c z a c h . T u  je d n a k  
s z c z e c in ia n ie ,  j a k  z w y k le ,  l i ­
c z ą  n a  w ła s n e  b o is k o ,  k tó r e  
je s t  s z c z ę ś liw e  d la  P o g o n i.

Z A C Z Ę L IŚ M Y  o d  p i ł k i  n o ż ­
n e j ,  w y p a d a  w ię c  z a k o ń c z y ć . . .  
p i ł k ą  n o ż n ą . C o  p r a w d a  I  l i ­
g a  p a u z u je ,  b o je  to c z y  n a to ­
m ia s t  I I  l ig a .  W  g r u p ie  p ó ł­
n o c n e j  d o m in u ją  z e s p o ły  z 
W y b rz e ż a . P r o w a d z i  L e c h ia  
(15 p k t . ) ,  a - o  w ic e m is t r z o s tw o  
w a lc z ą  B a ł t y k  i  A r k a  (p o  11 
p k t . ) .  W  ś r o d k o w e j  c z ę ś c i t a ­
b e l i  j e s t  k o s z a l iń s k a  G w a r d ia  
i  S t a l  S to c z n ia . J a k  w id a ć  p i ł ­
k a r z e  z  W y b r z e ż a  są w  o fe n ­
s y w ie .  T r ó jm ia s to  • c h c e  z n o w u  
m ie ć  z e s p ó ł w  I  l id z e .  O  p r a ­
w o  a w a n s u  u b ie g a ją  s ię  aż 
t r z y  d r u ż y n y  z  je d n e g o  o -  
ś r o d k a .

T a r .

POKRÓTCE
P O R A Ż K A

K O S Z Y K A R Z Y  P O G O N I

W  T R Z E C IM  d n iu  ro z g ry w a n e g o  w  
K r a k o w ie  t u r n i e j u  o  m is t r z o s tw o  
I  l i g i  k o s z y k a r z y  L e c h  P o z n a ń  p o  
w y r ó w n a n y m  m e c z u  p o k o n a ł  P o g o ń  
S z c z e c in  75 :67 (34:39). N a jw ię c e j
p u n k t ó w  d la  L e c h a  u z y s k a ł  P a w e l-  
c z a k  —  20, d l a  P o g o n i :  S ło m iń s k i

W S P A N I A Ł Y  R E K O R D  Ś W IA T A  
W  T R Ó J S K O K U  

B R A Z Y L I J C Z Y K A  O L IV E IR Y

W S P A N I A Ł Y  r e k o r d  ś w ia ta  w  
t r ó j s k o k u  p a d ł  p o d c z a s  ig r z y s k  p a -  
n a m e r y k a ń s k ic h  r o z g r y w a n y c h  w  
M e k s y k u .  J e g o  a u to r e m  b y ł  2 1 - le t-  
n i  le k k o a t le ta  b r a z y l i j s k i  —  J o a o  
O l iv e i r a .  U z y s k a ł  o n  w  t e j  k o n k u ­
r e n c j i  r e z u l t a t  17,89 p o p r a w ia ją c  
p o p r z e d n i  n a j le p s z y  r e z u l t a t  n a  
ś w ie c ie ,  u s t a n o w io n y  w  1972 r .  w  
S u c h u m i p rz e z  ra d z ie c k ie g o  z a w o d ­
n ik a  W ik t o r a  S a n ie je w a ,  o 45 c m .

Z W Y C IĘ S T W O  
P I Ł K A R Z Y  W O D N Y C H  

L E G I I  W A R S Z A W A

P I Ł K A R Z E  w o d n i  s to łe c z n e j L e ­
g i i ,  r o z e g r a l i  r e w a n ż o w e ,  to w a ­
r z y s k ie  s p o tk a n ie  z w ło s k im  ze ­
s p o łe m  R a r i  N a n te s  R e g g io  C a la ­
b r ia ,  z w y c ię ż a ją c  t y m  ra z e m  10:7.

Z A R Z Ą D  C O S  I  P Z P N  z a w ia d a ­
m ia  w s z y s t k ic h  z a in te r e s o w a n y c h  
—  z a k ła d y  p r a c y ,  in s t y t u c je  i  o r ­
g a n iz a c je ,  k t ó r e  w  u s ta lo n y m  t e r ­
m in ie  d o  27.9. b r .  z g ło s i ły  p is e m ­
n ie  z a p o t rz e b o w a n ie  n a  z a k u p  b i ­
le tó w  w s tę p u  n a  m e c z  P o ls k a  — 
W ło c h y  — 26 b m .  w  W a rs z a w ie , 
że  w s z y s tk im  w y s ła n o  p is e m n e  z a ­
w ia d o m ie n ia  o  l i c z b ie ,  c e n a c h  i  t e r ­
m in ie  o d b io r u  p r z y z n a n y c h  b i le ­
tó w .

Z  u w a g i  n a  b a r d z o  d u ż e  z a p o ­
t r z e b o w a n ia  (p r z e k r a c z a ją c e  w ie ­
lo k r o t n ie  p o je m n o ś ć  s ta d io n u )  i l o ­
ś c i p r z y z n a n y c h  b i le tó w  m u s ia ły  
b y ć  o d p o w ie d n io  z m n ie js z o n e .

B a rd z o  w y s o k ą  8 lo k a tę ,  z a ją ł  
Z b ig n ie w  S z c z e p k o w s k i,  k t ó r y  o s ta ­
t n io  p o d c z a s  o d b y w a n ia  s łu ż b y  w o j  
s k o w e j s ta r t o w a ł  w  b a r w a c h  s to ­
łe c z n e j L e g i i .  K o la r z  te n  r o z p o c z y ­
n a ł  je d n a k  k a r ie r ę  w N o w o g a rd z ie ,  
a p ó ź n ie j z d o b y w a ł  l a u r y  d la  G r y ­
fa .  W ła ś n ie  d o  L K S  G r y f  „ Z ie m ia  
S z c z e c iń s k a ”  p o w r ó c i ł  o n  p o  o k r e ­
s ie  s ta r t ó w  w  L e g i i .  W  c z o łó w c e  
k r a jo w e j  z m ie ś c i ł  s ię  r ó w n ie ż  d r u ­
g i  s z c z e c in ia n in  —  W o jc ie c h  M a tu -  
s ia k  z  A r k o n i i .  G d y lb y  n ie  o d n ie ­
s io n a  k o n tu z ja ,  m ó g ł n a s z  r e ­
p r e z e n ta n t  z a ją ć  le p s z e  n iż  12 m ie j  
sce.

W  s u m ie  s k la s y f ik o w a n o  179 k o ­
la r z y ,  w ś ró d  k t ó r y c h  z n a la z ło  s ię  
d z ie s ię c iu  z a w o d n ik ó w  w r o c ła w s k ie  
g o  D o lm e lu ,  g ro m a d z ą c  łą c z n ie  
1969 p k t . ,  t r z y n a s tu  r e p re z e n ta n tó w  
L e g i i  —  1719 p k t .  o ra z  c z te re c h  szo 
s o w c ó w  L K S  Z ie m ia  O p o ls k a  —  
1279 p k t .

A  o to  n a j le p s z a  d z ie s ią tk a  p o l ­
s k ic h  k o la r z y  w  b ie ż ą c y m  se z o n ie  
w  C h a la n g e ’ u  „ P S ”  i  P Z K o l . :  1. 
S z u r k o w s k i  (900 p k t . ) ,  2. S zo zd a  
(744), 3. M y t n i k  (733), 4. K o w a ls k i  
(719), 5. N o w ic k i  (538), 6. Z a w a d a  
(463), 7. B a r c ik  (444), 8. S z c z e p k o w ­
s k i  (408), 9. K a c z m a r e k  (366), 10. 
F a l t y n  (360). ( łu s )

TKKF „Orkan“ zaprasza

Kursy jazdy konnej 
i karate-do

O D  4 l is to p a d a  b r .  O g n is k o  T K K F  
„ O r k a n ”  o r g a n iz u je  d w u m ie s ię c z n e  
k u r s y  ja z d y  k o n n e j  i  k a r a te - d o  
d la  p o c z ą tk u ją c y c h  i  z a a w a n s o w a ­
n y c h .

A m a t o r z y  je ź d z ie c tw a  m o g ą  z g ła ­
s za ć  s ię  c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  16 
d o  18 w  R e k r e a c y jn y m  O ś ro d k u  
J e ź d z ie c k im  w  W o łc z k o w ie .  N a to ­
m ia s t  z a p is y  n a  k u r s  k a r a te - d o ,  
p r z y jm o w a n e  są w e  w t o r k i  i  p ią t ­
k i  w  g o d z . 14—18 w  s e k r e ta r ia c ie  
O g n is k a  T K K F  „ O r k a n ”  p r z y  u l.  
T k a c k ie j  55/56. <ł)

Fibak w czołówce
„GRAND PRIX“

C Z O Ł O W I te n is iś c i  f in is z u ją  w  d o ­
r o c z n y c h  r o z g r y w k a c h  o  „ G r a n d  
P r i x ” . W k ró tc e  o d b ę d ą  s ię  tu r n ie je  
w  B a rc e lo n ie ,  T e h e r a n ie  i  P a ry ż u ,  
k tó r e  m o g ą  p r z y n ie ś ć  d e c y d u ją c e  o 
k o le jn o ś c i  c z o łó w k i  r o z s t r z y g n ię c ia .  
N a s z  n a j le p s z y  g ra c z  W o jc ie c h  F i ­
b a k  p la s u je  s ię  w y s o k o  z a r ó w n o  w 
k o n k u r e n c j i  s in g l is t ó w  j a k  i  d e b l is -  
tó w  i  w y p r z e d z a  w ie lu  s ły n n y c h  
r y w a l i .

O T O  c z o łó w k a  n a  l iś c ie  „ G r a n d  
P r i x ”  w  s in g lu  m ę ż c z y z n  p o  d o ­
ty c h c z a s  z a k o ń c z o n y c h  im p r e z a c h :

1. G u il le r m o  V i la s  (A r g e n ­
ty n a ) 640 p k t .

2. M a n u e l O ra n te s  (H is z ­
p a n ia ) 589 *

3. B jo e r n  B o rg  (S z w e c ja ) 430 *
4. A r t h u r  A s h e  (U S A ) 395 *
5. I l i e  N a s ta s e  (R u m u n ia ) 385 n
6. J im m y  C o n n o rs  (U S A ) 300
7. R a u l R a m ire z  ( M e k s y k ) 280 **
8. J a p  K o d e s  (C S R S ) 243 **
9. R o s c o e  T a n n e r  (U S A ) 234 "

10. J a im e  F i l l o l  (C h ile ) 224
11. H a r o ld  S o lo m o n  (U S A ) 200 ”
12. E d d ie  D ib b s  (U S A ) 175 **
13. O n n y  P a ru n  (N . z e la n ­

d ia ) 174 *
14. J o h n  A le x a n d e r  ( A u s t ra ­

l ia ) 171 M
15. A d r ia n o  P a n a t ta  ( W ło ­

c h y ) 158 -
16. T o n y  R o c h e  ( A u s t ra l ia ) 143 *
17. P h i l  D e n t  ( A u s t ra l ia ) 138 **
18. F r a n c o is  J a u f f r e t  ( F ra n ­

c ja ) 133 «
19. T o m  O k k e r  (H o la n d ia ) 113
20. W o jc ie c h  F IB A K  ( P o l­

s k a ) 112 -

W  d e b lu  p r o w a d z ą  H is z p a n ie  — 
M a n u e l O ra n te s  i  J u a n  G is b e r t  m a ­
ją c y  p o  100 p k t . ,  p r z e d  R u m u n e m  
I l i e  N a s ta s e  —  90 p k t . ,  A m e r y k a n i ­
n e m  B r ia n e m  G o t t f r ie d e m  i  M e k ­
s y k a n in e m  R a u le m  R a m ire z e m  —  
p o  88 p k t .  o ra z  W o jc ie c h e m  F ib a -  
k ie m  (P o ls k a )  —  75 p k t .

BUDOW A w iosk i o lim p ijs k ie j 
w  M ontrea lu  — dwóch w ieżow­
ców o kształcie ściętej p ira m i­
dy — szybko posuwa się na 
przód. O to aktualne zdjęcie z 
budowy.

(C AF  — Zen tra lb ild )
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M IN ISTER STW O  ŁĄ C ZN O Ś C I ZSRR w yda ło  ko le jn y  znaczek pocztowy poświęcony kos -  
monautyce. Na znaczku w idn ie je  napis: „Sojuz-18”  — „S a lu t- -4 ”  24 m aja  — 26 lipca. D ruga  
ekspedycja W. I .  S iewastjanow, P. I. K lim u k  1975. (C AF  — TA S S )

Gd piramid G! eopsa do holenderskich wiatraków

„Zabytkowe“ znaczki
JEDYNE w Polsce, jedno z 

42 Istniejących tego typu 
na świeoie, Muzeum Poczty 

I Telekomunikocji we Wrocławiu 
we wrześniu br. odnotowało na 
swoim koncie kolejny sukces. 17 
września br. uroczyście otwarto tu 
filatelistyczną wystawę, którą przy­
gotowywano od... ośmiu miesięcy 
z okazji trwającego „Międzynaro­
dowego Roku Ochrony Zabytków". 
Wystawę można nazwać unikalną. 
Prezentuje ona ponad 2000 znacz­
ków przedstawionych tematycznie 
na 327 starannie opisanych plan­
szach. Znaczki te wydane zostały 
przez poczty ze 126 krajów świa­
ta. Łąozy je nie tylko wyjątkowa 
uroda, ale także ważki temat: 
„Ochrona zabytków".

JEST NA CO POPATRZEĆ...

ZNACZKI na wystawę wybrano 
z kilkuset tysięcy, które związane 
były z tematem „Ochrona zabyt­
ków" i znajdowały się w zbiorach 
muzeum. Pracownicy muzeum do- 
konolii iście „mrówczej" pracy, se­
gregując liczne katalogi, wertując 
encyklopedie, atlasy, fachową lite­
raturę, oby opisać przedstawiane 
na znaczkach zabytki. Jest na tej 
wystawie na oo popatrzeć.

Słyszałem jak młoda licealistka 
oglądając wystawę powiedziała 
do swej koleżanki: „Odbywamy 
bezdewizową podróż do źródeł 
czasu..." To było zgrabnie powie­
dziane.

Znaozikii, eksponowane we wroc­
ławskim muzeum, przedstawiają 
najsłynniejsze zabytki całego świa­
ta. Piramidy Cheopsa i Chefrena, 
grobowiec Tutenchamana, relikty

Kartaginy, Wenecję, słynne świą­
tynie Buddy z wyspy Jawa, zamki 
z Francji, klasztory z Hiszpanii, 
zabytki europejskich stolic — to 
tylko kilka przykładów tematów z 
eksponowanych znaczków. Między­
narodowa akcja ochrony zabytków 
ma na celu nie tylko opiekę nad 
dziełami architektury i budownic­
twa, ale także nad wykopaliskami 
archeologicznymi, sztuką ludową, 
dziełami sztuk plastycznych. Widać 
to również na znaczkach pokaza­
nych we wrocławskim Muzeum 
Poczty i Telekomunikacji. Np. pięk 
ne znaczki z witrażami Marca 
Chagalla, wykopaliska archeolo­
giczne z wyspy Tera, Ikonografia 
legend z dalekich wysp Samoa, 
znaczki prezentujące sceny z mi­
tologii greckiej, sztukę Afryki, iko­
ny, rzeźby czy malownicze holen­
derskie wiatraki. Obok znaczków 
na wystawie prezentowana jest 
skromna, ale bardzo ciekawa ko­
lekcja około 100 kart pocztowych, 
wydanych przez Pocztę Polską 
związanych tematycznie z ochroną 
zabytków. Trzeba przyznać, że na­
sze znaczki na wystawie mają do­
bre miejsce w... nieoficjalnym 
współzawodnictwie z Innymi. Są 
efektowne, kolorowe i starannie 
wydane.

NIE «TYLKO WROCŁAW...

EKSPOZYCJĘ można oglądać do 
końca br. Dyrekcja muzeum z o- 
kazji otwarcia wystawy wydała 
starannie opracowany folder z 
przewodnikiem, a także z krótką 
historią współpracy międzynarodo­
wej w dziele ochrony zabytków. 
Dla filatelistów gratkę stanowią

stemple okolicznościowego datow­
nika, którym znaczone są koperty 
i karty pocztowe gości muzeum. 
Obok wystawy znajdują się stałe 
ekspozycje przedstawiające h isto­
rię poczty, telekomunikacji, rozwój 
nowoczesnych środków przekazu — 
radia i telewizji itp. W muzeum 
jest na co popatrzeć: placówka 
dysponuje 40 tysiącami ekspona­
tów i jedną z największych na 
świecie kolekcją filatelistyczną, l i ­
czącą ponad milion znaczków.

Wystawa „Ochrona zabytków” 
będzie eksponowana w przyszłości 
także w Warszawie i w Krakowie.
I w pełni na to zasługuje.

Zbigniew ZAWADA

Drewniane
szprychy

D L A  m iło ś n ik ó w  „ c z te r e c h  k ó ­
ł e k ”  b y ła  to  n a p r a w d ę  n ie z w y k ła  
f r a jd a .  S a m o c h ó d  o o r y g in a ln y c h  
d r e w n ia n y c h  s z p r y c h a c h  w  d o b ie  
r o z w in ię t e j  m o to r y z a c j i ,  t o  d z is ia j  
m u z e a ln y  z a b y te k ,  a  t a k ie  w ła ś n ie  
e le m e n ty  m ia ł  je d e n  z n a js ta r s z y c h  
a u to m o b i ló w  —  u c z e s tn ik ó w  m ię d z y  
n a r o d o w e g o  r a jd u  s ta r y c h  s a m o c h o ­
d ó w  w  P o z n a n iu  —  s a m o c h ó d  m a r ­
k i  „ H a n o m a g ” . P o ja z d  J a n a  B ła s z ­
c z y k a  z  G n ie z n a  b y ł  o b le g a n y  p o d ­
czas  w y s ta w y  p rz e z  k ib i c ó w  r a jd u  
„ w e te r a n ó w  szos” . M e t r y k ę  te g o  
w o z u  fa c h o w c y  o c e n ia ją  m . i n .  n a  
p o d s ta w ie  d r e w n ia n y c h  s z p r y c h ,  n a  
1908 r o k  i  — c o  n ie b y w a łe  —  d o  
d n ia  d z is ie js z e g o  z a c h o w a ły  s ię  w  
n im  te ż  w s z y s t k i e  o r y g in a ln e  
c z ę ś c i. T e n  je d n o c y l in d r o w y ,  o  p o ­
je m n o ś c i  500 c c m , c z te r o ta k to w y  
g ó r n o z a w o r o w y  p o ja z d  o s ią g a  m a ­
k s y m a ln ą  s z y b k o ś ć  o k o ło  40 k m /  
g o d z ., a n a  s to  k i l o m e t r ó w  s p a la  
o s ie m  l i t r ó w  b e n z y n y .  „ S ta r u s z e k ”  
t r z y m a  s ię  n a d a l  d z ia rs k o .

Kolekcjonerska pasja

Wszystko
NA  guzikach w yp isana jest 

h is toria  św iata — tw ie r­
dzi jeden z ko lekc jone­

rów  tych jakże potrzebnych 
szczegółów garderoby. Może 
jest w  tym  nieco przesady, ale 
— guz ik i są n iem al tak  stare, 
ja k  ludzkość, a w  każdym  razie 
towarzyszyły procesowi prze­
m ian surowej skóry zwierzęcej, 
zarzucanej na ram iona przez 
jaskin iow ca, w  bardziej skom ­
p likow any stró j, w ykonany rę ­
kam i ludzk im i. Znane są guzi­
k i pochodzące z grobowców lu ­
dzi prehistorycznych, z p iram id  
egipskich faraonów, grobów 
greckich i  rzym skich. Guzików 
u żyw a li i  w ik ingow ie , i  na­
jeźdźcy Dżyngis-chana. N a j­
starszy podobno przekaz li te ­
rack i, dotyczący guzika, pocho­
dzi z „P ieśni o Rolandzie”  
gdzie powiedziano, że rzecz 
„n ie  jest w a rta  guzika” .

N A  p r z e s t r z e n i w ie k ó w  g u z ik i  w y  
r a b ia n o  z ró ż n y c h  m a te r ia łó w :  m e ­
t a l i ,  k o ś c i,  k a m ie n i ,  s z k ła ,  ro g u ,  
p o r c e la n y ,  d r e w n a ,  łu p k u ,  k o lb  k u ­
k u r y d z y ,  k a r t o f l i ,  tw o r z y w  s z tu c z ­
n y c h .  Z d a n ie m  z n a w c ó w  p r z e d m io ­
t u  —  ła t w ie j  b y  b y ło  w y m ie n ić  m a ­
t e r ia ły ,  k tó r e  n ig d y  n ie  s łu ż y ły  do  
w y r o b u  g u z ik ó w ,  n iż  te ,  k tó r e  d o  
te g o  c e lu  b y ły  u ż y te .  P a s ja  z b ie ra ­
n ia  g u z ik ó w  z r o d z iła  s ię  w  la ta c h  
p o p r z e d z a ją c y c h  d r u g ą  w o jn ę  ś w ia ­
to w ą  w A m e r y c e .  E u ro p e jc z y c y ,  
c h o ć  p r z y s tą p i l i  d o  k o le k c jo n o w a ­
n ia  p ó ź n ie j ,  m a ją  d z iś  z b io r y  o 
w ie le  b a r d z ie j  „ l ic z ą c e  s ię ” . D la  
k o le k c jo n e r ó w  w a ż n y  je s t  n ie  m a ­
t e r ia ł ,  le c z  „ w y s t r ó j ”  g u z ik ó w ,  
m ie js c e  i  e p o k a  i c h  p o w s ta n ia .

CO SIĘ ZB IER A?

P R A K T Y C Z N I E  —  w s z y s tk ie  k o ­
le k c je  p r y w a t n e  z a c z y n a ją  s ię  od  
e g z e m p la r z y  z  X V I I I  w ie k u .  W c z e ­
ś n ie js z e , n ie l ic z n e  z a c h o w a n e , są 
z b y t  k o s z to w n e , z b y t  t r u d n e  do  
z d o b y c ia ,  m o g ą  so b ie  w ię c  n a  n ie  
p o z w o l ić  t y l k o  m u z e a . N a w e t  o k a z y  
X V I I I - w ie c z n e  są c e n n e , n ie  k a ż d y  
b o w ie m  m o ż e  s ię  p o s z c z y c ić  i c h  p o ­
s ia d a n ie m . W ła ś n ie  X V I I I  w ie k ,  to  
p o c z ą te k  m a s o w e j p r o d u k c j i  g u z i­
k ó w  p rz e z  m a n u fa k tu r y :  o d  1740 r .  
w  A n g l i i  i  o d  1770 r .  w e  F r a n c j i .  
B y ł y  t o  s o l id n e ,  w ie lk ie  g u z y , w y ­
r a b ia n e  ze s ta l i .  A n g ie ls k ie  b y ły  
p ła s k ie r  f r a n c u s k ie  —  w y p u k łe .  
W ie le  z  n ic h  z d o b io n o  w iz e r u n k a ­
m i  p o s ta c i,  o r n a m e n ta m i r o ś l in n y ­
m i.  W e  F r a n c j i  m a n u f a k t u r y  w  
1830 r .  z a c z ę ły  p r o d u k o w a ć  in n y  t y p  
g u z ik ó w :  m n ie js z e ,  o b a r d z o  w y ­
p r a c o w a n y m  w z o rz e .

„ A R C Y D Z IE Ł K A ”

L E C Z  n a jc e n n ie js z e  z  X V I I I - w i e -  
c z n y c h  są  „ g u z ik i - m i n ia t u r y ” , z d o b ­
n e  o b r a z k a m i,  p r z y m o c o w a n y m i do  
m ie d z ia n e g o  p o d ło ż a , p o k r y t y m i  
s z k łe m . N ie k tó r e  n o s i ły  m a le ń k ie  
a r c y d z ie łk a  m a la r s tw a  a k w a re lo w e ­
go , p r z e d s ta w ia ją c e  ó w c z e s n e  s ły n ­
n e  p ię k n o ś c i,  n a  in n y c h  w id n ia ł y  
s c e n k i  r o d z a jo w e ,  m a lo w a n e  n a  
p ły t k a c h  łu p k u .  J e d e n  z  p a r y s k ic h

o... guziku
w ła ś c ic ie l i  m a n u fa k tu r y ,  E u f f o n .  
ro z p o c z ą ł w  1777 r .  w y tw a r z a n ie  
g u z ik ó w ,  k t ó r e  n a  m e ta lo w y m  t le  
m ia ły  p r z y m o c o w a n e  r o b a c z k i,  m o ­
t y l k i  i  su s z o n e  r o ś l in y ,  p r z y k r y t e  
s z k łe m . Z  k o ń c a  X V I I I  w . p o c h o d z ą  
c e n n e  g u z ik i  ze s z tra s a m i,  ro b io n e  
ze  s re b ra .  W te d y  te ż  p o w s ta w a ły  
g u z y  p o r c e la n o w e ;  n c s z ą c e  z n a k i  
s ły n n y c h  m a n u fa k tu r :  S e v re s , K o ­
p e n h a g i,  M iś n i .  In n e ,  w y r a b ia n e  z 
łu p k u ,  b y ł y  r z e ź b io n e , p r z y p o m in a ­
ją c  k a m e e .

G U Z IK O W A  AR Y S TO K R A C JA
D L A  UBOŻSZYCH

W IE K  X IX  to okres dla 
zbieraczy m n ie j zamożnych, 
pragnących mieć egzemplarze 
piękne, a m n ie j kosztowne: 
szklane, inkrustow ane meta­
lem, ozdobne, zwane przez A n ­
g likó w  „p ic tu re  buttons” . Z e- 
pok i D y re k to ria tu  we F ra n c ji 
zachowały się egzemplarze nie­
liczne, acz zadziw iająco piękne
— na s ta li ręcznie rzeźbione w  
pozłacanym brązie postacie. 
Osobny rozdzia ł to ówczesne 
guz ik i szklane, k tó rych  od po­
ło w y ubiegłego w ieku  powsta­
w a ły  dziesiątk i tysięcy, lecz 
zbieracze dzielą je  na „czarne”
— inkrustow ane, zdobne scen­
kam i rodzajow ym i, pejzażami, 
p takam i, kw ia ta m i oraz na 
„barw ne” , k tó rych  większość 
pochodzi z Czech.

In n y  dz ia ł zbieractwa to gu­
zy libe ry jne , noszone przez 
służbę rodzin a rystokra tycz­
nych. B y ły  one srebrne lu b  po- : 
złacane, nos iły  herb, a p rzyn a j- | 
m n ie j koronę szlachecką, baro- 
nowską czy hrabiow ską albo 
m itrę  książęcą. Jeszcze in n y  j 
dzia ł to „g u z ik i m yśliw sk ie” , : 
g łów nie angielskie, rzadko 
srebrne, czasem miedziane, czę- . 
sto rogowe, zdobne scenkami 
ło w ie ck im i i  podobiznami zw ie- 1 
rzą t —  w  tym  s łon i i  lw ów . 
Jednak „a rys tokrac ją ”  X I X -  ( 
wieczną b y ły  guz ik i em aliow a- j 
ne, do w ytw a rzan ia  k tó rych  1 
stosowano wszelkie techn ik i e- j 
m alierskie.

OD pewnego czasu guzikam i 
za interesowały się najszacow­
niejsze muzea św iata. Osobne 
dz ia ły  pośw ięciły im : now ojo r­
sk i M etropo litan , londyńskie 
M uzeum  W ik to r ii i  A lbe rta  
oraz paryskie Carnavalet. Bo 
jeże li nawet na guzikach nie 
została w y ry ta  h is to ria  św iata, 
to  w ie le  mogą one powiedzieć 
o m ożliwościach w ytw órczych, 
gustach lu dzk ich  i  tw orzyw ach, 
z k tó rych  b y ły  robione.

K rys tyn a  IW A S Z K IE W IC Z

MISTRZ EMANUEL LASKER W s p a n ia ła  o f ia r a  d w ó c h  g o ń ­
c ó w  r o z b i ła  i  o t w o r z y ła  o b r o n n y  
m u r  w o k ó ł  c z a rn e g o  k r ó la .  K o ń ­
c o w e  w ta r g n ię c ie  h e tm a n a  n a  
s ió d m ą  l i n i ę  d a ło  b ia ły m  m a te ­
r ia ln ą  p r z e w a g ę  z a p e w n ia ją c ą  
z w y c ię s tw o .

Sz a c h i s t ą , k t ó r y  p rz e z  27 
l a t  d z ie r ż y ł  t y t u ł  m is t r z a  
ś w ia ta ,  b y ł  a r c y m is t r z  E m a ­
n u e l  L a s k e r .  U r o d z i ł  s ię  

24.12.1868 r .  w  B a r l i n k u  ( !) .  A ż  
d z iw  b ie rz e , że n a s i d z ia ła c z e  sza ­
c h o w i n ie  p o k u s i l i  s ię  o  z o r g a n i­
z o w a n ie  w  B a r l i n k u  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  t u r n ie ju  L a s k e r o w s k ie g o .  
T a k ie  t u r n ie je  są  te ra z  b a rd z o  
m o d n e ...

L I S  S Z A C H O W N IC Y

L A S K E R  o ra z  w y b i t n y  a r c y ­
m is t r z  w ę g ie r s k i  M a r o c z y ,  z o s ta l i  
z a p ro s z e n i p rz e z  b o g a te g o  m e c e ­
n a sa  s z tu k i  n a  d z ie ń  N o w e g o  R o ­
k u .  P rz e d  p o d a n ie m  k o la c j i  g o ­
s p o d a rz  z a p r o p o n o w a ł im  ro z e g r a ­
n ie  t o w a r z y s k ie j  p a r t i i .  O b a j z g o ­
d z i l i  s ię , co  s p o tk a ło  s ię  z e n tu ­
z ja z m e m  l ic z n ie  z g ro m a d z o n y c h  
g o śc i. G o s p o d a rz  w p r o w a d z i ł  w ó w ­
czas w s z y s tk ic h  d o  b ib l io t e k i ,  
g d z ie  p r z y g o to w a n a  b y ła  o b s z e r ­
n a  s z a c h o w n ic a  o ra z  o d p o w ie d n io  
d u ż e  f i g u r y ,  t y le ,  że ... f i g u r a m i  
b y ł y  b u t e lk i  i  b u te le c z k i  o  k s z ta ł ­
c ie  f i g u r  s z a c h o w y c h , w y p e łn io n e  
ró ż n e g o  r o d z a ju  t r u n k a m i .  T a k  
w ię c  p io n e k  b y ł  m a łą  b u te le c z k ą

z a w ie r a ją c ą  l i k i e r  a h e tm a n ,  f i ­
g u r a  s i ln a  i  d u ż a  —  b y ł  p o je m ­
n ik ie m  z a w ie r a ją c y m  p ó ł  l i t r a  k o ­
n ia k u .

G o s p o d a rz  u s t a l i ł  d la  z w y c ię z c y  
n a g r o d ę  w  w y s o k o ś c i  1000 d o la ­
r ó w ,  je d n a k  p o s ta w i ł  d o d a tk o w y  
w a r u n e k :  z a b i ja ją c y  k t ó r ą k o lw ie k  
b ie r k ę  p r z e c iw n ik a  z o b o w ią z a n y  
je s t  d o  w y p ic ia  j e j  z a w a r to ś c i.

W s z y s tk ie  w a r u n k i  z o s ta ły  p rz e z  
p r z e c iw n ik ó w  z a a k c e p to w a n e .  B ia ­
łe  w y lo s o w a ł  L a s k e r ,  c z a rn e  M a ­
ro c z y .  O to  p rz e b ie g  t e j  p a r t i i :  
1. e2— e4, e7— e5 2. H d l—h5  — p o ­
s u n ię c ie  t o  u z n a n e  b y ło  p rz e z  te o ­
r ię  za s ła b e . O d p o w ie d ź  M a r o c z e -  
g o  z g o d n a  z  t e o r ią  i  o c z e k iw a ­
n ie m  L a s k e r a :  2. . . .  Sb8— c6 — 
p a t r z  d ia g r a m . S z c z w a n y  l i s  b e z  
w a h a n ia  z a g r a ł  3. H h 5 : f7 + ! I !  N ie  
m a  w y jś c ia .  C z a rn e  m u s z ą  z a b ić  
b ia łe g o  h e tm a n a !  L a s k e r  ze s p o ­
k o je m  w y p i ł  b u te le c z k ę  l i k ie r u . . .

W y n ik  p a r t i i  b y ł  n ie o c z e k iw a ­
n y .  Z a k o ń c z y ł  s ię  w y g r a n ą . . .  L a ­
s k e r a .  D la c z e g o ?  W ia d o m o .. .  P r z e ­
c iw n ik  n ie  b y ł  z d o ln y  d o  g r y .

P IE R W S Z E  K R O K I

W  R O K U  1889 d w u d z ie s to le tn i  
L a s k e r  b r a ł  u d z ia ł  w  d w ó c h  n i e ­
w ie l k i c h  t u r n ie ja c h .  W  je d n y m  z  
n ic h  r o z e g r a ł  p a r t ię ,  k t ó r a  z w r ó ­
c i ła  u w a g ę  fa c h o w c ó w  n a  m ło d e ­
g o  z a w o d n ik a .  Z a d z iw ia ła  w s z y s t ­
k ic h  d o jr z a ło ś ć  z  ja k ą  L a s k e r  
p r z e p r o w a d z i ł  b ł y s k o t l iw y  a t a k  n a  
k r ó le w s k im  s k r z y d le .  O to  p o z y c ja

t e j  p a r t i i  p o  13 p o s u n ię c ia c h :  
( p a t r z  d ia g r a m )

B ia ły m i  g r a ł  L a s k e r ,  c z a r n y m i 
m is t r z  B a u e r .  T e r a z  n a s tą p i ł  a t a k :  
14. K g 3 —h5 K f6 :h 5  15. G d 3 :h 7 + !  
K g 8 :h 7  16. H e 2 :h 5 +  K h 7 — g8 17.
G e 5 :g 7 ! K g 8 :g 7  18. H h 5 —g 4 +  K g 7 — 
b7  19. W f l — f3  e6— e5 20. W f3 — h 3 +  

H c6— h6 21. W h 3 :h 6  +  K h 7 :h 6  22. 
H g4— d 7 !...

T Y L K O
2 250 D O L A R Ó W

O te m p o r a ,  o m o r e s ! . .  O r g a n iz a ­
t o r z y  m e c z u  o m is t r z o s tw o  ś w ia ­
ta  p o m ię d z y  F is c h e re m  a  K a r p o -  
w e m  u t w o r z y l i  fu n d u s z  n a g r ó d  w  
w y s o k o ś c i 4 m i l io n ó w  d o la r ó w .  
N ie  s k u s i ło  t o  o b r o ń c y  t y t u ł u .  
P ie rw s z y  m is t r z  ś w ia ta  —  S te i-  
n i t z  z a ż ą d a ł o d  L a s k ć r a  a b y  d o  
w s p ó ln e g o  fu n d u s z u  n a g r ó d  (za ­
w o d n ic y  s a m i t w o r z y l i  fu n d u s z  
n a g r ó d ! ! ! )  w n ió s ł  s u m ę  3 000 d o ­
la r ó w .  P o n ie w a ż  L a s k e r  n ie  b y ł  
w  s ta n ie  z g r o m a d z ić  t e j  k w o ty ,  
S t e in i t z  z g o d z i ł  s ię  a b y  o b a j 
w n ie ś l i  k w o tę  p o  2 250 d o la r ó w .  
M e c z  ( r o z g r y w a n y  w  U S A )  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  L a s k e r a  
w  s to s u n k u  12,5:2,5. I n n a  s p r a w a ,  
że  w  p o c z ą tk o w e j  fa z ie  te g o  m e ­
c z u  S t e in i t z  n ie d o m a g a ł n a  z d r o -
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P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
P R Z E M Y S Ł U  G A S T R O N O M IC Z N E G O

z a p r a s z a

na KIERMASZ
wyrobów garmażeryjnych

i cukierniczych
w kombinacie

„ K A S K A D A ”
sala „Kapitańska’4 (parter) w dniach:

24 p aźd iie nuka  b r. od godz. 12 do 19
25 październ ika b r. od godz. 11 do 18 
SI październ ika b r. od godz. 11 do 19

restauracjo

c iastkarnia

Najlepsze w yroby  w łasnej produkcji*

»

„K A S K A D A ", „B A L A T O N “  „R Y S K A * 1 

„PO M O RZANKA**

SPRZEDAŻ W  CENACH D E T A L IC Z N Y C H

4329-K

Przedsiębiorstwo 
Eksportu Wewnętrznego 

„PEWEX”
O/Gdańsk, id . G runw aldzka 92/98

Najlepszy odbiór utworów 
muzycznych zapewni Ci

MAGNETOFON
STEREOFONICZNY ZK 246

(wersja eksportowa)

prod. Zakładów Radiowych im. Kasprzaka 
w Warszawie.

Stereofoniczny magnetofon tranzystorow o-sieciowy 
moc w yjśc iow a 2 X  5 W.

Roczna gw arancja.

Do nabycia aa w a lu ty  w ym ien ia lne  1 bony towarow e 
Banku PKO  SA.

Szczecin, ul. Mariacka lOa

•  Poprawa poziomu życia •  Ochrona interesów matki i dziecka

Adresat:
R O D Z I N A

R O D Z IN A  —  to obecnie jeden z najważniejszych punktów  może być proces zamknięty o  
odniesienia naszej p o lity k i społecznej. Poprawa poziomu je jż y  rozmiarach potrzeb ilościowych 
cla, ochrona in teresów m a tk i i  dziecka to od 5 la t  trw a ły  k ie - !?owi ą cho£by prognozy, wskazują- 
runek te j p o lity k i,  k t& ry -  w  m yśl W ytycznych na V I I  Zjazd dzi L ” e m ail
PZPR —  będzie konsekwentnie kontynuow any. żeństw.
N IE  B Y ŁO  C H Y B A  w  naszej dochodów rodziny, z myśl, o za- te? dzleSlinie tog?? 1, w

h is to r ii okresu tak  obfitu jącego &e"e|ie" 1r odtzrinoS <:hitS arU" 1iÓW eezy ilośc iow ych. Naprzeciw “ ym ™Ć“  
w  decyzje pod jęte z m yślą o ro -  myskać na iiżw ch to  ś w ia d S ?  yy<*odzi projekt pro-
dzime ja k  ostatn ie lata. Skon- utworzono lundusz altaeutaeyjny: fąc na nleodMWgnoS?auTO raS2S£ 
centrowano się p rzy tym  na po koMei  ~  ł?,“ 0 ,pracy h!mdlu, tyw lln la  zhio™weio
praw ie  s y tu a c ji rodzin sk ro - gŁgo‘ly c Ł  “ Iwodowem k t l r .  tES r “ woju opieki nad dzlel-
m nie sytuow anych. W arto  p rzy - to  bym godzić z obowiązkami do? “  budownfctwaPri‘m lS lto rnow el”  
pommec, ze J U Z  przy pierwszej ™ 3m e lsz7 lo  VS 3 S ?  możliwość rozszerzenia możliwości wypoczynf 
podwyżce za s iłkó w  rodzinnych " “ eśniejszego przejścia na emery- ku pracowników 1 leh rodzin, £>.
-  na p rze łom ie  la t 1970-71 -  ta niepełna Usta poczynań kle“ nn7ów ̂ i t o a n C T t ó r e ^  s5 il5
wprowadzono ja k o  novum  zroż- konsekwen^u «  ar ^ L  do7 odnie. °  uspokajaniu potrzeb ródziny, ułat 
n icowanie ich  wysokości zależ- "ta & S S w  k ^ b £  S S L * * ? * .  f 0blet0™ .pracującym,
nie Od dochodu przypadającego ty  ł  rodziny. N ie  jest t o  i  i e  wanU* nijm lldszych * w y c h o w * *

4330-K

Z Ł O M  Z Ł O T A  
I  S R E B R A  

s k u p u je  s k le p

V E R M S
S zcze c in , u l .  Ś lą s k a  7

433!- K

N A U K A

K R O J U  d a m s k ie g o , m o ­
d e lo w a n ia  w y u c z a m , do  
k s z ta łc a m  z a w o d o w o . 
W y s p ia ń s k ie g o  80.

18000-0

P R A C A

F R Y Z J E R K A  z p r a k t y ­
k ą  p o s z u k u je  p ra c y .  
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  18171.

na członka rodz iny. W raz z ów 
czesną podwyżką najniższych 
płac oraz e m ery tu r i  ren t było 
to  posunięcie o charakterze in ­
te rw ency jnym , służące złagodzę 
n iu  w ie lo le tn ich  zaniedbań so­
cja lnych. Reform a zasiłków o- 
b ję ła  wówczas ok. 5 m in  dzieci.

Potem rozpoczęło się działa­
nie p lanow e, uwzględniające 
n ie  ty lk o  potrzeby dzisiejsze, a- 
le  rów nież przew idyw ane p ro ­
b lem y społeczne, w yn ika jące m. 
in . z sy tuac ji i  prognoz demo­
graficznych.

W IE L E  n o w y c h  u p r a w n ie ń  z y s ­
k a ł y  m a t k i .  K o d e k s  P r a c y  w z m o c ­
n i ł  o c h r o n ą  k o b ie t y  c ię ż a rn e j .  O d  
1 s ty c z n ia  1976 r .  b ę d ą  w y p ła c a n e  
n o w e  z a s i łk i  — tz w .  p o ro d o w e ,  
w y n o s z ą c e  t r z y k r o t n ą  w y s o k o ś ć  za 
s i łk u  r o d z in n e g o ,  n ie  m n ie j  je d ­
n a k  n iż  500 z ł .  1 2 - ty g o d n io w e  u r lo ­
p y  m a c ie r z y ń s k ie  p r z e d łu ż o n o  o 
m ie s ią c  p r z y  p ie r w s z y m  p o r o d z ie  i
0  d a ls z e  2 t y g o d n ie  p r z y  k a ż d y m  
n a s tę p n y m . Z  1 r o k u  d o  3 ła t ­
w y  d łu ż y ły  s ię  b e z p ła tn e  u r lo p y  n a  
w y c h o w a n ie  m a łe g o  d z ie c k a . P o d ­
w y ż s z o n o  z a s i ł k i  p o b ie ra n e  p rz e z  
r o b o tn ic e  z t y t u ł u  o p ie k i  n a d  c h o  
r y m  d z ie c k ie m  i  p r z e d łu ż o n o  o k re s  
ic h  p o b ie ra n ia ,  a  n a s tę p n ie  w p r o ­
w a d z o n o  n o w y  r o d z a j  z a s i łk ó w  — 
n a  o p ie k ę  n a d  in n y m i  c h o r y m i 
c z ło n k a m i r o d z in y .

Z a k o ń c z y ła  s ię  w ła ś n ie  d ru g a  
w p r o w a d z o n a  w  t y m  o k r e s ie  r e ­
fo r m a  z a s i łk ó w  r o d z in n y c h .  W ie lo ­
m il ia r d o w e  k w o t y  p rz e z n a c z o n o  n a  
p o d w y ż k ę  z a s i łk ó w  w e  w s z y s tk ic h  
r o d z in a c h  o  d o c h o d a c h  w y ż s z y c h  

n i»ż  p rz e d  5 ^ t y .  s ię g a ją c y c h
1 400 z ł n a  o s o b ę . C z ę ś c io w ą  s k ła ­
d o w ą  te j  r e f o r m y  je s t  n ie z w y k le  
c e n n a  ze w z g lę d ó w  h u m a n ita r n y c h  
d e c y z ja  o  p o d w y ż c e  z a s i łk ó w  n a  
d z ie c i k a le k ie  i  t o  n ie z a le ż n ie  od

Decyzja oczekiwana przez załogi handlowe

Od nowego roku system
ograniczonej odpowiedzialności
W A R S Z A W A . P r e z y d iu m  

R z ą d u  p o d ję ło  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  d e c y z ję  o  w p r o w a d z e ­
n iu  n o w y c h  zasa d  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i m a te r ia ln e j  m .  in .  
p r a c o w n ik ó w  h a n d lu  z a t r u d ­
n io n y c h  w  w ię k s z y c h  s k le p a c h  
i  m a g a z y n a c h . P o s ta n o w ie n ie  
to  m a  d o n io s łe  z n a c z e n ie  d la  
u s p r a w n ie n ia  o b s łu g i k l ie n tó w .

W  M Y Ś L -  n o w y c h  za sa d , p r a c o w ­
n ic y  h a n d lu  p o n o s z ą  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć  za  p o w ie r z o n e  m ie n ie ,  o g r a ­
n ic z o n ą  d o  w i n y  u d o w o d n io n e j  im  
p rz e z  z a k ła d  p r a c y . O d p o w ia d a ją  
w ię c  za  s z k o d y , k tó r e  s a m i z a w i­
n i l i ,  a  n ie  —  j a k  t o  b y ło  d o ty c h ­
cza s  _  za  w s z e lk ie  u ja w n io n e  n ie ­
d o b o r y .  O k re ś lo n a  te ż  z o s ta ła  g r a ­
n ic a  o d s z k o d o w a ń  n a le ż n y c h  o d  
p r a c o w n ik ó w  z  t y t u ł u  n ie d o b o ró w  
i  s z k ó d  p o w s ta ły c h  w  p o w ie r z o ­
n y m  m ie n iu .  C h o d z i t u  g łó w n ie  o 
p r z y p a d k i  w ią ż ą c e  s ię  z t r u d n o ­
ś c ia m i w  d o p i ln o w a n iu  te g o  m ie ­
n ia ,  z w ła s z c z a  g d y  p r a c o w n ic y  o d ­
p o w ia d a ją c  n a  z a s a d z ie  d o m n ie m a ­
n ia  w in y  w y k o n u ją  s w o je  c z y n n o ­
ś c i w  u t r u d n io n y c h  w a r u n k a c h  
p r a c y .

O d  w ie lu  l a t  p r z e p is y  w  z a k re s ie  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i m a te r ia ln e j  b y ł y  
w  ś r o d o w is k a c h  h a n d lo w y c h  p rz e d  
m io te m  p o le m ik  i  d y s k u s j i .  W s k a -

N A J N O W S Z E  z d ję c ie  D w o r c a  C e n tr a ln e g o  w  W a rs z a w ie . P ra c e  sa 
ju ż  n a  u k o ń c z e n iu  — w  g r u d n iu  o d d a n ie  o b ie k tu  d o  u ż y t k u .

z y w a n o ,  że  o s t re  r y g o r y  w  te j  d z ie ­
d z in ie  u n ie m o ż l iw ia ją  l i k w id a c ję  
w ie lu  m a n k a m e n tó w ,  z  o b a w y  
p rz e d  k o n s e k w e n c ja m i f in a n s o w y m i  
u n ik a ła  p o d ję c ia  p r a c y  w  s k le p a c h  
część  m ło d z ie ż y ,  z  te g o  s a m e g o  p o ­
w o d u  k ie r o w n ic y  p la c ó w e k  i  s to is k  
n ie c h ę tn ie  w id z ie l i  za  la d ą  o s o b y  
z a t r u d n io n e  n a  p ó ł  e ta tu  c z y  n a  
g o d z in y .  P r a w ie  n ie m o ż l iw e  b y ło ,  
w  g o d z in a c h  n a jw ię k s z e g o  r u c h u ,  
p rz e s u w a n ie  p e rs o n e lu  d o  s to is k ,  
p r z y  k tó r y c h  t w o r z y ł y  s ię  k o le j k i .  
W re s z c ie , k a ż d a  z m ia n a  w  o b s a d z ie  
p e r s o n a ln e j w ią z a ła  s ię  z d o k o n a ­
n ie m  in w e n ta r y z a c j i .

O d  k i l k u  l a t  w y b r a n e  p rz e d s ię ­
b io r s tw a ,  a  n a  o g ó ł są to  d u ż e , 
n o w o c z e s n e  s k le p y  1 m a g a z y n y , 
w p r o w a d z i ły  t y t u łe m  p r ó b y  tz w .  o -  
g r a n lc z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p r a ­
c o w n ik ó w .  O k a z a ło  s ię , że e k s p e ­
r y m e n t  p r z y n o s i  w y n i k i  n a  o g ó ł 
z a d o w a la ją c e , c o  z p e w n o ś c ią  s ta ­
ło  s ię  a s u m p te m  d o  u p o w s z e c h n ie ­
n ia  te g o  s y s te m u .

Z g o d n ie  z d e c y z ją  P r e z y d iu m  
R z ą d u , s u k c e s y w n e  w p r o w a d z e n ie  
w  ż y c ie  n o w y c h  za sa d  r o z p o c z n ie  
s ię  o d  n o w e g o  r o k u .  K o n ie c z n e  są 
b o w ie m  p r z y g o to w a n ia  te c h n ic z n o -  
o r g a n iz a c y jn e  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h ,  z a z n a jo m ie n ie  z a łó g  z n o ­
w y m i  p r z e p is a m i i t p .

U s ta lo n o ,  że n o w y  s y s te m  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  
w  s k le p a c h  z a t r u d n ia ją c y c h  p o n a d  
6 o só b  i  w  m a g a z y n a c h , w  k tó r y c h  
is tn ie ją  d o b re  w a r u n k i  z a b e z p ie ­
c z e n ia  m ie n ia .  M o ż e  o n  b y ć  r ó w ­
n ie ż  w p r o w a d z o n y  w  m n ie js z y c h  
p la c ó w k a c h ,  l ic z ą c y c h  o d  3 d o  5 
p r a c o w n ik ó w ,  je ś l i  s tw o r z y  s ię  w  
n ic h  o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  o c h r o ­
n y  m ie n ia .

N a  p o p r a w ę  p r a c y  h a n d lu  —  c o  
s i ln ie  a k c e n to w a n e  je s t  w  W y ty c z -  
n v c h  n a  V I I  Z ja z d  P Z P R  — z ło ż y ć  
s ię  m u s i  sze re g  p rz e d s ię w z ię ć . D o ­
s to s o w a n ia  d o  c o ra z  w ię k s z y c h  p o ­
t r z e b  w y m a g a  za s ię g  1 ro z m ie s z ­
cz e n ie  s ie c i p u n k t ó w  s p rz e d a ż y , 
g o d z in y  ic h  o tw a r c ia ,  a ta k ż e  f o r ­
m y  w s p ó łp r a c y  z p r o d u c e n ta m i z a ­
o p a t r u ją c y m i  r y n e k .  P r z y p o m n ie ć  
w a r to ,  że  s p r z y ja  w ię k s z e j o p e ra ­
t y w n o ś c i  h a n d lu  w p r o w a d z o n y  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  n o w y  s y s te m  e k o ­
n o m ic z n o - f in a n s o w y  p rz e d s ię ­
b io r s t w .  O b e c n a  d e c y z ja  n a to m ia s t  
d a je  m o ż liw o ś ć  le p s z e g o  w y k o r z y ­
s ta n ia  cz a s u  i  z w ię k s z e n ia  w y d a j -  
n c .yc i, p r z y  r ó w n o c z e s n e j p o p r a w ie  
■ 'm o s fe r y  p r a c y  z a łó g

P O T R Z E B N A  opiekunka 
d o  d z ie c k a  ła t  4. B o -  
i^słąwa Krzywoustego 
£ ¿ 1 * - ____, 18036-G

"s“dJ
« .  W y m a g a n a  u m ie ję t ­
n o ś ć  g o to w a n ia ,  u l .  Z a ­
le s k ie g o  7.

18056-G
N IE R U C H O M O Ś C I

F U N D A M E N T Y  p o d  b u ­
d y n e k  b l iź n ia c z y  n a

P o g o d n ie  —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : u l .  T r a u ­
g u t ta  63. 18156-G

D Z IA Ł K Ę  p o d  b l iź n ia k ,  
n a jc h ę tn ie j  n a  P o g o d n ie  
— n a ty c h m ia s t  k u p ię .  
T e l .  714-49. 18133-G

S T A W Y  r y b n e ,  p r a w o  
w o d n e ,  z a b u d o w a n ia  —  
s p rz e d a m . K a m ie ń  P o ­
m o r s k i ,  t e l.  731 — w ie ­
c z o re m . 18072-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . P a w e ł R e o n tz k i.  te l.  
89-769. 16781-G

S P E C J A L IS T Y C Z N Y
w a r s z ta t  s a m o c h o d o w y  
p r z y  u l .  W s z y s tk ic h  
Ś w ię t y c h  5 n a p r a w ia  
T r a b a n t y ,  W a r tb u r g i  
o ra z  s z l i f u je  c y l in d r y  
s a m o c h o d o w e  i  m o to ­
c y k lo w e .  17782-G

B E T O N IA R K Ę  —  k u ­
p ię .  O f e r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  18172.

B O N Y  P K O  —  k u p ię .  
T e l.  22-99-39. 18106-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125, 1300 r o c z n ik  
1968 n a  w ło s k ic h  częś­
c ia c h  —  s p rz e d a m . T e l.  
742-35. 17917-G

L O K A L E

T R Z Y P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie  z w y g o d a m i,  
o g r ó d k ie m  i  d z ia łk ą  0,51 
h a  w  M a s z e w ie  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  3 lu b  2- 
p o k o jo w e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  18086. 
K A W A L E R K Ę  w  P y r z y ­
c a c h , z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S ta r g a rd z ie .  
P y r z y c e ,  t e l.  753, g o d z . 
15—18. 18108-0
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SOBOTA,
18 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ :
Juliana, Łukasza 

JUTRO:
P io tra , Z iem ow ita

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  prze­

ważnie duże, okresam i 
slaby deszcz. Temp. do 13 
st. W ia try  wschodnie, u - 
m iarkowane.

d z i S w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  10X3 m i l ib a r ó w  
<7-0 m m  H g ) . w  c ią g u  d n ia  
p o w o ln y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

m o , o s ta tn ia  m is ja ”  —  ra d ź . ,  p a ­
n o r a m ic z n y  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
D A R  ( S ta rg a r d )  —  „ Z b r o d n ia  p o d  
„ B łę k i t n ą  G w ia z d ą ”  —  C S R S , 1. 15 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f i ­
n o )  —  „ D z ie ln y  s z e r y f  L u c k y  L u -  
c k e ”  —  f r .  (n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  —  „P r z e d m a łż e ń s k ie  p o d ­
b o je ”  —  C S R S , 1. 15 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  —  
„ D z ie je  g r z e c h u ”  —  p o i . ,  1. 18 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  —  „ P r z y g o d y  M is ia  Y o g i”  
g . 9; P O L O N IA  —  „ N a  w y s p a c h  
P o l in e z j i ”  g . 9.30; P IO N IE R  _  „ N a  
t r o p a c h  Y e t i ”  g. 1 0 ,1 1 ,1 2 ,1 7 ; P R O ­
M IE Ń  —  „ W a lk a  o  R z y m ”  g. 12; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ M o r ­
s k a  p r z y g o d a ”  g . 13; M E W A  —  
„ K l o w n  F e r d y n a n d  w ś ró d  d z ie c i  i  
z w ie r z ą t ”  g . 15, 16; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ S ło ń  w  in d y js k ie j  d ż u n g l i ”  g .  13; 
H U T N IK  —  „ J a k  p o lo w a łe m  n a  
l w a ”  g . 12.30; l  M A J  —  „ C e b u le k ”  
g . 15; B A J K A  —  „ M iś  U s z a te k ”  g. 
11.15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  —  „ P o d w o d ­
n a  w y c ie c z k a ”  g . 16; S Y R E N K A  —  
„ D z iw n y  t y g r y s ”  g . 16; Z A T O K A
—  „ Z a m e k  z  b a j k i ”  g . ¿6; H E T M A N
—  „ L e ś n a  p r z y g o d a ”  g .  l l ,  12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —• „ J a n o s ik ,  c z y l i  
n a  s z k le  m a lo w a n e "  g . 19; n ie ­
d z ie la  g . 16; P O L S K I —  n ie d z ie ­
la :  „ K l i k - K la k ”  g . 16; M U Z Y C Z N Y  
—  „ K r a in a  u ś m ie c h u ”  g . 19.30; n ie ­
d z ie la :  g . 16; P L E C IU G A  —  „ Ż o ł ­
n ie r z  i  b ie d a ”  g . 17; n ie d z ie la :  g .

KINA

K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ N o c e  i 
d n ie ”  g . 8.30 —  cz . I I ;  o  g . 11.30 
” -3® c z - 1 i  H  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  . „ D z ie f
S z a k a la ”  g . 10.30, 13.30, 16.30, 19.3< 

1- 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la )  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  „ J e ź ­
d z ie c  be z  g ło w y ”  g . 9, l l . l g ,  13.30
16 — ra d ź .,  p a n o r a m .;  „N o c e  i  d n ie ' 
g . 18.15 —  p o i. ,  1. 15 -  c z . I  i  l l  
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l  
22-18-34) —  „ J o e  K id d ”  g . 15.30, 18 
20.15 —  U S A , p a n o ra m ., 1. 15; n ie ­
d z ie la :  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ N a  t r o -  
p a c h  Y e t i ”  -  g . 17; „ T r z y  o rz e s z k i 
d la  K o p c iu s z k a ”  g. i s ;  „C z e rw o n e  
b e r e t y ”  g . is ,  20 — p o i . ;  „ N a r k o ­
m a n i”  g . 22 -  U S A , 1. 18; n ie d z ie ­
la :  „ T r z y  o rz e s z k i d la  K o p c iu s z k a ”  
g . 13, 15; „C z e r w o n e  b e r e ty ”  g, 
18, 20; „ N a r k o m a n i ”  g . 22; D E R B Y
—  „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g . 18 —  p o i. ;  
n ie d z ie la :  „M ic h a ś  p r z y w o łu je  ś w ia t 
d o  p o r z ą d k u ”  g . 18 — R F N ; P R O ­
M IE Ń  —  „ z  w ła s n e j  n ie p rz y m u s z o -  
n e j  w o h ”  g . 16 —  r u m . ,  1. 15; „M ś e i-  
C1.e l 8- 18. 20 —  U S A , p a n o ra m .; 
n ie d z ie la :  „ M ś c ic ie l ”  g . 18, 20; „ z  
w ła s n e j  n ie p r z y m u s z o n e j w o l i ”  W
14, 16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  -  
„ D o w ó d c a  a r m i i ”  g . 17, 19 —  ra d ź . 
p a n o r a m .;  „ P a m ię t n ik  s z a lo n e j g o ­
s p o d y n i”  g . 21 —  U S A , 1. 15; n ie ­
d z ie la :  g . 18, 20; „ D o w ó d c a  a r m i i ”  
g . 14, 16; M E W A  (Ż e le c h o w o )  — 
„ D n i  z d r a d y ”  g . 18 —  C S R S , 1. l (
—  p a n o r a m .;  n ie d z ie la :  g . 17; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ Z n ik ą d  d o n ik ą d ’ 
g . 17, 19 —  p o i . ,  1. 15; n ie d z ie la :  g
15, 17, 19; H U T N IK  ( S to łc z y n )  -  
„ W m n e to u  w  D o l in ie  Ś m ie r c i ”  g
17 — p a n o ra m ., ju g . ;  „ E c h a  d a w ­
n o  m in io n y c h  d n i ”  g . 19 —  ra d ź . 
p a n o r a m . (s o b o ta  i  n ie d z ie la )  
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  n ie d z ie la :  „L o s  
g e n e r a ła ”  g . 16, 18 —  ra d ź . -  
p a n o r a m .;  B A J K A  ( P o lic e )  
„ S t r a c h ”  g . 17, 19 —  p o i . ,  1. 15 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  —  „ T o  je s z c z e  n ie  m i ­
ło ś ć ”  g . 18 —  N R D , 1. 15 (n ie d z ie ­
la ) ;  S Y R E N K A  (T rz e b ie ż )  —  „C c  
w a ż n e  w  ż y c iu ”  g . 17, 19 —  C SR S 
1- 15 (n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  —  „ U r o d z in y  M a ty ld y ”  g
18 —  p o i. ,  1. 15 (n ie d z ie la ) ;  S T O ­
K R O T K A  (S m ie r d n ic a )  —  „ N ie  o- 
s z u k u j k o c h a n ie ”  g . 17 —  N R E  
(n ie d z ie la ) ;  IN A  ( S ta rg a rd )  —  „ K a -

M U Z E U M  •— u l .  S ta r o m ły ń s k a  27: 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b ra  ze z b io r ó w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  W ła ­
d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 5—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: P o ls k a  n a d  
B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  
n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  Z  d z ie ­
j ó w  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  
„ S ta r o ż y tn e  P e r u ”  g . 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  —  D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w . d o  w s p ó łc z e ­
s n o ś c i;  M i l i t a r i a  X I X —X X  w .  g . 9— 
15; B W A  — Z A M E K  —  T w ó rc z o ś ć  
A r k a d e g o  K o n d r a ts k ie g o ;  W y s ta w a  
6 p la s t y k ó w  K u b y  g . 16—18; S A L O N  
K A W  —  P l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 —  F o ­
to g r a m y  E d w a r d a  K o ro b lo w s k ie g o .

N IE D Z IE L A

W y s ta w y  c z y n n e  w  g o d z . 10— 16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR . —  I I I  
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o r z a n y ;  '  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  
A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  a l.  P ia s tó w  1 —  g. 
20—8.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; W E ­
W N Ę T R Z N Y  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
C H IR . —  K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N I­
C T W O  —  P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O ­
L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ( c a łą  
d o b ę ) ;  D O R O S Ł Y C H  —  W o js k a  P o l­

s k ie g o  72 —  c a łą  d o b ę ; N A D
O D R Ą  18 —  c a łą  d o b ę  ( w  t y m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  P ia s tó w  1 —  g . 8— 15 
i  o d  20— 8.

A P T E K I

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

T e a t r  T V  „ O p o w ie ś ć  p ó łn o c n a ** . 
21.55 Z  c y k lu  „ P a s ja ,  p r z y g o d a ,  r y ­
z y k o ”  ( k o l . ) .  22.50 P o ls k a  p ie ś ń  ż o ł­
n ie rs k a .

U W A G A ;  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
—  a l .  W y z w o le n ia  17 —  t e l .  422-48; 
N R  52 —  K r z y w o u s te g o  7a — te l.  
366-73; N R  48 —  L e le w e la  1 — te l.  
726-24; N R  10 —  S to łc z y n ;  N R  12
—  P o d ju c h y .

IN F O R M A C J E

16 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  17 P r o ­
g r a m  z R o s to c k u . 17.25 W ia d o m o ś c i.  
17.35 S p o r t .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 T e le re k la m a .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a .  20 P r o ­
g r a m  m u z y c z n y . 21.30 K r o n ik a .  21.45 
F i lm  k r y m in a ln y  „ M a łg o r z a ta  w  P i -  
g a l le ” . 23.25 W ia d o m o ś c i.

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  t e l .  425-25 1 
446-46, g . 7— 21 (s o b o ta ).

K O L E J O W A ; t e l.  460-21; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N IE D Z IE L A
N R  5 —  W o j.  P o l.  37 —  g . 10— 15; 
N R  3 —  K r z y w o u s te g o  9 —  g. 15—
20; N R  8 J e d n . N a r o d o w e j  47 __
g . 14— 19 ( w in n o - c u k ie r n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  „ P O L -  
M O Z B Y T ”  —  S z c z e c in , u l .  M ie s z k a  
I  65 —  te l.  82-02-23 (n ie d z ie la ) ;  P O ­
M O C  D R O G O W A : O P D  1 — S zcze - 
e in ,  a l.  P ia s tó w  20 —  te l.  981 i  453-26? 
O P D  6 —  S T A R G A R D , u l .  P o p ie la  
1 —  t e l .  65-88 ( n ie d z ie la ) .

TELEWIZJA ;

P R O G R A M  P O L S K I

15.40 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 16 
D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  16.10 O b ie k ­
t y w .  16.30 Z a  k ie r o w n ic ą .  16.50 
S p o r t  d la  c ie b ie .  17.05 S o b o ta  M ło ­
d y c h .  18.05 F i lm  „S e r e n a d a  cz y ś ­
c ic ie l i  o k ie n ” . 18.15 „ C o  k t o  l u b i ” .
19.20 D o b ra n o c  ( k o l . ) .  19.30 M o n it o r  
( k o l. ) .  20.20 F i lm  f r .  „ G a l ia ” . 22 
D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  22.20 S p o r t .  22.30 
„ D o b r y  w ie c z ó r  t u  Ł ó d ź ” . 23.25 
„ O p o w ie ś c i  s ta rs z e g o  p a n a ”  ( k o l) .

P R O G R A M  n

16.35 Z  w iz y tą  w  A z e rb e jd ż a n ie .  
17.05 R e la c ja  z K o n k u r s u  C h o p in o w ­
s k ie g o . 17.30 „ M y ś l iw s k ie  p o z d r o ­
w ie n ia ” . 18 G o d z in a  z  J e u n e sse s  
m u s ic a ls .  19 „ T a k ie  s o b ie  m ia s te c z ­
k o ” . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l . ) .  19.30 M o ­
n i t o r  ( k o l. ) .  20.20 „ W ie c z o r n y  g o ść  
—  W ie ń c z y s ła w  G l iń s k i ” . 20.55 „24 
g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.05 „ W e n u s  1483”  
( k o l. ) .  21.45 „ S k a ld o te k a ” . 22.15 F i lm  
„ N o w y  S c o t la n d  Y a r d ”  ( k o l . ) .  23.05 
Z  c y k lu  „ Z e s p o ły ,  k t ó r e  lu b im y ”  
( k o l. ) .

N IE D Z IE L A

6.15 i  6.45 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.15 T V  k u r s  r o ln ic z y .  7.50 P r z y p o ­
m in a m y ,  r a d z im y .  8 A la r m  p r z e ­
c iw p o w o d z io w y  t r w a .  8.10 N o w o ś ć  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 B ie g  p o  
z d r o w ie .  9 T e le ra n e k .  10.20 A n t e ­
n a . 10.40 F i lm  w ł .  „ M ic h a ł  A n io ł ” . 
11.50 L e k t u r y  P e g a z a  ( k o l. ) .  12.05 
S p o tk a n ia  z  A r t u r e m  R u b in s z te i -  
n e m  ( k o l. ) .  12.55 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .
13.15 T y d z ie ń  ( k o l. ) .  13.45 P ió r k ie m  
i  w ę g le m . 14.10 D la  d z ie c i „ Z n a ­
c ie ,  t o  p o s łu c h a jc ie ” . 14.50 K lu b  
S z e ś c iu  K o n t y n e n tó w  (k o l. ) .  15.35 L o  
s o w a n ie  T o t o - L o tk a .  15.50 W ie lk a  
G r a  — te le t u r n ie j .  16.45 R e f le k s je  
o b y w a te ls k ie .  17 S p ra w o z d a w c z y  
m a g a z y n  s p o r to w y .  18 P r o g i  i  b a ­
r i e r y  ( k o l. ) .  19.15 W ie c z o r y n k a  ( k o ­
lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  20.20 
B a jk a  d la  d o r o s ły c h .  20.25 A d a p ta ­
c je  f i lm o w e  „ S z a le ń s tw o  A lm a y e -  
r a ”  ( k o l. ) .  22 N ie z a p o m n ia n e  m e ­
lo d ie  ( k o l. ) .  22.30 S p o r t  ( k o k ) .  23 
„ S to  p y t a ń  d o  W it o ld a  F i l i e r a ” .

P R O G R A M  I I

14.20 „ N ie d z ie la  z  p io s e n k ą ” . 15.15
B i t w y ,  k a m p a n ie ,  d o w ó d c y .  15.45 Z  
c y k lu  „C z a s  i  lu d z ie ”  ( k o l. ) .  17 F i l ­
m y  J a n a  R y b k o w s k ie g o  „ K a p e lu s z  
p a n a  A n a t o la ”  —  p o i .  18.30 M a g a ­
z y n  s p o r to w y  ( k o l . ) .  19.20 W ie c z o ­
r y n k a  ( k o l. ) .  19.30 D z ie n n ik  T V
( k o l. ) .  20.20 „ B e z  d y s o n a n s u ” . 20.45

N IE D Z IE L A

8.50 G im n a s ty k a .  9 W ia d o m o ś c i.  9.10 
J .  a n g ie ls k i.  9.35 J . r o s y js k i .  10 
„ T e a t r  la lk o w y ” . 10.40 „ K t o  je s t  
n a j le p s z y ? ” . 11 K r o n ik a .  11.30 „ W i l ­
k i  i  n ie d ź w ie d z ie  w  r u m u ń s k ic h  
K a r p a t a c h ” . 11.50 O d  n ie d z ie l i  d o  
n ie d z ie l i .  12.20 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y .  14.20 W ia d o m o ś c i.  14.30 F i lm  
„ W y s p a  s k a r b ó w ” . 15.30 „ W  k r a i ­
n i e  b a ś n i” . 16 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 
17 W ia d o m o ś c i.  17.20 S p o r t .  18.45 
P r o g n o z a  p o g o d y , p o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19.30 K r o n ik a .  20 K o m e ­
d ia  „ M o n s ie u r  T o p a z ” . 21.30 M u ­
z y c z n e  a r c y d z ie ła .  22.05 W ia d o m o ­
ś c i .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I :  15, 16, 18, 19, 22, 23,
0.01.
15.05 L i s t y  z  P o ls k i.  15.10 W ie rs z e  
o  je s ie n i .  16.06 U  p r z y ja c ió ł.  16.11 
R a d io w a  k r o n ik a  m u z y c z n a . 16.30 
F e l ie t o n  l i t e r a c k i .  17 S tu d io  M ło ­
d y c h .  18.30 P r z e b o je  n o n -s to p . 19.15 
P a r a d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  20.05 P o d ­
w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  22.20 
R e p o r ta ż  z I X  .  M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o n k u r s u  P ia n is ty c z n e g o  im .  F r .  
C h o p in a .  23.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a ­
g r a n ic y .  23.10 S o b o tn ia  d y s k o te k a .  
0.01—5 P r o g r a m  n o c n y  z  O p o la .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  18.30 , 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
15.40 P ie ś n i c h ó r a ln e  k o m p o z y to ­
r ó w  ja p o ń s k ic h .  16 M a g a z y n  w o j ­
s k o w y .  16.15 R e p . d ź w ię k o w y .  16.35 
K a r u z e la  p r z e b o jó w .  17 P rz e g lą d  
A k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.25 S zcze ­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.40 R a d io la -  
ta r n ia .  19—21.30 S z c z e c in  U K F .  19 
Z e s p ó ł „ A r s  A n t iq u a  d e  P a r is ” . 
19.15 J .  f r a n c u s k i .  19.30 M a ty s ia k o ­
w ie .  20 „ E w a ”  W a r s z a w s k ie j J e ­
s ie n i” . 20.30 N o t a t n ik  k u l t u r a ln y .
20.40 K ą c ik  s ta r e j  p ł y t y .  21 P r z e ­
g lą d  f i lm o w y  „ K a m e r a ” . 21.15 M u ­
z y k a  k la s y c z n a .  21.50 B a r o k  d la  
w s z y s tk ic h .  22.30 R a d io k a b a re t  
3 X 3 . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?
23.40 A r y s to k r a c ja  e r y  s w in g u .

P R O G R A M  I I I

15.10 P io s e n k i  z ró ż n y c h  o b r o tó w .
15.30 „60  m in u t  n a  g o d z in ę ” . 16.30 
T a ń c e  r o d e m  z  K u b y .  16.45 N a sz  
r o k  75. 17.05 „ W e r b le  ż a ło b n e  d la  
R a n c a s ” . 17.15 K ie rm a s z  p ł y t .  17.40 
P o r t r e t  a r a b s k ie j  k o b ie t y .  18 M u -  
z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 Q u in c y  J o n e s  
p r z e d s ta w ia .  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .
21.30 O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k t y  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 „ C ic h y  D o n ” . 22.45 
P io s e n k i  r o d z in y  P o s z e p c z y ń s k ic h . 
23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 W ie c z o rn e  
s p o tk a n ie  z  -C h a r le s e m .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 20, 21, 23; 
7.06 F a la  75. 7.21 G r a  k a p e la  F . 
D z ie rż a n o w s k ie g o .  7.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą .  8.15 P r z e b o je  
s p rz e d  la t .  9.15 R a d io w y  m a g a z y n  
w o js k o w y .  10.05 R e p o r ta ż  z I X  M ię ­
d z y n a r o d o w e g o  K o n k u r s u  P ia n i ­
s ty c z n e g o  im .  F . C h o p in a . 10.45 
S ta n d a rd  w  t r z e c h  w e r s ja c h .  11 
N ie d z ie ln y  k o n c e r t  O iR T . 12.05 W

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  20.X.75

15.55 —  N U R T . 16.40 —  O b ie k ty w .  
17 —  Z w ie r z y n ie c .  17.40 —  E c h o  
s ta d io n u .  18 —  „ D z ie ń  p o  d n iu ”
—  ra d ź . f i l m  se r. 19 — S z a re  n a  
z ło te .  20.20 —  T e a t r  T V :  W il l ia m  
S t y r o n  —  „ P o g r ą ż y ć  s ię  w  m r o ­
k u ” . 21.50 —  „ M ię d z y  n a m i r o d z i­
c a m i”  —  p r .  p u b l .  22.55 —  R e la c ja  
z  K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .

W T O R E K , 21.X.75

8.30 —  „ S z a le ń s tw o  A lm a y e ra * *  __
fr a n c .  f i l m  fa b .  16.40 —  O b ie k ty w .  
W  —  N ie  t y l k o  d la  p a ń . 17.25 — 
N a  w ie l k im  i  m a ły m  e k r a n ie .  17.50
—  S tu d io  T e le w iz j i  M ło d y c h .  18.40
—  F a k t y ,  O p in ie ,  H ip o te z y .  20.25
—  „ B r a c ia  L a u te n s a c k ”  —  o s ta tn i 
od e . f i l m u  s e r . p r o d .  N R D . 21.10
—  In te r s tu d io .  22 —  „ S k ą d  m y  to  
z n a m y ”  —  p r .  T V  N R D .

Ś R O D A , 22.X.75

10 —  „ B r a c ia  L a u te n s a c k ”  —  o s ta t ­
n i  od e . f i l m u  s e r . p r o d .  N R D . 15.45
—  N U R T . 16.30 —  O b ie k ty w .  17 
—- D la  d z ie c i:  „ E n t l ic z e k  —  S ło w ­
n ic z e k ” . 17.30 —  S p ra w o z d a n ie  z 
m e c z u  I I  r u n d y  p i łk a r s k ie g o  P u ­
c h a r u  E u ro p y .  20.20 —  F ilm o te k a  
a r c y d z ie ł  —  „ B i t w a  o  s z y n y ”  —

f r a n c .  f i l m  fa b .  21.50 —  L is t y  i  
p o l i t y k a .  22.35 —  In fo r m a c je  — 
T o w a r y  —  P r o p o z y c je .

C Z W A R T E K , 23 .X .75
10 —  „ B i t w a  o  s z y n y ”  —  f r a n c .  
f i l m  fa b .  12.30 —  D e c y z je  p ię tn a ­
s to la tk ó w .  16.40 —  O b ie k t y w .  17
—  E k r a n  z b r a t k ie m .  18.15 —  P r o ­
g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  20.25 —  „ K i m  
je s t  W a m ? ”  —  a n g . f i l m  fa b .  21.10
—  P e ga z . 22.25 —  R e la c ja  z  K o n ­
k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .

P I Ą T E K ,  24.X.75
9.10 —  „ K i m  je s t  W a m ? ”  —  a n g . 
f i l m  fa b .  16.40 —  O b ie k t y w .  17 —  
P o ra  n a  T e le s fo r a .  17.35 —  S e­
z a m . 18 — T V  I n f o r m a t o r  W y d a w ­
n ic z y .  18.15 —  M a ła  E n c y k lo p e d ia  
Z w ie r z ą t .  18.50 —  G ie łd a  r e p o r te ­
r ó w .  20.20 —  T e a t r  M a ły c h  F o r m :  
W i l l ia m  F a u lk n e r  —  „ D y m ” . 20.55
—  P a n o ra m a . 21.35 —  „ Ż y w o t y  i n ­
s t r u m e n tó w ”  —  B y ł y  s o b ie  d w a  
o b o je . 22.50 —  In fo r m a c je  —  T o ­

w a r y  — P r o p o z y c je .  23.10 —  K in o  
N o c n e : F i lm y  z H u m p h r e y e m  B o -  
g a r te m  „ M r o c z n e  p r z e jś c ie ”  — 
f i l m  k r y m .  p r o d .  U S A .

PROGRAM II
P O N I E D Z IA Ł E K ,  20.X.75

16.40 — „ P o ls k a  w  I r a k u ” .
17.20 —  N a s i n a d  W s c h o d n ią  R ze ­
k ą . 17.50 —  „ Z ło t a  n u ta ”  —
p r .  r o z r y w k .  19 —  K r o n ik a  P o m . 
Z a c h .  20.20 —  Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o ­
l i t y k a .  20.50 —  W  z a u łk a c h  s ta re j  
E u r o p y  —  „ A d r e s y  C z a jk o w s k ie ­
g o  i  P r o k o f ie w a ” . 21.30 —  S p ra ­
w o z d a w c z y  M a g a z y n  S p o r to w y .  
22.35 —  N U R T .

W T O R E K , 21.X.75
17 —  R e la c ja  z  K o n k u r s u  C h o p i­
n o w s k ie g o  ( p o w t . ) .  17.25 —  T e a t r  
T V :  W i l l ia m  S ty r o n  —  „ P o g r ą ż y ć  
s ię  w  m r o k u ” . 19 —  K r o n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h . 20.20 —  W to r e k  m e -

lo m a n a .  21.20 —  M a la r s tw o  i  f i l m .  
22 —  S p o tk a n ie  z M e lp o m e n ą  — 
„ T r a g e d ia  g r e c k a ” .

Ś R O D A , 22.X.75
17.10 —  A u d y t o r iu m  M a x im u m .  
17.40 —  P o ra d n ia  M ło d y c h .  18.10 — 
„ B la s k  c z a r n e j ś w ie c y ”  —  f i l m  
s e r .  p r o d .  N R D . 19 —  K r o n ik a  
P o m . Z a c h . 20.20 —  P ie ś n i C la u d e  
D e b u s s y ’e g o  ś p ie w a  H a l in a  Ł u -  
k o m s k a .  20.45 —  D z ie c k o  w  ś w ie ­
c ie  d o r o s ły c h  —  P r z e r w a  je s ie n ­
n a . 21.35 —  S p ra w o z d a w c z y  M a ­
g a z y n  S p o r to w y .  22.30 —  N U R T .

C Z W A R T E K , 23.X.75

17.10 —  Z  c y k lu ;  „ P r o j e k t u j  z n a ­
m i ” . 17.40 —  P o ls k i  F i lm  D o k u ­
m e n ta ln y .  18.20 —  „ B e łc h a tó w  —  
r a p o r t  I ”  —  O d  w c z o r a j  d o  j u ­
t r a .  18.35 —  „ Y a o ”  -  f r a n c .  f i l m  
s e r .  19 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 
20.20 —  Z  tw ó r c z o ś c i  k o m p o z y to ­
r ó w  r o s y js k ic h  i  r a d z ie c k ic h .  21.05 
—  S p ra w o z d a w c z y  M a g a z y n  S p o r ­
t o w y .  23 —  O fe r t y .

P I Ą T E K ,  24 .X .75
17.25 —  N a  k o ń c u  ję z y k a  —  K r a ­
s o m ó w c y .  17.45 —  R e la c ja  z K o n ­
k u r s u  C h o p in o w s k ie g o  ( p o w t . ) .
18 .10  —  „ K i m  je s t  W a m ? ”  —  a n g .
f i l m  k r y m .  19 —  K r o n ik a  P o m . 
Z a c h .  20.20 —  M o s t  —  S za n sa
w s p ó łc z e s n e j  g e o lo g i i .  21 —  J u t r o  
s o b o t a  —  p r .  r o z r .  21.45 —  S p r .  
M a g .  S p o r to w y .  22.40 —  N U R T .

s a m o  p o łu d n ie .  12.35 L is ta  P rz e b o ­
jó w .  13 T r o p a m i lu d z i  i  p ie ś n i.  14 
R e c i ta l  z p a u z ą . 14.10 T y g o d n io w y  
p r z e g lą d  p r a s y .  14.20 R e c i ta l  z p a u ­
zą . 14.30 W  J e z io ra n a c h .  15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.06 T e a t r  P R  „ Ś w ia t  
w  p ło m ie n ia c h ” . 16.51 G w ia z d y  ja z ­
z u . 17.15 S t u d io  ja z z u . 18.08 R a d io ­
w a  r e w ia  r o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.05 D y s k u s ja  
n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o w e .  20.20 
M u z y k a  Z b . N a m y s ło w s k ie g o .  2 0 .«  
S p o tk a n ie  z d z ie łe m  l i t e r a c k im  S t. 
S a l iń s k ie g o . 21.05 R e p o r ta ż  z K o n ­
k u r s u  P ia n is ty c z n e g o ,  21.45 R a d lo fo -  
r u m  62. 22.15 Z  n a g r a ń  o r k ie s t r y  
ta n e c z n e j P R 1 T V . 22.30 R e w ia  p io ­
s e n e k . 23.05 S p o r t .  23.20 Z  le k k ą  
m u z y k ą  p rz e z  la ta .  23.45 Ja z z . 0.01—  
5 P r o g r a m  n o c n y  z  K r a k o w a .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  7.30 , 8.30, 12.30, 18.3«, 
21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I ;
18.28, 0.01

7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 W  r a n ­
n y c h  p a n to f la c h .  8.25 Z a w s z e  w  n ie ­
d z ie lę .  8.35 R a d io p ro b le m y .  8.45 B a ł­
t y c k a  w a c h ta .  9.05 Z  n a g r a ń  g d a ń ­
s k ic h  a r ty s tó w .  9.30 „ P a n i  m n ie  n ie  
p o z n a je ” . S.45 K w a d r a n s  p o ls k ic h  
p io s e n e k . 10 N o t a t n ik  K u l t u r a ln y  
W y b rz e ż a . 10.25 G r a ją  k a r i e ń s k i e  
o r g a n y .  10.57 F o rz ę ż e n ia  m u z y c z n e .
12.05 N a  p o łu d n ie  o d  C z a n to r i i .  
12.35— 14 S z c z e c in  U K F .  12.35 C z y  
zna sz  t ę  k s ią ż k ę ?  13 P o r a n e k  s y m ­
fo n ic z n y .  14 P r o g r a m  z  d y w a n i ­
k ie m .  15.05 Z  o p e r e te k  E . K a lm a -  
n a .  lś.,30 T e a t r  d la  d z ie c i.  16.15 H o ­
ro s k o p  r e k la m o w y .  16.30 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i.  17.05 „ Ż e la z n y  i r  o s t * \
17.30 „ K t o  s ię  z cze g o  ś m ie je ” . M  
K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.30— 21 S z c z e c in  
U K F .  18.35 F e l ie to n  a k t u a ln y .  18.45 
K a b a r e c ik  r e k la m o w y .  19 T e a t r  P R  
„ S i ła  p r z y c ią g a n ia ” . 20 Z  tw ó r c z o ­
ś c i J .  S tra u s s a . 21 W o js k o ,  s t r a te ­
g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 D e le g a c i 
O IR T  n a  W y b r z e ż u  G d a ń s k im .  21.50 
Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.30 O s ią g ­
n ię c ia  ś w ia to w e j  fo n o g r a f i i .  23.35 
Z e s p ó ł w o k a ln y  T h e  K in g  S in g e rs .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.3« 
P o s łu c h a jm y  t o  je s z c z e  ra z . 8.35 C o 
k t o  lu b i?  9 „ W e r b le  ż a ło b n e  d la  
R a n c a s ” . 9.10 G r o te s k i  z e s p o łu  „ H a -  
g a w ” . 9.30 G d y  s ię  m ó w i A . . .  9.50 
G r a ją c e  l i s t y .  10.15 I lu s t r o w a n y  M a ­
g a z y n  A u to r ó w .  11.15 W ie lk ie  r e ­
c i ta le .  12.05 „ N ie b ie s k i  k r z y ż ” . 12.20 
M u z y c z n e  p r e m ie r y .  13 P io s e n k a r ­
s k ie  in w e n ta r y z a c je  M . D e lp e c h a .
13.15 P r z e b o je  z n o w y c h  p ł y t .  14.05 
P e ry s k o p .  14.30 O k la s k i  d la  W . M a -  
to u s lc i.  14.45 Z a  k ie r o w n ic ą .  15.10 
M u z y c z n e  p a r a f r a z y  z e s p o łu  „ E x e p  
t i o n ” . 15.35 P r z y p o m in a m y  ze s p ó ł 
„ T h e  K in g s ” . 15.50 Z a p ra s z a m y  d o  
s tu d ia .  16.15 N ie z n a n e  o  z n a n y c h . 
16.45 M e lo d ie  w  r y t m ie  „ « ju a n a * * .
17.05 „ W e r b le  ż a ło b n e ” . 17.15 A n to ­
lo g ia  p io s e n k i  f r a n c u s k ie j.  17.40 
L e k t u r y ,  le k t u r y .  17.55 M in i - m a x .
18.30 „ N ie d z ie ln a  p r z e ja ż d ż k a ”  — 
s łu c h o w is k o .  18.55 K o n c e r t  k o n c e r ­
tó w .  19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 
„ P r z e d  g o d z in ą  „ W ” . 20.10 K o n c e r ­
t y  fo r t e p ia n o w e  M o z a r ta .  20.45 T e -  
le p io s e n k i .  21 R o z m o w a  o  szczęś­
c iu .  21.20 W a r ia c je  w  s t y lu  s o u L  
21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k t y  d n ia .  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 „ R o z m o w y  p o to c z n e ” . 22.30 Z  
n o w e j  p ł y t y  J o e  H e n d e rs o n a . 23 
C h w i la  p o e z j i .  23.05 D o b ra n o c  u7 :o - 
c h a n y .  23.20 S p o tk a n ie  w  N o w y m  
J o r k u .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 15 "6 n a  

a l.  B u c z k a  p r z y  p l .  L e n in a ,  t r a m ­
w a j  l i n i i  „ 4 ”  z d ą ż a ją c y  o d  a l .  P ia ­
s tó w  w  k ie r u n k u  p l .  G r u n w a ld z k ie ­
g o  p o t r ą c i ł  w  o b r ę b ie  p r z e jś c ia  d la  
p ie s z y c h  . m ie s z k a n k ę  u l .  M a łk o w ­
s k ie g o , H e le n ę  M .,  k t ó n  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  w e s z ła  n a  t o r y .  L e k a r z  
p o g o to w ia ,  s tw ie r d z iw s z y  u r a z  g ło ­
w y  i  w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u  s k ie r o ­
w a ł  o f ia r ę  w y p a d k u  d o  s z p ita la .  
T r a g ic z n y  w  s k u t k a c h  w y p a d e k  d r o  
g o  w y  w y d a r z y ł  s ię  k r ó t k o  p rz e d  
g o d z . 19 n a  d ro d z e  w io d ą c e j z 
P rz ę s o c in a  d o  S z c z e c in a . S a m o c h ó d  
„ T r a b a n t ”  n r  r e j .  M F . 3361 k tó r e ­
g o  k ie r o w c a  S ta n is ła w  Z . z o s ta ł 
o ś le p io n y  ś w ia t ła m i  ja d ą c e g o  z p rz e  
c iw k a  s a m o c h o d u  —  p o t r ą c i ł  id ą ­
c e g o  s k r a je m  d r o g i  w  to w a r z y s tw ie  
d w u  z n a jo m y c h ,  4 3 - le tn ie g o  M ie ­
c z y s ła w a  T . z P o l ic .  M ę ż c z y z n a  
z m t  1 p r z e d  p r z y b y c ie m  k a r e t k i  
p o g o to w ia .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .  W  
D o b ie s z y n ie  g m . T a n o w o  n a  s k r z y ­
ż o w a n iu  d r ó g  z d e r z y ły  s ię  c z o ło w o  
d w a  w o z y :  „ W a rs z a w a ”  n r  r e j .  M R  
1358 k ie r o w a n a  p rz e z  E u g e n iu s z a  
M . i  „ S t a r ”  M A  6706, k tó r e g o  k ie ­
r o w c a  J a n u s z  K .  u s i ło w a ł  w y m u s ić  
p ie rw s z e ń s tw o  p r z e ja z d u .  C ię ż k o  
ra n n e g o  k ie r o w c ę  „ W a r s z a w y ”  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .  P r z e c iw k o  J a ­
n u s z o w i K .  to c z y  s ię  d o c h o d z e n ie . 
W  g r y f i c k im  s z p i ta lu  p r z e b y w a  z 
c ię ż k im i  o b r a ż e n ia m i c ia ła  4 9 - le tn i 
A le k s a n d e r  M . ,  m ie s z k a n ie c  P ło t .  
J a d ą c  m o to ro w e r e m , A le k s a n d e r  M . 
z o s ta ł p o t r ą c o n y  p rz e z  c ię ż a ró w k ę  
P K S  z  K o ło b rz e g u .

*  *  *
W  S Z P IT A L U  d z ie c ię c y m  p r z y  

u l .  W o jc ie c h a  p r z e b y w a  n a  k u r a ­
c j i  1 - r o c z n y  J a c e k  P . , m ie s z k a n ie c  
a l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y . D z ie c k o  
u le g ło  p o p a r z e n iu  w r z ą tk ie m .  L e k a ­
r z e  s t w ie r d z i l i  o p a rz e n ia  I  1 I I  s t .  
g ło w y  o ra z  tw a r z y .

*  *  *
U  Z B IE G U  a l.  W y z w o le n ia  i  

O d z ie ż o w e j z n a le z io n o  w c z o r a j  o -  
k o ło  g o d z . 19.20 ra n n e g o  m ę ż c z y z ­
n ę , 3 5 - le tn ie g o  K a z im ie rz a  W . W  
b l iż e j  n ie z n a n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  
d o z n a ł o n  u r a z u  g ło w y  i  in n y c h  
o b ra ż e ń . R a n n e g o  s k ie r o w a n o  d o  
s z p ita la ,  (a p )
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Zamorskie echa ankiety „Być szczecinianinem“

Z a g r a ń  i c z n y  
k l u b  T P S ?

JUŻ po zakończeniu naszej ankiety »Być szczecinianinem”  dotarł 
do redakcji list który poniżę] publikujemy. List serdeczny i jakże 
znamienny. Zawarta w nim propozycja -  adresowana już bezpo­
średnio do Towarzystwa Przyjaciół Szczecina -  wydaje nam się in­
teresująca i warta wprowadzenia w czyn.

N e w a r k ,  S.X.7S
S z a n o w n a  R e d a k c jo !

L i s t  te n  -piszą p o d  w p ły w e m  W a s z e g o  z a p ro s z e n ia  d o  u d z ia łu  
w  a n k ie  e „ B y ć  s z c z e c in ia n in e m ” . N a p is a l iś c ie  m .  I n . ,  t e  k a ż d y  
g ło s  s ię  U c z y , m a m  w ię c  n a d z ie ją ,  że  i  m ó j  g ło s  n ie  u jd z ie  W a s z e j 
u w a d z e , c h o ć  p ły n ie  z t a k  d a le k a .

U ro d z i ła m  s ią  w  S z c z e c in ie ,  je s te m  n ie m a l r ó w ie ś n ic z k ą  W a sze g o  
p is m a . L o s  z a g n a ł m n ie  je d n a k  a ż  t u ,  n a  d r u g i  k o n ty n e n t .  M ie s z ­
k a m  w  U S A  o d  6 la t ,  z a ło ż y ła m  r o d z in ą  a m o je  c ó r e c z k i  b ą d ą  
z n a ły  n a sze  m ia s to  t y l k o  z m o ic h  o p o w ia d a ń .  J a  je d n a k  c a łą  d u s z ą  
p o z o s ta ła m  ju ż  n a  z a w s z e  s z c z e c ln ia n k ą . S p ą d z i ła m  w  S z c z e c in ie  
n a jp ię k n ie js z e  la ta ,  z a w ią z a ła m  n a j t r w a ls z e  -p rz y ja ź n ie , d o  d z iś  
ż y w o  s ią  in te r e s u ją  w s z y s tk im  co  s ią  d z ie je  w  m o im  m ie ś c ie .

W  p a m ię c i  p o z o s ta ł m i  S z c z e c in  r o k u  1989, a le  w ie m  d o k ła d n ie  
ja k ż e  o n  p ię k n ie je .  J a k  b a r d z o  d u m n a  je s te m  z te g o , że  m ia s to  
s ta je  s ią  c ie k a w s z e , p ię k n ie js z e ,  b o g a ts z e .

W ie r»  c o  to  z n a c z y  b y ć  d u m n ą  z  m ia s ta ,  b o  b y ła m  p r z e w o d n ik ie m  
P T T K  p o  S z c z e c in ie . J a k ż e  p r z y je m n ie  b y ło  p a t r z e ć  n a  tw a r z e  
u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z e k ,  g d y  p r z y b ie r a ły  o n e  w y r a z  z a c h w y tu .  D o  
d z iś  c h w y ta m  ła p c z y w ie  k a ż d ą  d r o b n ą  w ie ś ć  o S z c z e c in ie , a  n a  
d ź w ię k  je g o  im ie n ia  p o tę g u je  s ię  w e  m n ie  tę s k n o ta  n ie w y p o w ie ­
d z ia n a .

M ó j  d o m  je s t  p e łe n  p a m ią te k  s z c z e c iń s k ic h , t a k  że  s ą s te d z l p r z y ­
c h o d z ą c  d o  m n ie  m u s z ą  n a u c z y ć  s ię  w y m a w ia ć  tą  t r u d n ą  d la  n ic h  
n a z w ę .

B y ć  s z c z e c in ia n in e m  to  z n a c z y  k o c h a ć  s w o je  m ia s to ,  in te r e s o w a ć  
s ią  je g o  d z ie ja m i  n a  b ie ż ą c o , be z  w z g lę d u  n a  to  c z y  s ię  w  n im
m ie s z k a  c z y  n ie .
C h c ia ła b y m  b a rd z o  w s p ó łd z ia ła  ć a k t y w n ie  w  r o z w o ju  m ia s ta ,  a le  

j e s t  to  w  m o je j  s y tu a c j i  n a  r a z ie  n ie m o ż l iw e .  P is z ę  „ n a  r a z ie ” , bo  
m a m  p e w ie n  p o m y s ł,  k t ó r y  c h c ia ła b y m  z a p r o p o n o w a ć .

W te m , że  is t n ia ło  T o w a r z y s tw o  P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a  —  c z y  n ie  
m o ż n a  b y  t e j  o r g a n iz a c j i  d o d a ć ... s e k c j i  z a g ra n ic z n e j?  T u t a j ,  w  U S A  
p o p u la r n e  są d o ta c je  n a  c e le  r o z w o ju  j a k ie jś  o r g a n iz a c j i .  C z y  n ie  
m o ż n a  b y  s tw o r z y ć  cze g o ś  p o d o b n e g o  w  S z c z e c in ie ? Z w r ó c ić  s ię  do  
w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  S z c z e c in a  p o z a  g r a n ic a m i,  b y  n a w ią z a l i  ze  
s o b ą  k o n t a k t  i  w s p ó ln ie  u c z e s tn ic z y l i  w  r o z w o ju  m ia s ta .  C ie k a w a  
je s te m , j a k i  b y łb y  o d z e w .

W a sze  p is m o  o t r z y m u ją  s p o r a d y c z n ie  d z ię k i  u p r z e jm o ś c i  p r z y ­
ja c ió ł.  C h c ia ła b y m  je d n a k  z a p r e n u m e r o w a ć  ja k ie ś  p is m o  r e g io ­
n a ln i ,  s z c z e c iń s k ie .  C z y  w y d a je  t a k ie  T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  
S z c z e c in a ?  J e ż e l i  ta k ,  to  p ro s z ą  u p r z e jm ie  o  a d re s  lu b  k o n t a k t  
z n im i .

N a  z a k o ń c z e n ie  m e g o  s p o n ta n ic z n ie  n a p is a n e g o  l i s t u  p ro s z ą  o  m a ­
łą  p r z y s łu g ę .  O  o d p o w ie d ź  c z y  m ó j  p o m y s ł  j e s t  w a r t  r e a l iz a c j i .

S e rd e c z n ie  p o z d r a w ia m  
c a łą  R e d a k c ją

P S . D o d a m , że  p o d  t y m  l is te m  p o d p is u je  s ię  m ó j  m ą ż , k t ó r y  ta k ż e  
c z u je  s ię  ze  S z c z e c ln e m  b a rd z o  z w ią z a n y ,  b o  p r z e ż y ł  w  n im  l a t  28.

Zabytkowa wieża 
PAM-u w remoncie

JED N Y M  z najw yższych pun k tó w  Szczecina jest stara p ra ­
w ie  80-m etrow e j wysokości wieża, p rzy gmachu R ektora tu  
P om orskie j A ka dem ii M edycznej. Zabytek jest w idoczny d la  
osób w jeżdżających do naszego m iasta od s trony u l. W ie lk ie j. 
Przez w ie le  la t n ie  b y l to  jednak ob iekt godny uw agi. Znisz­
czony w  czasie I I  w o jn y  św ia tow ej, a później n ieodpow iednio 
zabezpieczony przed zm ianam i tem pera tur i  w ichuram i, przed-! 
s taw ia ł coraz sm utn ie jszy w idok .

F o t . :  Z .  J o d k o w s k d

Notatnik szczeciński
F I L M Y  o ś w ia to w e :  „ I n t i  r a y -  

m i ”  i  „ C h a v i n ”  w y ś w ie t lo n e  b ę d ą  
w  n ie d z ie lę ,  19 b m . o  g o d z . 12, w  
s a l i  M u z e u m  N a ro d o w e g o  p r z y  W a ­
ła c h  C h r o b r e g o  3, w  z w ią z k u  z  e k s ­
p o n o w a n ą  w y s ta w ą  p t .  „ S ta r o ż y tn e  
P e ru ” .

K O L E J N Y  k o n c e r t  k a m e r a ln y  
p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie  o d b ę d z ie  s ię 
w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  j u ­
t r o ,  w  n ie d z ie lę  o g o d z . 18. W  k o n ­
c e r c ie  w y s tą p i  s ły n n y  p ia n is ta  W ło ­
d z im ie r z  O b id o w ic z  o ra z  A n d r z e j  
B e d n a r c z y k  ( o b ó j)  i  F r a n c is z e k  
G a jb  ( f o r te p ia n ) .  P r o g r a m  z a w ie ra  
u t w o r y  J . S. B a c h a , M . R im s k i j -  
- K o r s a k o w a ,  S . P r o k o f ie w a  i  F . 
P o u le n c a .  S ło w o  w ią ż ą c e  —  A n t o n i  
H u e b n e r .

d t  Z G A D U J - Z G A D U L Ę  p o d  h a ­
s łe m  „ P a ź d z ie r n ik  —  m ie s ią c e m  
o s z c z ę d z a n ia ”  o r g a n iz u ją  Z a r z ą d y  
D z ie ln ic o w e  Z M S  w  S p ó łd z ie lc z y m  
D o m u  K u l t u r y  w  n ie d z ie lę ,  19 b m . 
w  g o d z . o d  18 d o  23. O p ró c z  k o n ­
k u r s u  z  n a g r o d a m i  p r o g r a m  p r z e ­
w id u je  w y s t ę p y  z e s p o łu  „ A r a b e s ­
k i ” , k a b a r e t u  o ra z  w ie c z o re k  ta ­
n e c z n y .

T E A T R  J e d n e g o  A k t o r a  p rz e d ­
s ta w i  d z iś ,  w  S tu d e n c k im  C e n tr u m  
K u l t u r y  „ K o n t r a s t y ” , s z tu k ę  Iv a n a  
K u s a n a  p t .  „ M ó j  p r z y ja c ie l  P e t ” . 
P o c z ą te k  o g o d z . 18.

S T U D IO  P a n t o m im y  P o l i t e c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j o g ła s z a  n a b ó r  
n o w y c h  c z ło n k ó w  d o  z e s p o łu . C h ę t­
n i  d o  l a t  25 p r o s z e n i są o  zg ło s z e ­
n ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 17, w  
s a l i  w id o w is k o w e j  k lu b u  „ K o n ­
t r a s t y ”  p r z y  u l .  W a w r z y n ia k a  7.

DO PIERO  przed dwoma la ty  
w ładze adm in is tracy jne  P om or­
sk ie j A ka d e m ii Medycznej po­
s tanow iły  przyw róc ić  dawną 
świetność tem u zabytkow i. 
N iestety, ze wzg lędu na cha­
ra k te r prąc, żadne z przedsię­
b io rs tw  n ie p rzy ję ło  zam ówienia 
na w ykonanie rem ontu . Dopie­
ro  po ogłoszeniu przetargu, do 
prac p rzys tą p ili pracow nicy 
spó łdzie ln i „BudometaF*. Roz­
w iąza li on i bardzo ciekaw ie za­
budowanie rusztowania. Dotych­
czas w  podobnych przypad­
kach, ustaw iano konstrukc ję  
pom ocniczą od samej podsta­
wy, tu ta j osłania ona jedyn ie  
górną część zabytku.

A K T U A L N I E  z a k o ń c z o n o  r o b o ty  
z e w n ę tr z n e .  C a łą  w ie ż ę  p o k r y t o  b la ­
c h ą  m ie d z ia n ą .  D o  k o ń c a  r o k u  z a k o ń  
c z o n a  z o s ta n ie  r ó w n ie ż  w e w n ę t r z ­
n a  część  r e n o w a c j i ,  k t ó r a  p o le g a  
n a  o d p o w ie d n im  u m o c n ie n iu  c a łe j 
k o n s t r u k c j i .  P o n a d to  w  r a m a c h  r e ­
m o n tu  c a łe g o  g m a c h u  R e k to r a tu  
P A M , w y k o n a n a  z o s ta n ie  i l u m in a ­
c ja  w ie ż y .  P o m y ś la n o  n a w e t  o 
s p r o w a d z e n iu  d o  te g o  c e lu  s p e c ja l ­
n e j  a p a r a tu r y  z z a g r a n ic y .  W a r ­
to ś ć  w y k o n a n y c h  r o b ó t  s z a c u je  s ię  
n a  o k .  300 ty s .  z ł .

J e szcze  p rz e d  w y k o n a n ie m  o ś w ie ­
t l e n ia  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  ju ż ,  że za 
tę  W iz y tó w k ę  p r z y  w je ź d z ie  d o  n a ­
sze g o  m ia s ta , n ie  m u s im y  s ię  w s ty  
d z ić .  ( łu s )

Sprawdź hamulce!
W Ł A Ś C IC IE L E  s a m o c h o d ó w  o s o ­

b o w y c h  b ę d ą  m ie l i  o k a z ję  s p r a w ­
d z e n ia  h a m u lc ó w  w  s w o ic h  p o ­
ja z d a c h .  J u t r o  t j .  19 b m . w  g o d z i­
n a c h  o d  7 d o  15, a j e ś l i  z a jd z ie  p o ­
t r z e b a  —  n a w e t  d łu ż e j ,  b a d a n ia  s i­
ł y  h a m o w a n ia  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z a ­
ła  b e z p ła tn ie  s ta c ja  d ia g n o s ty c z n a  
P T H W  p r z y  u l .  G o lis z a  10. W a r to  
s k o r z y s ta ć ,  ( ja s )

Wodoloty 
po sezonie

K P R B  nr 2  m u s i p r z y s p ie s z y ć  p r a c ę

Na dworze cieplej niż w Szkole nr 50

Jazz w Zamku
W  P O N I E D Z IA Ł E K  W Z a m k u  

K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  s p o tk a ją  s ię  
p o  w a k a c y jn e j  p r z e r w ie  m iło ś n ic y  
d o b r e j  m u z y k i  ja z z o w e j.  20 b m . O 
g o d z . 18 i  20.30 w y s tą p i  ta m  ze­
s p ó ł ja z z u  t r a d y c y jn e g o  „ R o y a l  
R a g ”  z  W a rs z a w y  z  w o k a l is t k ą  
B a r b a r ą  M a r te l iń s k ą .

B i l e t y  m o ż n a  k u p ić  w  k a s ie  Z a m *  
k u  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 10 d o  18» 
n a to m ia s t  w  d n iu  k o n c e r tu  —  d o  
g o d z . 20.30. ( ja s )

W  Teatrze Polskim

t ł Klik-Klak“
„ . . .M a m y  n a re s z c ie  d o b r ą  p o ls k ą  

k o m e d ię  w s p ó łc z e s n ą . D o w c ip n y ,  
b ł y s k o t l iw y  d ia lo g ,  z a b a w n e  s y tu ­
a c je ,  d o s k o n a łe  r o le ,  t r o c h ę  łe z k i ,  
t r o c h ę  s a t y r y . . . ”

T A K I E  ( i  t y m  p o d o b n e )  s ą d y  k r y ­
t y k i  t o w a r z y s z y ły  p ie rw s z y m  p r e ­
z e n ta c jo m  k o m e d i i  J a r o s ła w a  A b r a ­
m o w a  „ K l i k - K l a k ” , k t ó r ą  b ę d z ie m y  
m ie l i  o k a z ję  o b e jr z e ć  n a  sc e n ie  
s z c z e c iń s k ie j T e a t r u  P o ls k ie g o .  J e s t 
to  h i s t o r ia  o d o j r z a łe j ,  le c z  w c ią ż  
p o w a b n e j k o b ie c ie  z „ w y ż s z y c h  
s fe r ” , k t ó r a  w p a d ła  n a  p o m y s ł  u -  
r z ą d z e n ia  u  s ie b ie  s p o tk a n ia  t r z e c h  
b y ły c h  m ę ż ó w : p r z e d w o je n n e g o  p u ł ­
k o w n ik a  — s a n a c y jn e g o  d y p lo m a ty *  
w s p ó łc z e s n e g o  d y g n i ta r z a  i . . .

N ie  z d r a d z im y  je d n a k  a n i  d a ls z e ­
g o  c ią g u  f a b u ły ,  a n i  m o r a łu  u t w o ­
r u .  Z a p ra s z a m y  n a to m ia s t  n a  p r e ­
m ie r o w e  p r z e d s ta w ie n ie  „ K l i t e *  
K l a k ”  w  T e a t r z e  P o ls k im  w  n ie ­
d z ie lę  19 b m .,  k tó r e  b ę d z ie  z a r a ­
z e m  o k a z ją  d o  s p o tk a n ia  s ię  z  n o ­
w y m i  a k t o r a m i .  W  r o l i  g łó w n e j  
w y s tę p u je  A le k s a n d r a  B o n a rs k a .  
P a r t n e r u ją  je j:>  E d w a r d  A p a ,  J e r z y  
K o w n a s ,  L e c h  M ic h a ls k i  i  J e r z y  
W ą s o w ic z . S z tu k a  je s t  d o z w o lo n a  
d la  m ło d z ie ż y  o d  l a t  16. R e ż y s e r ia
—  K r y s t y n a  T y s z a r s k a ,  s c e n o g r a f ią
—  B a r b a r a  J a n k o w s k a ,  k ie r o w n i ­
c tw o  m u z y c z n e  —  T e re s a  S to k o w -*  
s k a - G a jd a .

B iu r o  O r g a n iz a c j i  W id o w n i  t e a t r u  
p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  b i l e t y  
z b io ro w e  i  p r o w a d z i  i c h  s p rz e d a ż  
c o d z ie n n ie  w  g o d z . o d  8 d o  15 
( t e l .  22-66-56). K a s a  t e a t r u  c z y n n a  
c o d z ie n n ie  z w y ją t k ie m  p o n ie d z ia ł ­
k ó w  w  g o d z . o d  9 d o  13 i  o d  17 
d o  19 ( te l .  22-16-21). ( U p .)

Z  P O W O D U  m a łe j  f r e k w e n c j i  p a ­
s a ż e ró w  n a  p r z e d p o łu d n io w y c h  r e j ­
s a c h  w o d o lo tó w  n a  t r a s ie  Szcze­
c in — Ś w in o u jś c ie ,  o d  15 p a ź d z ie r n i ­
k a  b r .  Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a  o g r a ­
n ic z y ła  c z ę s to t l iw o ś ć  ic h  k u r s o w a ­
n ia  d o  d w ó c h  d z ie n n ie .  O b e c n ie  
w ię c  w o d o lo ty  o d c h o d z ą  z  D w o r c a  
M o r s k ie g o  w  S z c z e c in ie  o g o d z . 7.30 
i  15.30. O  t e j  s a m e j p o r z e  o d b i ja ją  
w o d o lo t y  ze Ś w in o u jś c ia  d o  S z c z e ­
c in a .

W  p r z y p a d k u  w ię k s z e j l i c z b y  c h ę t 
n y c h  Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a  m o ż e  z o r ­
g a n iz o w a ć  d o d a tk o w e  p r z e ja z d y ,  
p o d  w a r u n k ie m  w c z e ś n ie js z e g o  p o ­
r o z u m ie n ia  s ię  z p la c ó w k ą  w  
S z c z e c in ie  lu b  Ś w in o u jś c iu .  ( j)

Z  inicjatwy P ŻM

Wystawa
filatelistyczna

W  R A M A C H  o b c h o d ó w  25 -Ie c ia  
P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j  d z iś  w  
g m a c h u  B ib l i o t e k i  W o je w ó d z k ie j  
o t w a r to  w y s ta w ę  f i la t e l is t y c z n ą  o 
te m a ty c e  m o r s k ie j .  Z o s ta ła  on a  
z o r g a n iz o w a n a  p rz e z  P Ż M  p r z y  
w s p ó łu d z ia le  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  F i ­
la te l is ty c z n e g o  i  p o d  p a t r o n a te m  
W R Z Z ,

W y s ta w a  t r w a ć  b ę d z ie  d o  27 p a ź ­
d z ie r n ik a  i  u d o s tę p n io n a  je s t  z w ie ­
d z a ją c y m  w  g o d z . 10—18. Ł ą c z n ie  
e k s p o n o w a n y c h  je s t  b l is k o  45 ty s .  
z n a c z k ó w .  N ie k tó r e  w y s ta w ia n e  są 
w  z b io ra c h  t a k ic h  j a k  O lg ie rd a  M a -  
c ie je w ic z a  „ P o ls k a  w  s te m p la c h  
m a r y n is ty c z n y c h * ’ . W r o c ła w  e k s p o ­
n u je  te m a t  „ S t a t k i  —  h is to r ia  — 
r o z w ó j ”  — a G d a ń s k  te m a t  „ P o l ­
s k a  n a  m o r z u ” ,  ( w i t )

I —  P O M Ó Ż C IE  n a m !  Z a j r z y j ­
c ie  d o  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
50 i  z o b a c z c ie , w  ja k i c h  w a ­
r u n k a c h  p r o w a d z i  s ię  ta m  
le k c je  —  a p e lo w a l i  d o  na s  
C z y te ln ic y ,  r o d z ic e  u c z n ió w .

T O , c o  s t w ie r d z i l i ś m y  n a  m ie js c u ,  
p o tw ie r d z i ło  w  p e łn i  te  s y g n a ły .  
W  c a ły m  n ie m a l b u d y n k u  s z k o l­
n y m  t r w a  b u d o w la n y  ro z g a rd ia s z . 
U  w e jś c ia ,  w  h a l lu ,  n a  k o r y ta r z a c h  
w a la ją  s ię  s t e r t y  z ło m u  i  p o k r u s z o ­
n y c h  c e g ie ł,  c z u ć  in te n s y w n y  o d ó r  
k a r b id u  i  a c e ty le n u .  Z  b e to n o w y c h ,  
o d a r ty c h  z  n a w ie r z c h n i  p o d łó g  
u n o s i s ię  k u r z .  W  k la s ie  I  n a  p a r ­
te rz e  w id z im y  d z ie c i  s ie d z ą c e  w  
ła w k a c h  w  c z a p k a c h , s z a l ik a c h  i  
c ie p ły c h  k u r t k a c h .  T e m p e r a tu r a  
w  p o m ie s z c z e n iu  w y n o s i  10 s to p n i  
C . T y lk o  d la te g o  je s t  t u  „ s to s u n ­
k o w o  c ie p ł» ” , że  je d n o  z  d z ie c i. . .  
p r z y n io s ło  z d o m u  g r z e jn i k .  W  i n ­
n y c h  k la s a c h  te m p e r a t u r a  s ię g a  z a ­
le d w ie  + 8  s to p n i.  W  ś w ie t l i c y ,  
g d z ie  p r z e b y w a ją  c o d z ie n n ie  p o  
le k c ja c h  d o  g o d z . 16 n a jm ło d s z e  
d z ie c i,  je s t  z im n ie j  n iż  n a  d w o rz e . 
J e d y n ie  r a n o ,  g d y  d z ia ła  j a k o  t a ­
k o  in s ta la c ja  e le k t r y c z n a ,  u c z n io ­
w ie  m o g ą  d o s ta ć  g o rą c ą  h e r b a tę .  
D o  je d n e j  z  k la s ,  z n a jd u ją c e j  s ię  w  
p iw n ic y  b u d y n k u ,  w c h o d z i  s ię  
p rz e z  is tn e  r u m o w is k o .

S z k o ln a  s to łó w k a ,  z g o d n ie  z  p la ­
n a m i  m a  b y ć  u r u c h o m io n a  je s z c z e  
w  t y m  m ie s ią c u .  W y s ta r c z y  je d n a k  
r z u t  o k a ,  b y  s tw ie r d z ić ,  że  t e r m in  
te n  je s t  z u p e łn ie  n ie r e a ln y .  C a łe

Pokaz mody
w dyskotece

K O L E J N A  D Y S K O T E K A  W D o m u  
K u l t u r y  B u d o w la n y c h  o d b ę d z ie  s ię  
j u t r o ,  t j .  19 b m . o  g o d z in ie  18. 
T y m  ra z e m  m ło d z ie ż  b ę d z ie  m o g ła  
n ie  t y l k o  p o ta ń c z y ć  p r z y  m u z y c e  z 
n a jn o w s z y c h  p ł y t ,  a ie  i  o b e jr z e ć  p o  
k a z  m o d y  p r z y g o to w a n y  p rz e z  
„ O t e x ”  i  W P 1 A . ( ja s )

p o m ie s z c z e n ie  je s t  d o s ło w n ie  ®oz- 
b a b ra n e .

—  D O  N I IE D A W N A  je s z c z e  w  g o ­
d z in a c h  le e k c y jn y c h  p r z e p r o w a d z a ­
n o  t u  n o ir m a ln e  r o b o t y  b u d o w la ­
n e .  B y ł  h a ła s  i  z a d u c h . D z ie c i n ie  
s ły s z a ły  s łó w  n a u c z y c ie la .  N a  szczę­
ś c ie  o d  d w ó c h  d n i  p r z e s u n ię to  r o ­
b o ty  r e m o n to w e  n a  p o p o łu d n ie  —  
m ó w i  je d n a  z  n a u c z y c ie le k ,  W ie ­
s ła w a  G ło w a c k a .

—  O D  15 b m . m ie l i  w łą c z y ć  
o g r z e w a n ie ,  ty m c z a s e m  o d  t y g o d ­
n ia  n a  z e w n ą t r z  je s t  c ie p le j  n i ż  w  
ty c h  m u r a c h  —  d o d a je  in n a  z  n a ­
u c z y c ie le k ,  Z o f ia  D ą b rz a ls k a .

T E N  S T A N  n ie  w y m a g a  k o m e n ­
ta rz a .  A  o t o  w y ja ś n ie n ia  K u r a to r a  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  U rz ę d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  —  Z d z is ła w a  C h m ie lą .

—  S Y T U A C J A  w  S z k o le  P o d s ta ­
w o w e j  n r  50 je s t  d o p r a w d y  n ie ­
z m ie r n ie  t r u d n a  i  k ło p o t l iw a  ta k  
d la  n a u c z y c ie l i ,  u c z n ió w  i  i c h  r o ­
d z ic ó w .  j a k  i  d la  n a s . In n e g o  je d ­
n a k  w y jś c ia  n ie  b y ło .  R e m o n t  m u ­
s ie l iś m y  ro z p o c z ą ć . I n s ta la c ja  e le k ­
t r y c z n a  i  o g rz e w c z a  b y ł y  t a k  z u ­
ż y te ,  że w  k a ż d e j  c h w i l i  g r o z i ły  
w y b u c h e m  p o ż a r u .  T e n  r o z m ia r  
p r a c ,  j a k i  w ią ż e  s ię  ze  z m ia n ą  i n ­
s ta la c j i  n ie p o d o b n a  b y ło  z m ie ś c ić  
w  o k r e s ie  w a k a c j i .  T a k ie  b y ło  z d a ­
n ie  fa c h o w c ó w .

C a łe  s z c z e c iń s k ie  s z k o ln ic tw o  
p r z e ż y w a  o g r o m n e  t r u d n o ś c i  lo k a ­
lo w e .  D la te g o  te ż  n ie  m o ż n a  b y ło  
9fl(l d z ie c i ro z m ie ś c ić  p o  in n y c h  
s z k o ła c h .  L i c z y l i ś m y  je d n a k ,  że d o  
t e j  p o r y  w y k o n a w c y  ( K P R B -2 )  u p o ­
r a ją  s ię  z p la n o w y m  u r u c h o m ie ­
n ie m  k a lo r y f e r ó w .  W o b e c  n ie w y -  
w ią z a n ia  s ię  b u d o w la n y c h  m u s im y  
z a rz ą d z ić  4 - d n io w ą  p r z e rw ę  w  z a ­
ję c ia c h  s z k o ln y c h .  W  t y m  cza s ie  
o g r z e w a n ie  p o w in n o  z a c z ą ć  f u n k ­
c jo n o w a ć .  O c z y w iś c ie  s z u k a m y  n a ­
d a l  ja k ie g o ś  w y jś c ia ,  k t ó r e  p o p r a ­
w i ło b y  w a r u n k i  n a u k i  d z ie c i  n a j ­
m ło d s z y c h  ( k la s y  I — I V ) .  M o ż n a  b y  
p rz e n ie ś ć  300 n a jm ło d s z y c h  u c z n ió w  
d o  in n y c h  s z k ó ł  n a  czas  t r w a n ia  
n a j in te n s y w n ie js z y c h  p r a c  r e m o n ­
to w y c h ,  a le  w ó w fcza s  d z ie c i te  c h o ­
d z i ł y b y  n a  p o p o łu d n io w ą  z m ia n ę . 
T o  w y m a g a  z g o d y  r o d z ic ó w .  Z a ­
m ie r z a m y  w  c z a s ie  p r z e r w y  w  le k -

c ja c h  z r o b ić  z e b r a n ie  r o d z ic ó w  i  
w  o p a r c iu  o i c h  w n io s k i  p o d ją ć  
d e c y z ję .

M A M Y  N A D Z IE J Ę ,  że  n a  t y m  n ie  
k o ń c z ą  s ię  s ta ra n ia  K u r a t o r iu m  o 
p o p r a w ę  w a r u n k ó w  n a u k i  d z ie c i  w  
s z k o le . D e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  m a  
je d n a k  te m p o  r o b ó t  b u d o w la n y c h .  
R e m o n tó w c y  z K P R B -2  m u s z ą  k o ­
n ie c z n ie  p rz y s p ie s z y ć  p ra c ę !

( ła w )

W „Pleciudze”

Otwarcie sezonu
jubileuszową

premierą
D Z IŚ ,  w  s o b o tę  18 b m . o 

g o d z . 17 P a ń s tw o w y  T e a t r  L a ­
le k  „ P le c iu g a ”  in a u g u r u je  se­
z o n  a r t y s t y c z n y  1975/76 p r e ­
m ie r ą  s z tu k i  S . M a rs z a łk a  p t .  
„ Ż o łn ie r z  i  b ie d a ”  w  p r z e k ła ­
d z ie  i  a d a p ta c j i  H e n r y k a  J u r ­
k o w s k ie g o ,  s c e n o g r a f i i  A le g o  
B u n s c h a , z m u z y k ą  B o g u m i ła  
P a s te rn a k a .  R e ż y s e re m  s z tu k i  
j e s t  d y r e k t o r  t e a t r u  W ło d z i­
m ie r z  D o b r o m ils k i ,  k t ó r y  w  
d w u d z ie s to le c ie  s w e j p r a c y  
z a w o d o w e j ś w ię c i j u ż  50 p r e ­
m ie r ę  p rz e z  s ie b ie  p r z y g o to ­
w a n ą .  Z  t e j  o k a z j i  p r z e k a z u ­
je m y  m u  w  im ie n iu  w ła s n y m ,  
a ta k ż e  m a łe j  i  d o r o s łe j  w i ­
d o w n i  n a js e rd e c z n ie js z e  g r a ­
t u la c je ,  ż y c z ą c  d a ls z y c h  p ię ć ­
d z ie s ię c iu  —  j a k  z w y k le  b a r ­
d z o  u d a n y c h  —  p r e m ie r .

„ Ż o łn ie r z  i  b ie d a ”  je s t  s z tu ­
k ą  p rz e z n a c z o n ą  d la  d z ie c i 
s ta rs z y c h  ( w  w ie k u  s z k o ln y m ) .  
W  n ie d z ie lę  p r e m ie r o w y  s p e k ­
t a k l  z o s ta n ie  p o w tó r z o n y  o 
g o d z . 11. ( U p .)

Dla wszystkich studentów

„KUBUŚ”
otwiera podwoje
D Z IŚ  w ie c z o re m  n a s tą p i  u ro c z y *-  

s te  o tw a r c ie  n o w e g o  k lu b u  s tu d e n ­
c k ie g o  o  d a w n e j ,  d o b r z e  w s z y s tk im  
z n a n e j n a z w ie  — „ K u b u ś ” . P o  
o k r e s ie . . .  n ie is tn ie n ia ,  g d y  s ta r y  l o ­
k a l  p r z y  u l .  B r o n ie w s k ie g o  z a m ­
k n ię to ,  a n o w e g o  n ie  b y ło ,  „ K u ­
b u ś ”  t r i u m f a ln ie  o b e jm u je  p ię k n y  
lo k a l  m ie s z c z ą c y  s ię  p o d  k in e m  
„ C o lo s s e u m ” .

P o  g r u n to w n y m  r e m o n c ie  i  p rz e ­
b u d o w ie  c z ę ś c i p o m ie s z c z e ń , m ło ­
d z ie ż  z A k a d e m i i  R o ln ic z e j  o t r z y ­
m a ła  n a  s w ó j k lu b  p o w ie r z c h n ię  o 
w ie lk o ś c i  p o n a d  450 m  k w .  J e s t to  
d u ż a  s a la  ta n e c z n a  z p a r k ie te m .  
P o n ie w a ż  z r o b io n o  r ó w n ie ż  k a b in ę  
p r o je k c y jn ą  —  w  s a l i  t e j  w y ś w ie t ­
la n e  b ę d ą  c ie k a w e  f i l m y  n a u k o w o -  
p o z n a w c z e . P r o w a d z e n ia  b u fe tu  
p o d ję ła  s ię  s p ó łd z ie ln ia  „ B r a t n i a k ” .; 
B ę d z ie  ta k ż e  s a la  te le w iż y jn o - o d » ,  
c z y to w a  i  s a la  n a  p r a c o w n ię  g r a ­
f ic z n ą .

K lu b ,  k t ó r y m  z a rz ą d z a  R U  S Z S P  
A k a d e m i i  R o ln ic z e j  m a  c h a r a k te r  
ś r o d o w is k o w y  i  s łu ż y ć  b ę d z ie  c a łe j  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  n a s z e g o  
m ia s ta .  D ż iś , p o d c z a s  z a m k n ię te j  
im p r e z y  in a u g u r a c y jn e j  g o ś c i po w i> t 
ta ją  j u ż  n a  u l i c y  d ź w ię k i  A m b i t ­
n e j  K a p e l i  L u d o w e j ,  k t ó r a  p o w s ta -  
ła  w  O d d z ia le  M e c h a n iz a c j i  R o ln i­
c tw a  A R  zaś p r o g r a m  a r t y s t y c z n y  
p o p r o w a d z ą  W a ld e m a r  M ie c z y ń s k i  i  
J e r z y  S t r u t y ń s k i  z u c z e ln ia n e g o  
k a b a r e tu  „ I n d y k ” .

J e ż e l i  s tu d e n c i  A R  —  ta k  j a k  za ­
m ie r z a ją  — w y p e łn ią  n o w y  lo k a l  
„ K u b u s ia ”  r ó w n ie  n o w ą  t r e ś c ią  w  
s w e j d z ia ła ln o ś c i  k u l t u r a ln e j ,  m ia ­
s to  z y s k a  c e n n ą  p la c ó w k ę  k lu b o w ą .


